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Paa * 


Pe dla dobra publicznego, mi- 

ło ofiarować przykładnemu Qycu fa- 

milii, gdy maią za cel ieden z wiel- 
kich 


kich interesów. Takim ief Eduka: 
cya. Gey plan podoba Ci się, bo się 
zatrudnia kształceniem serca 1 umy- 
słu, iakie nadaiesz Synom swoim. 
Przepisom pożnieyszym, nad Twe 
trafne i rozsądne przekonanie, 0- 
soba godna. przyda ważności, a u- 
chwała Pańska będzie zachętą ich wy: 
konywania, w powierzoney mi za- 


; eney Młodzi, 


W. W, P. D. obowiązany - 
Siuga 
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CHARAKTER 
NARODOW. 
UNN 


Ki lud okazuie właściwe cechy i 
ogólne, których ziednoczenie uftala cha- 
rakter narodowy , iaki rządy, okoliczno- 
Ści, i położenia krain miarkuią. 

Grecy wspaniali , dowcipni, i wa- 
leczni, przecież różnili się między sobą, 


Spar- 


slee 

Spartanin był twardy, uszczypliwy i py- 
szny. Ateńczyk płochy, grzeczny i pró- 
żny. Mieszkaniec Beocyi dawał się po- 
znać przez swą ociężałość, Inne ludy 


chociaż ciemnieyszę nię mniey wydawali 
się różnemi, 


Rzymianie wę wsżyftkich epochach 
okązuią charakter wyiaśniony przez zary- 
sy nądmięrne , które prawie zawsze na- 
pełniaią ftrachem, częfto podziwieniem, 
nigdy miłościa; aż do momentu, w któ 
rym ftrach posuniony naydaley, przymu- 
szą koniecznie oczy do odwrocenia_ się. 
Przeymuiącą . nieludzkość  Hęracyuszów , 
wiedzie aż do oftrey surowości ftarego 
Katona , od którey kilka pośrednich kro- 
ków nurza w podłości nikczemnych nie- 
wolników Augufta, Zepsucie tak szypki 
poftęp zrobiło, że gdy Tyberyusz obiął 
rządy , sam Mefsala Waleryusz był dość 

głębo- 


SLA Da 
głęboko podłym, że odkrył pewien rodzay 
pochlebftwa, którego ieszcze nie używano: 


Narody . północne były szczeremi , 
walecznemi, zuchwałemi i kłutniczemi, 
Nasze teraznieysze narody tak daleko cha» 
rakter swoy przeinaczyły zbytkiem , grze- 
cznością i pięknemi sztukami, że z wiel- 
ką trudnością naypięknieyszy  doftrzegacz 
nie potrafi rozeznać cienia, Fizyonomie 
moralne i fizyczne maią iednakość zimna, 
która nic rozrożniaiącego nie wyftawia. 
Może pewne usiłowania przywiodłyby 
do szczęśliwych wniosków względem dzi- 
wiącey przyszłości, która szybkim po- 
ftępuie krokiem, ale nikt nie przypisałby 
nam cierpiącą bezftronność, iaka sama wra- 


ża zaufanie. 


Charaktery narodowe, poddane wła- 
dzy wieków, zmieniają się bądź. na złe 
bądź 
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bądź na dobre. Mieszkańcy Archipelagu 
wzgardy godni, nie zachownią żadnego z 
szlachetnych przymiotów , których całość 
wyftawiała dawnych Greków. Niemiec 
Śmiały , mądry i pracowity przechodzi fā- 
komego Germana w niebespieczeńftwie na 
woynie, ale podczas pokoiu zagrzebuie 
się we śnie i w winie. Wtedy, gdy ko- 
biety wspierane od ftanów, dzwigały 
ciężar pracy, ich woiownicy lubili pro- 
zniaćtwo, a nie nawidzili spokoyność. Je- 
dnem słowem, Narody odmieniaią się, ale 
z mnieyszą prętkościa iak ludzie. Nie- 
szczęśliwi ścigani od surowego przeźna- 
czenia , którzy oblewacie łzami kawałek 
chleba, wydarty przez was, a czasem 
nieftety, gorzki owoc miłosierdzia ; prze- 
ftańcie wlepiać oczy wasze na bogactwa, 
na honory, i wziętość co niegdyś były 
waszem udziałem! Okryycie zasłoną pro- 
mienią nadziej, które was w otchłań chł- 


mer 
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mer wprowadzaią. Wyrzeczcie się ko- 
sztowań zbytku i prożności; spuszczay- 
cie się tylko na pracę, środek szlachetny, 
zaspokaiałący serce, i zawsze otrzyinuią - 
cy szacunek. Pożyteczne odmiany W 
waszym życiu, łatwo wam przypadną do 
gutu, gdy tylko przęięci będziecie tą 
prawdą : * Choroby kraiu niszczą poko- 


lenia. ** 


Rożne niespokoyności burzące się W 
charakterach ludu, wiodą swoy początek 
z edukacyi narodowey. Za: czasu gdy 
Furopa powtarzała to przy słowie : «Gdy- 
by diabół bic się wyszedł z piekła, na- 
tychmiaft okazałby się po francuzku, do 
wyzwania na plac“ Młódź była wycho- 
wywana wśrod krzykliwych nacisków; 
Usiadłszy na ławach, więcey lubiła za- 
jadłość dysput (2), niż nabierała guftu do 
nauki. Puszczała się ħa różne bezdroża, 


i 


które 
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które : mimo słuszny gniew nauczyciele 
powściągnąć nie mogli, Ludzie mocni, a 
oraz zli obywatele, beż witydnie nadu- 
Żywali przywileiow , które szlachetna , ale 
ślepa chęć Wytugowania niewiadomości 
od naszych otrzymała Krolow. Szkola- 
tze mięszali się do wszyftkich zamiesz- 
ków folicy ; częfto nawet, gdy podczas 
woien domowych nachylali szalę; ich 
wrząskliwe świętą kończyły się krwawo. 
Bezkarność czyniła ich nad wszyftko wy- 
tażenie zuchwałemi. Filip Auguft ogło- 
sił, że żaki Paryskie nie maia bydź pod- 
ległemi Wyrokom sprawiedliwości : ten 
przykaz, skutek dobroczynności monarchy, 
wydął kupę zbrodni, ©) 


Bez 
(O) Dwóch  fłndentów przekonanych o 
kradzież í morderfiwo byli osadzeni, 
dekretowani i exekwowani, Szkota 
głowna 


SERY GE BO 


Bezprawia . oburzaiące zoftały zarzu= 
cone przez poftęp rozumu, ale brofiono 
ich z zaciekłością , która schańbiła szkoły 
w oczach naródu. Akademia, to ciało 
awne : ta ftarsza córa Krolów , zdawała 
się wpadać bez powrotu W iaką$ upaka- 
rzaiącą zgrzybiałość , aż Rollin przez swo” 
ią wysoką mądrość i nieskazytelną Spra= 
wiedliwość świetność iey powrocił , nie 
mniey gruntowną iak okązałą, Po tym 
odrodzeniu się wytrzymałą wszelkie na- 
tarczywości nieprzyiacioł gwałtownych 1 


bie- 
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głowna zamknęła swe nauki, m tak 
Prezydent Paryzki, który ich osadził, 
mie tylko utracił swe mieysce , ale 
byt przymuszony odcigć z szubienicy 
dwóch winowayców, pocałować ich 
w twarz, ciagnać przez miafto na 
karawamie zwłoki, które pogrzeba- 
ne były z okazałością przez Biskupa 
i całe duckowieńftwo. (St. Foix.) 


- 
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biegłych ; poki nie legła pod ciężarem re- 
wolicyi, 


Wszędzie gdzie tylko powaga mię- 
szać się nie będzie, i wfrzymywać gor- 
liwość miftrzów , szkoły publiczne ftaną 
się. niebespiecznemi uftanowieniami. By- 
ły one długi czas teatrami scen nie przy- 
ftoynych. Z ich łona wychodzili pot- 
mędrkowie , duchy mocne, wartogłowy. 
Na koniec wyzionęły te okrutne potwo- 
ty obłudne i gadatliwe , na których tylke 
słabo mścić się możono za lud, którego 
zgryzły wnętrzności. 


CHARA- 
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CHARAKTERY 
OSOBISTE. 
LAN) 


Cera pospolita  wszyftkim ludziom 
nieprzeszkadza do rozróżnienia między 0- 
sobami szczególnych ciemi;. które prawie 
zawsze od naymłodsżego zdczynaią się 
wieku. Dzieci; nieimocne latorośle , zgi- 
naią się podług woli, a rzadko powftaią 1 
a tak przykłady, zawsze pożyteczne ku 
uformowaniu młodzieży ftaią się nie od< 
zówńią potrzebną ; iak tylko przeięci ieu 
ftesmy <vażnością charakteru. Młody wi- 
dzący wahaiącą się wolę rodzicow 1 na- 
uczycielów , nie potrafi się chwycić ftale 
iedney ftrony ; poftrzegaiący ; że poftępek 
dziecinny nie zgadza się z zakładami dnia 


WCZO- 
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wczorayszego , nie będzie nigdy spósóż 
bnym przedsiewziąść coś długiey +i- cią- 
głey pracy potrzebniącego: przywidzenie 
pociągnie go, nie pozwalaiąc mu zątrzy- 
mać się nad żadnym Ważnym przedmio- 
tem. Wyrokuy z umiarkowaniem ; rzad- 
ko day poznawać swe zamiary; ale ni- 
gdy nie odwółny swegó przykazu, nie 
cafay żadnego poftępowańia, nie zmie- 
tiay żadńego układu... Uczeń twoy poy- 
dzie tak pięknemi ślady , będzie "miał cha- 
rakter, ftanie się człowiekiem Szukańym 
od Dyogenesa, użytecznym śwoiey oye 
czyznie, a miłym familii, Prawie za- 
wsze tnie powodzenia krajowe wypadaią 
Z wypływi miftrzow ; taż sama wada oy- 
ców dzieci wydaie domowe zmartwie- 
miä. 


Mimo zawady zaftawianemi, mimo 
sidła r6 zciągńiotie ; dobry charakter zawsze 
koń- 
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kończy na pozyskaniu przyiaźni ogóliey. 
Otrzymuie zapomnienie błędów, a nawet 
przebaczenie omyłek. W fiarości to do- 
pieró zbievaią się słodkie owoce dobroci, 
która upiękniała bieg naszego życia. Nie 
porzucaią nas w tym smutnem odftąpieniu, 
iakie za zwyczay zaprawia goryczą ofti- 
tnie momenta ludzi, ku przyspieszeniu 


ich krest. 


Póki kobieta paryzka była młodą s 
miała wdzięki i piękność , iednem słowem: 
póki zachowywała sposoby podobania się; 
ofirzy podftrzegacze milczeli; modnisie . 
kadzili iey fawet przywary; rywalki póź 
żerały swą zazdrość , nie mogąc tiic poš 
dołać : lecż skoro tylko maska omamień 
spadła , okazały się wady, że tik rzekę, 
zatrute prżymuszonem milczeniem. Prze: 
znaczenie iey na ów czas zawisło od iey' 
charakteru: był on złym, tyrała swe ży- 


cie 


POTOCZNE o 


cie w zapomnieniu, w upokorzetin i niea 
doftatku ; był dobrym, odbierała koszto- 
wia nadgtodę przez uprzedzane oznaki 
przyiaźni, i ciągłe przywiązanie, Wie» 
le ich przeżyło w spokoyności i. szącun= 
ku zimę wiekń, które zdawały się bydź 


obcemi dla lata pełnego przyiemności. 


Łagodność i przypodobanie się cechn= 
ią dobry charakter; ale te przywiązniące 
przymioty tie maa zbyt daleko posuwać 
się; a to: aby nie wprawiły w słabość, 
albo nicość. Charakter słaby ieft smutną 
igraszką otaczających go. Nawet nie po 
trafiłby odpowiedzieć za swą cnotę za» 
wsze chwieiącą się, zoftaie oña w ręku 
„wybiegłego złoczyńcy, który czyha na 
nsidlenie iey. Człowiek słaby: trawi ży» 
ie swoie na fałszywych krokach; za 
któremi tuż idzie żal, Ukarzaiące i żax 
osne powroty, nayczęściey poczytańemi 

32 
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są.2a wyfiępne ; nadewszyftko ieżeli słas 
wa iego Z rozumu, bez ratunku pozbawią 
go poruszeń interefsuiących; w tedy iego 
zadurzałość przekształca się w fałszywość 
a iego niepewność w kalkulacye. Wszak- 
że niekiedy charakter słaby. łączy się z 


walecznością. 


Ludwik XIII. wiodł w głębi. sWe- 
go pałacu życie niewolnicze ; posłuszny 
by4 po dziecinaemu widzimi się fawory- 
tow. obrzydłych i ftrasznych dla niego, 
od momentu ich wyniesienia ; ale ną pla- 
cu potyczki, albo w szturmie odradzał się 
synem Henryka Wielkiego ; iego- kita bia- 
ła zawsze znaydowała się na drodze ho- 
norn. 


Stałość , iaka z nagła iaśnieie w mo- 
imentach niebespiecznych, tym więcey nas 
B zadzi- 


dom LI. 
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zadziwia , im mniey iet spodziewaną. 
Galba zawoiowany przez wyzwoleńców 
zepsutych i swywolnych, okazuie wy- 
miesienie uderzaiące podczas ftraszney sce- 
ny poprzedzaiącey Śmierć jego, W środ 
tłumu, który skupia klęska ogromnego mia- 
fa, które odmienia pana przez ręce dú- 
chow niespokoynych i burzliwych, rozə 
chodzi się pogłoska przyiemna. * Błaga- 
iącemu Bogi władzy (*) Pańftwa iż 
dla niego lzgubionego. Głuszą go okrzy- 
kami, oblładaią hołdami, wynoszą 2 
tryumfem na krzeszle słoniowem. Ji- 
Husz Attykus przybiega, pokazuie Že- 
„lazo krwawe, i woła że dopiero zabił 
„ Ottona. Towarzyszu, ktoci to rozka- 
„ zał? Rzecze Galba z owym umysłem 
„, dzielnym ku powściągnieniu rozpufty 


= Żot- 


m a WZZOZI, 


„Tateyt. 
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„, żołnierskiey, nie ulękniony w oczach 
„, zuchwalcow „, nie skazytelny od pods 
„, chlebcow ** przewrocony z swego krze- 
sła 2 przelęknienia niosących go, wali 
się na ziemię , nadfławia piersi zaboycom, 
daie słyszyć te oftatnie słowa: <“ prze= 
s biicie, ieżeli ta chęć ieft Rvzeczypo= 
„ spolitey. * 


Charakter Zaden, mniey mieszczęśli- 
wy, ale więcey wzgairdy godny: miż cha= 
rakter słaby; nie cierpi katowni żalu, 
dni iego uchodzą w opuszczeniu letargo- 
wym. Kleon, oboiętnie udaie się na miey- 
sce święte, i do domu hultayskiego ; ża” 
dne poruszenie nie malnie się na iego twa- 
rzy, inie ożywia iego mowy. I tak Klau- 
dyusz ku końcowi swey wieczerzy za- 
grzawszy głowę winem, każe uprzedzić 
Mefsalinę, że  iutro sprawę swoią ma 
przedeń wytoczyć, W kilka- chwil po- 

B2 tém 
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tóm donoszz mu, Że  oskarzona umarła ; 
on nie wywiaduiąc się o okoliczności tey 
nagłóy śmierci, każe sobie dać puhar i 
ciągnie daley swe zbytki, * Nie okazuje 
„ on żadnego znaku nienawiści, radości, 
„gniewu, simntku; nakoniec przychylń0= 
„ ści ludzkiey , = chociaż widzi wygraną 
„, oskarzycielów, a dzieci swoie wę 


46 
„ zach. 


Charaktery ńaybardziey aa N 
pe obudzaią się niekiedy, Witelliusz zagtąe 
żony w mayochydnieyszych, równie iak 
nayobmierzleyszych hulaczkach , ociężały 
iadłem, zbeftwiony winem spodlory aż 
do głupowatości żarłocznych zwierząt, 
znagła daie poftrzegać poruszenie szląchee 
me. Lud okłada go raygrawaniem, ciąe 
gnie go na szubienicę , środkiem iego po- 
sągów  wywtoconych; trybun ieden Zae 
mięszany wtłoku , przychodzi okrutnie naz 

trzą= 
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trząsać się Z niego, i odbiera tę odpo- 
wiedź : nędzniku, pamiętay, żem był two» 


im. Cesarzem: 


Charakter nayzdatnieyszy do Wraże- 
mia uszanowania ,, połącza wspaniałe pos 
święcenie;się, odwagę nie. wzruszoną , 
cnotę bez ptzepycim. Boski prawodawca 
dał nam tego wzor okazały : zdawała się, 
że lidzkość nigdy nie powinna się była 
nim uzacnić, gdy nayświetnieysza Ofiara 
cównie iak nieszczęliwa — źrodło nie 
zatarte łez ty przenikasz dusze nasze 
zbyt głęboką boleścią „aby ta mogła wy- 
buchać w narzekania == -—-Czasem Zda” 
jemy się bydź tylko przez lekkość ro- 
zerwanemi, a nie moglibyśmy bydź. po- 
cieszonemi beź zbrodni. 


Nasze sądzenia fałszywe o narodach, 
$ < : M i 
równie iak o osobach; prawie wszyftkie 


e 
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pochodzą z iakiegoś ogólnego zawrotuż 
który mniema że króli charaktery ftate= 
ezne, Pisarz, iaki zatrzymuie swoy Wy» 
bor nad niektórym zakresem hiftoryi. Roze 
Waża go z większą lub mnieysza baczno 
ścią: wyśledza liczne ftosunki wedle fto- 
pnia swoiey  zrozumiałości: potem robi 
obraz narodowy, i bohaterów graiących 
przednieysze role. Ta zasada zda mu się 
nie zbędną, i tym milszą: że próżność 
iego upaia się odurzeniem pochodzacem z 
ptzypisywania sobie głębokiego odkrycia. 
Dla utrzymania 80, zmienia on, albo po- 
imija przytrafy ; nakręca albo przymusza 
czynności ; niekiedy posuwa zbytek, aż 
do gwałcenia prawdy. Tacyt, wysoki 
dzieopis i przyiaciel mądrości, nie odiął 
się tak niebespieczney wadzie. Serce zes 
psute człowieka zdaie się mu iedynym 
gruntem i nie wyczerpinym wszyftkich 
działań ; byfire oko iego przenika tę głe- 
boką 


<e 
boką kopalnię, doftrzega tam czeczywi= 
fych materyałów , ale częfto zdaie się .W 
nich widzieć przedmioty iakich nie było. 
Sprawy wydane przez lekkość , przez pos 
miianie albo przywidzenie , wyftawia on 
jako skutki głębokich i wyszukanych kom- 


binacyi. 


Człowiek uważany , bądź oddziel- 
nie, bądź w móafsie, poftępnie Z nieuwa- 
gi w nieuwagę: Namiętności , zwyczaie 
i okolice wprawiaią go w wieczny po- 
uch, Sam fałsz może zbliżyć się do nie- 
przerwanego - ciągu. Zamiaft uporczywie 
szukać bez uftannie charakterów nie zmien- 
nych, dodawaymy do wszytkich przy= 
miotów dobrych lub złych, słowe pełne 
znaczenia, iakiego Hiszpanie nżywaią co 


do męftwa: był om walecznym dnia tego. 
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Frankowie i Germanowie. nie odby= 
wali żadney sprawy ani publiczney , ani 
domowey iak tylko zbroyno. Ten zwy- 
czay aż do nas przeszedłszy, nadto wie- 
le zachował wpływu do charaktefów na- 
rodówych i szczególnych , aby  niemiał 
Kciągiąć uwagi, przynaymniey winniśmy 
imi grzeczność konieczną, która poczęści 
dopełnia delikatności serdeczney , zasadzów 
"hey na uprzeymości obcey naszym oby- 
czaióm. 


AŁ dotąd przykłady dawńych oka- 
zywały się zapalonemi pochodniami kwoli 
oświecenia naszey drogi. Znagła gości- 
niec światła zginął, i zofawił nas w 


ciemno- 
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ciemności bardzo krytyczńiey» Mądrość 
ftaie się przewodnikiem potrzebnym , ale 
prudnym do wyprowadzenia nas Z pomię- 
dzy zawad prawie nie przebytych. ZWy* 
czaie ludów hnaysławnieyszych ftarożytno= 
ści, uftawy władców , zasady religii, 
svywołuią poiedynek. Na próżno ku bro+ 
nieniu go powftaią przesądy gockie; W 
proch one obracaią się przed filozofią; ale 
prawo honoru zoftaie iego rękoyinią, TẸ- 
koymią nie pokuraną ; chyba, że kiedyś 
zawoiowane będzie od wzgardy publiczne= 
go szacunku, iaka ieft okropnym i ofta- 
tnùn znakiem niszczącey gatgreny , gnoią= 
cey ciała polityczne, iak tylko te psuć 


się zaczynaią. 


Grecy pochwalili odpowiedź Temi- 
foklesa Generałowi Spartańskiemu Eury> 
biadesowi , który mu groził swoim kitem : 
uderz, ale słuchay! Kato w środ Senatu 

zwie 
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zwie Cezara bezwftydnym piianicą,* gdy 
ten do żadney nie odwołuie się naprawy. 
Tenże sam Cezar powiada nam, że w 
Gallii dwóch Oficerów z iego woyska 
zgodzili się na ukończenie swych dawnych 
nięprzyiaźni, pierwszego dnia potyczki 


zadawaiąc nieprzyiaciołom -ile możności 


cios naygorszy. Rzucili się óni z iedna- 
kową odwagą, ale nie ziednakowem SZCZĘ” 
Ściem : bo ieden cięty w głowę pałaszem, 
byłby poległ; gdyby iego nieptzyiaciel 
nie zasłonił go swą tarczą, i nie wyrwał 
z bramy śmierci, Ten sposob. poftępowa- 
nia, mówi szczery Montaigne, lepszy 
ieft niż dać włeb kulą drugiemu , a potóm 


uciekac założywszy nogi zapas. 


Ta dalekość Rzymian od poiedynku, 
odwołuie- się do baczności szczególney”, 
albowiem potykania się ręczne były im 


tuk- znanemi, że prawie wszyscy wielcy 


ludzie 


agyeno 


(02) 
ludzie w nich się dyftyngowali , lecz tyl= 
ko przeciw cudzoziemcom , a naybardziey 
ma woynach z Gaulami. U tych oftatnich 
znayduiemy prawdziwą kolebkę poiedyn- 
ków. Mieszkańcy północni bili się z so- 
bą, ale tylko zagrzani ttunkiem, i bez 
żadney powierzchowności. walki rozmyśle 
ney; gdy tym czasem Gaulowie od nay- 
odiegłeyszych czasow wszelkie przygo» 
towania robili maige się z sobą potykać. 
Na woynie wyzywano się na czele woy sk. 
JW czasie pokoiu sprzeczki roztrzegały 
się w oczach wodzów i Druidów. Po» 
tykaiący się zawsze wykwintnie ubiera 
się. Rycerz, którego ponękał  Mauliusz, 
miał na sobie bogaty naszyynik. Ta o- 
kazałość długi czas miła Francuzom , była 
utrzymywaną przez przytomność Ktolów 
na sławnych poiedynkach w otwattem po- 
lu. Henryk II. był świadkiem Śmierci 
Szatenierego,, (la. Chataigneraie ) którego 


wielce 
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wielce kochał. <farnac' obalił ciosem tac 
zawsze sławnym swego ftrasznego, ale 
iunackiego nieprzyiaciela. Poiedynkuiący 
na wyścigi przesadzali się w bogate szą 
ty; powietrze rozlegało się brzmieniem 
muzyki harmoniczney; rozdawano chłodnie 
ki damom okrytym kleynotami i złotem: 
dwor  rozpościerał * okazałość” miypowae 
żnieyszą. Monarcha łechtany przeiemnem 
wyobrażeniem że ta uroczyftość * wspania- 
do okrutna zakończy się na bankiecie wy- 
twornym i Świetnym m iego faworyfr, 
okazał się mocno -ftrapiony iego zgubą, 
Od tego dnia publiczne poiedynki zaka- 
zane nigdy iuż nie okazały się. Upadek 
ich powiększył kupę sam na sam pałaszue 
ięcych się, 


Uważaytmy iak wiele bieg przytra- 
fień ieft niekiedy nadzwyczaynym.- Hen- 
tyk H. Krol charakteru słabego i mier- 

nego 
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nego rozumu, znanym ieft tylko przez 
swoią zręczność w ćwiczeniach , i nabas 
wia intevefsem iedynie dla ftateczności 5 
Która nieśmiertelnemi czyni powaby saa 
wney Dyany, Syreny mamiącey , do któ- 
rey w wieku więcey ‘niż sześćdziesięcio 
letnim nikt- nie mogł się zbliżyć bez nZna» 
nia Krolowey serc. Wszakże temu Panu 
należą się. dwie -odmiany ważńe , którę 
odtad spłyneły ny guftai przeznaczenia 
Euiopy, Śmierć Szatenierego zrobiła koą 
miec prawnem boiom ; klęska Henryka 0= 


znaczyła upadek gonitw. 


Od dnia w którym uyrzano się Wol- 
pemi od wszelkiego rodzaiu przygotowae 
nia, w którym iuż więcey nie wolno bye 
ło napierać się, w którym iuż więcey 
nie przychodzono do sędziow zbroynych » 
każdy poszedł -zą iedynem prawidłem 
swey fautazyi. -Moda tak samowładna 

we 
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We Frańcyi, rozpoftała wszyftką swą si- 
łę; zaciekłość więcey nie znałą granic ; 
ftrony interefsowne przeftały same ntie- 


rać się, 


Obranó Sekuńdantow, a krewnych; 
ù przyjacioł , Znajomych, częftokroć na- 
wet u cidzoziemców.  Bufsy udaie [się 
do lasu Bulońskiego z dziesięcin sekundan= 
tami; przeciwnik iego idzie tam 2 iede- 
naftoma.  Nierówfa liczba Biiących się 
todzi zamięszanie; żaden nie chce bydź 
bezczynnym.  Bufsy iedzie natychmiaft, 
ftawa na czele moftu Krolewskiego, i wnet 
widzi  poftępuiącego pieszo człowieka, 
który niesie szpadę. Zątrzymnie go. z 
grzecznością, opowiada mu ftan rzeczy. 
Nie znaiomy żołnierz chciwy bydź ucze- 
ftnikiem podobney uroczyftości, siada w 
tyle ża Bufsym, i nie przeftaie dzięko= 
wać mu Z uniesieniem za nzacniaiący g0 


wybor, 


ZORY SECA zrzec 
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wybor, któty kończy na wypłacie razem 


Śmiertelnem , iakim przeszyty zoftał: 


To głupie barbarżyńftwo współ-wy- 
rzynania się z ludzmi, którzy nam _ nigdy 
nie dali żadney przyczyny: żalenia się, iuż 
ŝamo przez się upadło, gdy Ludwik XIV: 
ścigał ie z  nadzwyczayną surowością» 
Potrzeba wyłamania się z pod praw Wpro- 
wadziła samotne poiedynki, bez żadney 
okazałości, a częftoktoć w ciemności no= 
cy. Liczne nieprzyzwoitości  przymusiły 
szukać innych sposobów. - Okazali -się 
świadkowie; przywrocili porządek, wy- 
bawili z. miebespieczeńftw, wftrzymali 


bitwy, których powody nadto były błahe. 


Teraźnieysza filozofia powftała wftę- 
pnym boiem przeciwko: poiedynńkom , nie 
zepsuła ie, -ale ścieśniła sprawiedliwą mia- 
rą, którą ludzie madczy nie łacno przewi- 


dy- 
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dywali, iż codziennie musi się. "nadta 
uszczuplać. Młodzi w cześnie napoycie 
się tym zasadem: prawość nie pewną 
ftaie się skoro boiaźń śmierci jeft nadmier- 
na. Człowiek lękliwy nie może nazwać 
się . cnotliwym ,* ale prawdziwą: odwaga 
nie mniey daleka: od nierozmysłu iak nie 
przyiaźna słabości, nigdy nie <okaznie się 
uiespokoyną i kłotniczą. Ileż” to płot 
nych zatargów nie podają ci w rękę żela- 
zo; spogląday' "na każdą potyczkę iako 
na czyn uroczyfty; biada temu Który “ig 
przedsiębierze nie będąc przeiętym -sprae 
wiedliwością , iaka ma bydź popleczni» 
kiemciego' męftwa ! Zgryzota pognębienia 
swego podobnego a niewinnego, nie z0Ł 
ftawia żadnego spokoiu. Znałem pewne- 
go człowieka uczciwego i czułego; który 
«więcey niż od lat trzydzieftu opłakiwał 
iednego pobratyńca przezeń zabitego, za 
pomocą intryg podłego wyftępku, Cknib 
on 
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osobie w społeczności; talenta-niegdyś 
iego udział , zbrzydły inu; firaszna mara 
za nim dzień i noc chodziła. 

Bez wątpienia różńe są sposoby. wie 
dzenia przedmiotów ; albowiem "w samey; 
Religii, podług czasów: kapłani dawali 
Sakramenta; albo tychże twykłińali: Pes 
Wien- sławny -zakónnik -dziwił kościok 
swoją surowością;- jegó biat; Geńetał w 
woysku, przychodzi iedną razg do fuego., 
opowiada mi ż zapałem krzywdę wielką, 
którą: poniosł w obliczu całego dworu ;-i 
prosi o radę. Samotnik zamiaft proftey 
mu odpowiedzi, pada ha twatż przed Krye 
cyfixem , i Woła: Wielki Boże! ileż ci 
dzięk nie winieńem ; żeś żnię raczył wee 
zwać między tiwe Sługi! Zbyt to cznię; 
gdyby na świecie pódobne zrobiono mi u- 
tagowisko , zuchwalec z rąk moich zginął- 
by, albo śmierć by mi zadał, 

€ Ważność 
Tom II, 
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Ważność odwagi przepisnie nam 
wielką baczitość: =: iey ziarno, potrzebne 
do utrzymania. naszego bycia, Znayduie 
się u wszyftkich ludzi; ale trzeba aby 
płód swoy: widzieć dała. Pierwsze sło- 
wa zmieniaią ią z dziwną łitwoscią, Je- 
den dumny ftarzec, przeznacza Swego 
wnuka do ftańu duchownego: swywolna 
zuchwałość i odwaga zdaie mu się iedy- 
na odwagą do zwyciężenia ; przedsiebie- 
rze zepsuc ią; doftępnie tego przez po- 
wieści dzikie, przez wyszukane niebe- 
spieczeńftwa i przez zmyślone ftrachy, 
Smierc brata ftarszego zmienia układy fa- 
milii, młody odbiera rozkaz opuszczenia 
seminarium dla udania się do "Regimentu. 
Pełen przyczyń, szczerze: wyftawia swo= 
ją msluczką ftałość ; ale będąc synem ie- 
dynakiem, przymuszony do wypłaty da- 
miny przesądom, i całey niespokoyności 
wspolney iego krewnym, przywdziewa 


mug- 
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muńdut żołńierski, Samo Wyobrażenie 
woyńy sptawiie w nim drzączkę ; kilka 
zboczonych kawałków powłocżą sławę 
iego chmurą: lufacy z tym większem za- 
paleniem nalegaią na niego. Udawszy się 
mimo swą niechęć na poboiowisko „, Serce 
iego zńagła odzyskuie swą szlachetność 
przyrodzoną.  Naymężnieysza nieuftraszo= 
ność zadziwia patrzących: Okoliczności 
małe a niebespieczne poddały go odtąd 
częftem koleiom ; zwróciły się one fid ie. 
go korzyść, ale poznaie, że iakiś Bojaźń 
zawsze go uniespakaia, póki Obecność niez 
bespieczeńftwa nie rozpędzi błędu imagi- 
nacyi, i nie pówroci go sobie samemu. 

Jeżeli nałog nie ieft naywiększego 
poważania godnym i naszego dobrego po- 
życia żiódłemń , wsząkże częftokroć ftaie 
się naypewnieyszym; Człowiek długi 
czas uzacniaiący się chota; nie Żdwodzi 
iey 2 nagła; ów co zatwardniał w nies 

Ca pras 


prawości, rzadko powie bez zachowa» 
nia placn iakichsis trapiących go. W na- 
łożenie, los nasz upięknia, i naysmutniey- 
sze ftany czyni znośnemi, Bez przynuki 
nabiera się ono Ww- dziecińftwie.; prawie 
zawsze winniśmy mu szacunek , albo niee 


honor. (*) 


Nałóg tó zmienia trudy w igraszki ; 
i mieści nasze „rozkosze -iniędzy. dobre 
czynności, Żaden ptzymiot więcey nie 
zna iego wpływu, iak -odwaga. Czy 
widzisz tego młodego? szeleft liści porusza 
go, szczekanie psa wftrząsa him; cień no? 


tny 


(©) Moc nałogu bardzo. dowcipnie 
zef odmalowana w` tym kawałku 
pewnego fiarożytnego. | ** Dobra Birta 
bierze ma.vęcę czele dopiero- urodzo: 
ne; mie puszczażac ie nigdy, mostło 
go itszcze, gdy tuż dochodziło wiele 
kości wotu. 
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eny Ścina krew w iegożyłach. ' Ażci nies 
spodziewanie; los albo rospufta każą mu 
się zaciągnąć pod chorągiew : woynę wyż 
«dano, W kilku miesiącach, piie-on, pali 
tytuń, i spiewa w środ naywiększych 
niebespieczeńftw. Śmierć nad głową iego 
unosi się, członki towarzyszow iego pae 
daią rozproszone na około niego; kurza- 
wa, krew i ogien oktywaią catego: nic 
go nie zachwieje ; serce zdaje się mu po= 
wtarzać : Nie  skażytelmy ieftes. -Niebo 
zoftawiło w: mocy: naszey łatwość uży» 
cia sposobu tak drogiego. Korzyftaymy 
z tey dobroczynności: niech szczęśliwe 
nałogi zapewnią naszą pomyślność osobi- 
tas i otączaiących nas, 


Narzeękania przeciw charakterowi 
ludzkiemu że. wszech fiton słyszeć się 
daig; niektóre może są słuszne, lecz ileż 
to nie znayduiemy bez gruntu. Przysłn- 


chay 
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chay się mowie w posiedzeniach, zbierz 
fozprawy fmowcow; idź- zą marzeniami 
romansiftów , przedrabuy moraliftów dzie- 
ła; mieć się będziesz za zgubionego mię» 
dzy zwierzętami szkodnemi sobie samym, 
i okropnemi podobnym sobie, Nadewszyft- 
ko niedola czyni nas niesprawiedliwemi:, 
kwasi, okązuie niełady i zbrodnie, tām, 
gdzie prawidło i cnota panuie, 


€iąg nieprzerwany spraw. szkodli- 
swych; iaki tylko sam cechnie łotra, nie 
nadarza się; nikt do tego ftopnia nie był 
zepsytym, aby żadney nie mogł mieć pa- 
miątki pocieszaiącey ; nikt nie był dość 
enotliwym, aby nie zachował trapiących 
żałowań. O! bracia moi, wy nie iefteś- 
cie złeni! Złe rządko trapi ziemię: gdy- 
by dzieła cnoty na iaw wydały się, da- 
lekoby przeszły zbrodnie. Zasadzeni na 
fałszywym układzie, nie słyszemy iak 

l tylko 
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tylko wyrzuty , narzekania, i bez uftan= 
ne krzyki, chociaż żyiemy otoczeni ludź« 
mi poczciwemi. Z drugiey ftrony pro- 
ność podoba sobie to ubliżenie zadane ro= 
dzaiowi ludzkiemu ;* doznaiemy smutnych 
kolei, zamiary nasze w nie idą, traciemy* 
szacunek publiczny : daleko łatwiey ieft 
przypisać te sprzeczności razom od na- 
-szych nieprzyiacioł + // zadanym „,. iak 
przyyrzyć się okiem przenikliwem nasze- 
mu sprawowaniu się, kwoli poznania À 
sprawowania swych błędów. _ Wszędy 
gdzie tylko obaczemy człowieka , przy- 
tulmy brata do naszego łona; będzie on 
tkniętym' naszemi "wyskokami , -nie obrazi 


fas, 


Charakter naypięknieyszy iakim przy- 
rodzenie i edukacya razem mogły uboga- 
cić ludzkość, niweczy się z czasem przez 


uftawiczne słabości; gdy tem czasem _ka- 
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Żdy charakter wydaie- świetność „i nakas 
znię szacuńęk przez dobte obyczaje, 


RODZAY EDUKACYIŁ, 


Jak tylko więc cztery części do i- 
kształcenia są znanemi, -oycowie familii 
powinni z pieczołowitością sznkać - sposo- 
bów do przewodzenia onych- na czele, 
Jeżli. rząd wesprze ich usiłowanie , potra- 
íg «może zadanie rozftrzygnąć , które od 
więków roztrząsamy z gorącością, a do- 
tąd nie wyiąśniliśmy: “które z tych ; e» 
» dukacya domowa , czyli publiczna war- 
„ta .iefi pierwszeńfiwa ? * 


Grecy. bardzo przekłądali szkoły pu- 
bliczne, W Sparcie żaden oyciec ie Za- 


tru- 
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trudniał się swemi dziećmi, Od siodme+ 
go Roku wychowywano ie kosztem kraio- 
wym, i umieszczano w różnych cechach. 
Starcy pilnie wybrani zachęcali ich do na- 
uki, przodkowałi ich igrzyskom, podu- 
szczali nawet do kłotni, końcem ocenienia 
ich humorów i talentów.: Wedle tego 
poznania, każdy kraiowiec był użytym 
ww sposobie iaki zdawał się naykorzyft- 
nieysży dla Rzeczypospolitey, bez ża- 
dnego z tych względów , które tyle nad 
użyciow rodzą, Jaka edukacyą zrobiła 
Spartanów: naywyższemi Panami Giecyi, 
ale ukształciła ich twardemi 'dlą siebie sa- 
mych; nie znośnemi dla- swych sprzymie- 
zzeńców „ nie miłosiernemi dla swych nie= 
wolników, Nie omieszkali oni ftac się 
nie bawnie przedmiotem: ogólney: nie na- 
wiści.. Każdy człowiek uczciwy brzy- 
dził się tą twierdzą, w którey: nayświęt- 
sze sentymenta zdawały się bydź uduszo= 


femi. 
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semi,  Ateńczykowie pogodzili dwa fo- 
dzaie edukacyi. Nie przeftaiąc na dzis 
wieniy się ich poftępowaniom, przedfta- 
wiemy ią iako wzor naydoskonalszy do 


naśladowania, 


W wolnym Rzymie elukacya dzie- 
ci była powinnością zbyt szanowną , aby 
mieli- ią spuszczać na naiemniki, Kato fta- 
ty, nigdy nie zezwclił zbliżyć się ia- 
kiemu mifrzowi: do swego syna; -chociaż 
miał w liczbie swych niewolników > Chi- 
lona , naybiegleyszego grammatyka w 
swym. wieku, Pawe? Emiliusz puścił 
z swey powagi aż daiąc lekcye tańców 
Swyin synom. Niektóre sławne kobiety 
urobiły wielkich ludzi. Kornelia zakłada- 
ła swą rozkosz, froy i chwałę w swych 
dwoch synach. -Aurelia winna była swym 
fiataniom przygotowanie Cezara dó zró- 
bienia się Panem ziemi, i podziwieniem 


wieków. 
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Francuzi niezgodni co dö rodzaiu es 
dukacyi iakąby przekładać, okazali się 
podzielońemi i wahaiącemi. Nadto kol- 
legia liczyły wiele ftronników , aby mia» 
ły obawiać się zupełnego upadku, ale 
zbyt przeciwnikow rachowano dla nabra- 


nia sprawiedliwego ftopnia doskonałości. 


„Mimo tę lekcyę madrego Lokka: 
Trzymay swego syna przy sobie; ( b) 


a 


U 
„, niechby cię i przeszedł , niechby Zo- 
, ftał nie uczonym, nawet nie namiętym; 
„bo cnota więcey warta niż znaiomość 
„, Swiata, bo wyftępek ieft obrzazliwszy 
„, niż niezgrabność. **.. W Anglii eduka- 
cya. publiczna , mie zaprzeczną wzięła 
przewagę, Rząd wiele wpływa do tego 
wyboru.  Uftawiczna ieft walka między 
władzami zaiętemi utrzymaniem towno- 
wagi, którą tak trudna ftała się przez 
pragnienie złota dążącego do uogolnienia 


prze- 
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przedayności, Ta walka bezuftanóie LE 
kazuie potrzebę przyciskaiącą * przymio: 
tów ftałych i dobitnych; iakie nieczerpaią 
się w domu oyczyltym. < Na łonie na. 
s». cisku szkoł publicznych ,+mówi Otborn, 
» nabywaią się pewność i ftałość ; które 
3 świetnieią , badz“ tow Parlamencie, 
» bądź w. Radzie, * Ta ief przyczyna 
wielkich -poftępów zrobionych -przez aka- 
demie Oxfordu i Kantabryyską ; wydaią 
one blask naywiększys "Tam nauki oka- 
zuią się otrząśnionemi ze wszelkich cię- 
żących szpargałów i drobności nienżyte- 
€zney. 


Niemcom brakuie szczęśliwego połą. 
czenia, U nich literatura olbrzymim po- 
ftępuie krokiem ; widać” tam filózofię 
głębsza, iak w: żadnym innym mieyscu 
ziemi ; ale ich członki podzielone idą to» 
Żnemi drogami, co do edukacyj, z 

Wszyft- 
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Wszyfikie narody rowno chciałyby 
załatwić sprzeczki, których wypadki by- 
łyby wielkiey wagi dla szczęścią ludz= 
kiego, Retorowie dumni ; widząc na 
swym czele- mądrego Kwintyliana, a na 
swym łonie ćnotliwegó Rolina, piorunuią 
na edukacyę dómową. Na próżno żywi 
ona cnoty , fia: próżńo Zachowiuie obycza- 
ie, na pióżno Sptzyia tożwiiańiu Się naya 
milszych przymiotów; te korzyści: beze 
cenne, dla- serc- czułych; sa W oczach 
wielu uczonych; Zataftemi przez nieprzy+ 
zwoitości bezliczńe,  Śyń rosnący pod 
dobroczyiinym sktżydłem świegó cyca, nie 
odbierze imowią óni palmy talentu, nie 
poydzie taptowhie do honorów, nie bę 
dzie miał tey mężnosci charakteru iaka 
tylko iedynie do naywyższych doftoyno* 
ści wynosi, « Wyznniemy to, lecz coż 
ztad , ieżeli iego lube ftaranności uprzedzaź 
ią; albo ulgę czynią w naszych nieszczęs 


ł_. - 
ściach ; 
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ściach ; ieżeli iego skwapłiwa czułość ba: 
czy nad naszem szczęściem ; ieżeli iego fta- 
teczna cnota czyni go dobrym synem , do- 
brym bratem, dobrym przyiacielem, dos 
brem mężem i dobrym oycem: winni bę- 


dziemy tylko dzięki złożyć niebu. 


Pobudki przenoszące Eedukacyę publi- 
<ztą w ogólności względne “s3 do poftę-- 
pów rozumu. jey fwonnicy cale nie my- 
ślą; iak daleko człowiek iczciwy - wyż. 
szym ief nad człowieka biegłego ; Zapo- 
ininaią, że piękni gadacze, że Wyborhni 
pisarze podobaią się, ezasem nawet nau- 
czaią, ale nie sporządzaią narodom szczę: 
śliwości , iaka winna się ludziom chotliu 
wym. Wszakże, gdy wftydliwą rzeczą 
okazało się nie- umieścić wprzód iedyny 
pożytek ściągaiący się do serca; wyfła: 
wiono przyjaźń w Akademiach , 4 ten na 
tychmiaft był z uniesieniem wystawiony, 


Zaifte 
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Zaifte nie które korzyści batdzo Sza» 
cowñe dż do oftatniego tchu przesyłają 
się, ale: prawie wszyfikie kończą się na 
czczych krokach wypłacanych w daninie 
zwyczaiowi, Ci sławni przyiaciele mu- 
rów, żyią całe lata w iednymże mieście ; 
nawet nie pomyśliwszy o. widzeniu Się, 
nie doświadczaiąc  żadney chęci uczynie- 


nia sobie naymnieyszey. przysłągi. 


I tak na przykład we Fiancyi ftany 
były bardzo rożnemi i piawie odległemi, 
tak dalece: że ftosunki nigdy między nie- 
mi trwać nie mogły. Xigże, Prezydent, 
Szlachcic Parafianin, i -poborca, podług 
śmiesznego nagromadzenia , przepędzali 
swą młodość 'w iedneyże szkole, odbie- 
rali też same lekcye, szli za iedfiakienti 
cwiczeniami, iedńakie mieli zabawy , a od 
lat szesnaftu pobiegli w przeciwiie drogi ; 
na których nigdy nie spotkali się. Samo 


lubna 
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lubna edukacya ; iedno - kształtna a prawie 
żadna, uważaną była za doskonale skot. 
czoną. Dosychy było przebiedz ogrody , 
dla przekońania się; że odinienie owoce 
ziemi, potrzebiią iożnego koło siebie 


chodzenia: 


Przyiąwsży edukacyę domówą , z0- 
ftaie ieszcze do roztrzygnienia ; iakie rę= 
ce kierówać nią inaią. Qycowie są pra- 
wdziwemi fatczycieldmi, natara ich  mia- 
nuie, ich tie pósłuszeńftwo  częftokroć 
winne, a ćzasem iwyftępne; ptawić zas 
wsze śiirowo. karane bywa,  Żałuiemy 
tych ludzi, których ciągłe obówiązki prze- 
szkadzaią wychowaniu swych dzieci 
Szczęściem, bardzó ttało ich ieft brzyprod 
wadzońych do tego $miittego położenia: 
Zapory opadaią skoro ich nie powiększa 
ani zła wola, ani leniftwo. « Przeklęci 
Gycówie zepsuci i nieczułi, którzy gwałe 

cą 
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ca nayśWiętszy charakter , bądź to -przez 
widoki dumne, bądź przez  chuniebne 
skłonności! Nie które iftoty uczciwe, ale 
boiażliwe, nie ufaią swym -sposobom: 
ach niech. porzucą te godne szacunku ale 
nie. pożyteczne obawy. - Miłość oycow- 
ską więcey zapewnia pomyślności miź ta- 
łenta. Dobry  oyciec, chociaż- mierny , 
przechodzi naybiegleyszego miftrza.  Ktoż 
mogłby się zbliżyć do ftarań delikatnych i 


czuynych , iąkie wraża natura? 


Gdy duż namyślono się oddadź swych 
synow rządzcy. ( Gouverneur ) wybor robi 
się z.nagannym niedbaniem. - Stoycie ro- 
dzice nieroztropni!. spoyrzyycie na prze- 
paść , w którą tuż wskoczyć macie. Czło- 
wiek ten, którego iako. profiego przyy- 
snuiecię służalca, zrządzi los waszych Sy- 
nów, a naftępuie waszą szczęśliwość, 

D Ochydą 
dom II. 
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Ochyda i honor, nędzą i pomyślność wa- 
szey familii składają się w iego ręku. 
Wyftępny, zadmie swym -tchem iadowi- 
tym młode [rośliny , które przez swą de- 
likatność zdolne są do przyięcia wszelkich 
wrażeń:  cnotliwy, upadniycie do nóg 
iego ; ftaie on się w waszym domu obia= 
zem iftności naywyższey rózpraszaiącey 
swe dobrodzieyftwa. Człowiek uczciwy; 
drzy podeymuiąc się firaszney odpowie- 
dzialności; przyymuiący ia bez boiaźni, 
niewart iet urzędu nie mniey poważnego 
, Jak trudnego. Sprawiedliwe względy po- 
winny osłodzić nudy, trudy. i prace, -02 
ziębłość, tak częfto posiuwana aż do” nie- 
grzeczności, ftaie się równie okropną iak 
niesłuszna. Dzieci szpieguią wasze o0b- 
chodzenie się ztemi, którzy wychowują 
ie. MNaymnieyszy znak pogardy ogołaca 
ie ze wszelkiego poważznia i zaufania, 
W tedy narzędzia zdatne do zrobienia do- 


bro- 
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broci są skołatane, a nauczyciel - nadare- 
mno poświęca swe poty i swą czuyność: 
uczniowie $mieią się Z usiłowań zamie” 
nionych w śmieszność przez bład rodzi- 


ców. 


Ktokolwiek dla swych bogactw i 
urzędu nie roztropnie mniema, że przez 
to samo ieft wyższym nad człowieka 
słusznego, niegodzien ftaie się iego przy- 
wiązania. Dzieci iego są zbyt szczęśli- 
we, ieżli doftaną się w ręce ludzi mier- 
nych, ale uczciwych. Pewien gatunek 
lalek przyodzianych znaiomościami pedan- 
tycznemi, obcemi rozmowi spółeczności ,, 
podległych do zbytku, 1 nadskakuiących 
spodłością , ftaie się u nich prawdziwem 
skarbem , mnieysza 0 to ieżeli prawość (la 


SA RDZ SZ 
_ probité ) kieruie ich poftępowaniami, 


Umowa i obowiązek iaki zaciągaią”, 


oyciec familii ż guwernerem, są naywa- 


Y 


D z żniey- 
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dnieysze z ftron obydwóch: powinności 
tam znaydują się Wzaiemnę, Rodzice 
winni swe względy w każdem rodzain ; 
przypuściwszy że uczący przeięty waż= 
mością swych obowiązków , bez uftannie 
czuwać będzie koło swych czynności, ba- 
czyć swe mowy i swe poruszenia. Nic 
on niema oboiętnego. Oby same myśli 
iego mogły ftuć się czyftemi; bo trudno 
ieft bardzo, aby nałogi duszy nie wym- 
knęły się za czasem przez iakie zewnę- 
trzne znaki. Przymioty któremi uftraia się 
obłuda, nie potrafią ukryć się w brew 
tych z któremi trawiemy dni nasze. Do 
pierwszych hołdów oddanych przymiotom 
serca, łączą się ftarania ku rozwinięciu 
ciała, i ku ukształceniu rozumu. Niech 
na koniec edukuiący nie traci Z .oczow 
swey ftaranności która dobrze dopełniona 
zwraca się na szczęście iego, i zadosyć 
czyni iego sumieniu : ale iakokolwiek bądź 


rzadkie 
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rzadkie śą iego talenta, a cnoty iego niech 
iaki chcą wrażaią szacunek, żadne udanie 
się nie zrobi mu nadgrody, ieźli ieft obe 
cym dla drogiego daru ftić się kochanym 
W ów czas tylko młodzież korzyfta , gdy 
idzie za sercem. Aby natchnąc SZla= 
chetnem uczuciem, samemu trzeba bydź 


go pełnym: 


Syn człowieka prtykularnego nie 
faie się odpowiedzialnym , iak tylke 
względzie do krewnych i przyiacioł , kto- 
remi mniey lub więcey ieft otoczony, ale 
syn Xiążęcy może mieć wpływ do prze- 
znaczeń ziemi; na widok takiego podięcia 
się, naywyniosleysza dusza doświadcza 
szacownego wzdrygnienia, a to, dla nie- 
pewności udania się w przebywaniu sideł 
równie licznych, iak sztucznie zaftawie:«* 
nych. 


we 
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We wszyftkich wiekach mędrcy poz 
wftawali przeciwko złemu wyborowi nan- 
<zycielow. Aryftyp żąda piędziesiąt draw 
chù za podięcie się pewnego młodego. 
Jak to- zawoła ociec , ża te pieniądze miał- 
bym własnego. niewolnika: « kup sobie 
»-0dpowie filozof; twoy towar tym ko- 
» rzyftnieyszy będzie, że po niejakim 
s» czasie , zamiaft iednego niewolnika, 
s dwóch mieć będzie. « Plutarch mówi, 
że naywiększey wagi iet wybór osób , 
którym powierza się swych dzieci. Nic 
me ieft nierozumnieyszego , iak , co w tym 
względzie czyni większa część rodziców. 
Tych niewolników „w których widzą 
: rozttopitość i dobre obyczaie; robią rol- 
nikami, fternikami, kupcami, ekonomami. 
Niechże maią takich., których naygrubsze 
wady do żadnego urzędu nie czynią zda- 


tnemi, w takich ręce oddaią swe dzieci. 


Prawdzie 
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Prawdzie należy oddać sprawiedli- 
(wość , że od czasu interesniącego Antora 
Emila; rodzice większey przykładaią bas 
czności w swym wyborze : ale fałszywe 
wyobrażenia ftaią się ieszcze początkiem 
wielkich błędów. Pewien Pan wielki ; 
powziął szacówny zamiar dania swemu 
synowi wyborney edukacyi: dla doyścia 
tego, sprowadza wielkim kosztem z Aka- 
demii Paryzkiey nauczyciela, znanego przez 
swe obyczaie i naukę. Ten uczciwy i 
światły, człowiek wszedłszy z dzieciń- 
twa między mury, nigdy nie wyszedł z 
ich obrębów , gdzie z proftego bursaka, 
nafiępnie posunął się aż na naypierwsze 
mieysce. Przenoszą go z nagła do wiel- 
kiego świata; zdziwił on się zrazu „wnet 
znużony przedmiotami otaczaiącemi go: 
opłakuie swoy ftan dawny, a cò więcey, 
doświadcza tak okrutney przykrości dla 
uczciwego człowieka, nie dopełnienia dos 


brze 
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btze swych powinności. Edukacya ftsła 
się nie dokładną, uczeń nigdy nie mog% 
przezwyciężyć przymusu zaciągnionego 
przy swym inspektorze: ten widzi się o= 
cenionym daleko niżey nad Swą wartość 
tzeczywift', przez ludzi nad któremi po” 


wierzchowność ma tyle mocy. 


Gdy tedy edukacya publiczna otrzy= 
muie pierwszeńftwo , wybor nauczycielów 
wyftawia liczne trudności. -Przywiązani 
do iednego ftanu , posłuszni są ptzesądo= 
wi kochania go wyłącznie , co nadaie o= 
boiętność dla wszyftkich innych: będąc 
członkami ciała oddzielnego , przeftaią być 
obywatelami; przeznaczeni od dziecińtwa 
do profesorftwa, rosna w pyle bibliotek; 
i na ławach klas; bez nabywania żadney 
znajomości ludzi. Uczoność , obyczaie i 
lubość nie chodzą po społu; ale gdyby 
znanienite poftępowania, 1 honory znaczne 


wy- 
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wydały niektórych nauczycielow tak wiel=' 
kiey ceny, szłoby tu ieszcze, czy maią 


bydź bezżennemi albo żonatemi. 


Sali bez żeńni; -na ów czas nadzieia 
towarzyftwa  ieft powierzona ludziom, 
którzy uchybiaią nayświętszey powinno- 
ści, - Podobnaż by było wrazić sentymen- 
tariakie się zawodzi? Każdy człowiek, 
który umyślnie dla zadosyć uczynienia 
swym namiętnościom , pozbawia się słod= 
kiey rozkoszy bydź oycem, mężem; ftaie 
się samolubca. Serce iego oschłe iuż nie- 
zńa poriszeń *dobroczynności : zbiia się oh 
w siebie samego; a przez sprawiedliwe 
ukaranie , nie widzi wewnątrz tylko 


-czczość samę , nudy, i żale. 


Nauczyciele żonaci niemnieyszy wy- 


ftawuią zawod. Bez wątpienia będą oni . 


dobremi oycami, w ten czas ich dzieci 6- 
trzy- 
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trzymaią pierwszeńftwó, Nayczulsze Ser- 
ce nie otwiera się tymże samem pieczoło+ 
witościom dla synow obcych iak dla swych 
własnych. Sali skażeni do punktu okaza- 
nia się złemi oycami, możnaż by im po- 
zwolić powierzenia drogich: składów 2 
Oycowie, guwernerowie , nauczy: ie= 
ie publiczni ! wypogodźcie to czoło suro= 
we, na których smutek, nagana i grożba 
cżytaią się wyraźnie. Zwołaycie częfto 
do siebie zabawki Z igraszkami i. śmie- 
chem; obaczycie iak serca niewinne wy- 
kwitąć i wylewać się będą. Poznacie 
młodzież , która w oczach poważney oso- 
by nadto przymusza się, aby można na- 
być sprawiedliwego wyobrażenia 6 iey 
usposobieniach , przymiotach i wadach. 
Sławny Xiądz -Couturier ukrywał * pod 
swoią grubą powierzchownością wiele rov 
zumu i dowcipu. Zarządzał on duchowień: 


ftwem 
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iwem za kardynała Fleurego, i za Bisku- 
pa de Mirepoix: Francya zawsze mogła 
szczycić się swym wyborem: dawał on o 
młodych Xiężach zdania przeciwne sądze- 
niom innych przełożonych ; ale doświad- 
czenie wspierało ie ftatecznie. Na nie- 
szczęście , iego prawidło "nigdy nie było 
przyiętóm, Podczas gdy Sulpicyanie prze- 
chodzili seminatzyftów , w długich kaza- 
niach, w słowach taiemnych, w smu- 
tnych rozmyślaniach, Couturier przycho- 
dził z radością maluiącą się w iego oczach ; 
grał on całe godziny ; i nie odchodził aż 
zebrawszy uwagi które go doprowadzały 
do wypadków bez nadziei co do rozumia- 


ney dowcipności swych podrządnych. 


To poftępowanie w ten czas ieft nay- 
pożytecznieyszym, gdy zasadza się wa 
przyftoyności, iaka iedynie utrzynuie sza- 


cunek; albowiem wzgarda i zaufanie ni 


chodza 
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chodzą razem: a tak miuczyciele powinni 
przed wszyftkim szanować siebie samych: 
Względy zdatne do utwierdzenia tey wę- 
gielney zasady, zachowaią ich od upodle= 
mia się, co prawie zawsze ieft naszem 
dziełem, W samey rzeczy dotąd widzie< 
my, że nie przez dobroć swey karności ; 
ani rozciągłość swego ieninszu , profeso= 
rowie pozyskuią uczniow , ale przez nad= 


skakiwania i podchlebftwa. 


Wspomnieliśmy wyżey o Ateńczy: 
Kach, iako wzorze za którym iść byłoby 
rzeczą pożyteczną. (Ciż sami założyli soe 
bie chodzić Ślady narodów których ftaro- 
Żytna mądrość może ieszcze odbierać po- 
chwały , ale nie bydź więcey naśladowa- 
tą; przynaymniey, pokiby wszelkie ze» 
psucie nie było wykorzenionem. Perso- 
wie , ieżli damy wiarę Xenofontowi, Spo. 
sobili swe dzieci do cnot, spilnością uży 


wana 
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wani w innych okolicach do nauki sztuk 
pięknych i umieiętności. Rządzcy poświę- 
cali dnia część większą do słuchania ich 
wzaiemnych oskarzeń; bądź to o gwał- 
towność, badź -o szalbierftwo , bądź © 
kłamftwo , bądź na: koniec o niewdzię- 
czność ; nauczali, iaki wyrok należało da- 
wać przeciwko tym, którzy: ftali się win= 
nemi niektórych z tych zbrodni, i iaki ni- 
leżał ftopień szacunku tym, którzy celo- 
wali przez uczciwe czynności. _Apulensz 
powiada , że gdy młodzi „gimnosofiści 
zgromadzali się,do obiadu'wspólnego, naus 
czyciele pytali się każdego -ucznia o zdaz 
nie dokładnego rachunku iakim sposobem 
od wschodu słońca łożył swoie momentas 
Jedni odpowiadali , że wybrani za rozieme 
ców między dwie osoby podzielone, ue 
kończyli ich porożnienia; inni że przyią- 
wszy na siebie rozkazy swych rodziców, 
wiernie ie wykonali; niektórzy że przy= 


łoży= 
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łożywsży się do nauki, nabyli przez 
swe własne usiłowania, albo przez po- 
moc swych towarzyszow iakiey wiado- 
mości użytecztey ; ale ci którzy znaleźli 
się w niepodobieńftwie okazania, że ich 
poranki przeszły na szacownem. użyciu, 
bywali wyłączeni od towarzyftwa, i przy= 


musżeni do pracy podczas obiadu. 


Jeden rzut oka na poftępowanie za- 
chowane w Atenach, uczy nas: ze tim 
edukacya publiczna i domowa, tak były 
połączone z sobą; iż korzyści obydwóch 
były zebrane; a ich nieprzyzwoijtości úni- 
knione. Bakalarze prowadzili dzieci do 
szkoł ze wschodem iutrzenki.  Wieczo- 


rem odprowadzali ie na łono familii. 


Pod dozorem sławnych natczycie- 
lów, między licznemi w społuczniami , 


młodzi czuli płomień emulacyi. Nabywa- 
li 
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li ftałey pewności; przyzwyczaiali się do 
mowienia z ludźmi; winni byli sztukę tak 
wielką i tik trudną dobrego życia, kwoli 
sprzeczno mowności, która ieft rośliną ma- 
iącą owoce gorzkie a nie odzownie po- 
tzebne. Ludzie coiey nigdy nie koszto= 
wali; są niepewnemi w swym poftępowa- 
niu, zwoódzeni przez tych, którzy ich ò- 
taczaią , upakarzani mimo kadzideł które- 
mi kurzą pochlebcy.. "Nadymamy się chę- 
cią ukrycia przed drugiemi swych omy- 
łek, ale nie zataiemy ich sobie samym. 
Pochwały albo hołdy po - naszych upad< 
kach bardzo lekko -głaszcza, aby miały: 
osłodzić cierpienia wewnętrzne i rzeczya 
wifte., 


Dzieci wieczorem powrociwszy do 
swoiey familii tam ta nowo znaydowały 
cnót obrazy.  Krotkie riebytności, poży- 
feczne dla poftępów w naukach, ftaią się 


iakie= 
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iakiemiś rozrywkami.. Rodzice z swoiey 
firony znayduią się wolnemi od poruszeń 
niecierpłiwości „ jakim  nayłagodnieyszy 
człowiek nie potrafi się odiąć, będąc za. 
trudniony przez całe. dni ttzymaniem-dzie- 
ci przy sobie. -Gdy przerywkami. traci 
się ich z oczu , łatwiey ieft przymusić się: 
w ten czas umiarkowanie i uczciwość u- 
tzymuią się bez chmury; i ftanowią po+ 


ważne zaufanie. 


Qycowie i. matki, nie poruczaycić 
zupełnie swych synów cndzoziemcóm ; w 
ich ręku nigdy oni nie zapalą się miłościa 
cnot ; nie będą. znali spoień naysłodszych 
związków , nie będą żyli dla szczęśliwo= 
ści braci, nie będą lecić spomocą ku 
wsparciu waszego chwieiącego się kroku. 
To oftatnie pozbawienie da się dobrze u= 
czuć, Starzec oparty na rękach swego 
syna, nie cierpi Więcey ciężaru lat. Nie 

trzy- 
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trzymaycie ciągle swych dzieci przy sobie, 
albowiem zbyteczna miłość częftokroć im 
na złe wychodzi ; albowiem iedno słowa 
ko, Jedno potuszenie, “edro spoytzenie, 
tak daleko wpływa: że obala dzieło kila 
koletnie „i wydaie nieszczęścia nie obras 
chowane. Jeżeli lekcye szkolne łączą się 
z przykładami domowemi, zbłiżycie się iak 
można naybardziey: do -doskonałości ; zbie- 
rzecie słodkie nadgrody, zaszczycicie się-z 
żeście  dopełnili nayszlachetnieyszey fun 
kcyi, którey zaniedbania tak wielu- ludzi 
są winiemi, dla błahych fraszek, córek 
próżności. 

Niech awé- wszyftkich miaftach będą 
wybrani z pomiędzy -różnych klas towa 
zyftwa nauczyciele. ożywieńi  iednemiż 
pryncypiami, nadewszyftko nie poszlako» 
wani w swych obyczajach. « Na miey» 
ścach, w których urodzili się izofali oys 

E catna 


Tom FT, 
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cami familii , powinni w nagrodę prac 
swoich używać swobody i wziętości : 
któryż obywatel byłby tak  niewdzię- 
cznym , aby chciał odmówić słuszney da- 
niny narzędziom swego szczęścia ! Liczba 
nauczycielow pomnożyłaby się w. propot- 
cyę rozłegłości miaft. Ich gatunki byłyby 
różnemi iaki Sam wybór. Słusznie ftolice 
potrzebnią rodzicow więcey niż małe mia- 
fta, Wsie chcą tylko proftych przedmio- 
tów , zabaw względnych do swych prac, 
cnót właściwych życiu rolniczemu , nie 
mniey wszakże byłoby rzeczą drogą, zby 
nauczyciele posiadali niektóre wyższe nau= 
ki. Potrafiłoby się w części sporządzić im 
tę korzyść, przez bytność mniey lub więcey 
długą , pod profefsorami znańemi Z swey 
zasługi, bawiącemi przy ftolicy , obowią- 
zanemi nauczać ludzi uzacnionych wybo- 


rem swych współobywateli. 


Wioski 
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Wioski bardzo małe tak by się mię- 
dzy sobą połączyły, aby dla nayodłe- 
gleyszych szkoła o milę tylko daleką 
była. Ten przeciąg, dzieci więcey nad 
lat dziesięć maiące piechoto by odbywa= 
ły, pod dozorem człowieka dorosłego, 
Gdyby posady konieczne wymagały więk- 
szych odległości, kray opatrzyłby gospody, 
zkąd młodź wracałaby do swych rodzie 
cow we święta i niedziele. W godzi- 
nach to poświęconych poboźnym  óbo= 
wiązkom, albo przeznaczonych zabawkom, 
baczność rodzicow ftaie się naywiększey 
wagi. Dziecię nie utraciłoby z oczów 
swego życia , chyba wrazie bardzo jrzade 
kim, w którym wyraźne zarządzenia 0e 
znaymiłyby © potrzebie wyższych nauk 
nad lekcye dawane w mieyscu urodzenia. 
W ten czas byłaby to ofiara dla oyczyzny. 
Któryż człowiek poczciwy nie czuie iey 
słodyczy | 

E 2 SMAK, 
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rewia araneae wowem 


SMAK NAUKI 
GYRJ 


Człowiek za każdym fiąpieniem ode 
dalaiącem go od praw przyrodzenia, ob- 
tacza się niebespieczeńftwaimi ; czarne kło- 
poty śŚcigalą go bezuftannie, wydzne one 
są przez niespokoyne żądze, przeż żepsti- 
te guta, i przez smutki rozdzieraiące, 
Które ściągają nie uchronne błędy w ży- 
ciu towarzyskim. Nosiemy iftotnie „w 
sobie samych charakter słabości, którey 
smutne ślady okazuią się. wytłoczone, na 
naychwalebnieyszych naszych přodach. 
Księgi praw, pyszne dzieci, ieniuszu 4 
cnoty, zoftawiają zawsze cos do Życze- 
nia; bo gen iet los fie uchronny zamia- 
tow -powziętych mądrości ludzkiey ;. na 
próżno ie chwalemy, na próżno im dzi- 


wiemy 
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wiemy się, zawsze one są poddane wy: 
rokom władnieyszym ; własnym swym si+ 
łom poruczone, nikną iakoby błahe ubuw= 


dania: 


Edukacya może doftatczać broni prze- 
eiwko napaścioim i sidłom sprzeciwiaijącym 
się naszey szczęśliwości; a które w mia< 
rę wyższości urzędów ftaią się licznemi. 
Nie ma żadney dzierzawy bogacza, ża- 
dney doftoyńości wielkiego Pana, któraby 
nie równie drożey nie była zapłaconą nad 
swa wartość rzeczywiftą. Praca ieft uay- 
pierwszą z korzyści , pocieszaiących ubo- 
giego w niedoftatku. Ciało, rozum iser- 
ce, winny mu dobra nie mniey czyfte iak 


giuntowie, zdrowie, spokóy i rzetelność. 


Smak nauki dopełnia pracy tęczney , 
ale ią tylko w części robi; bo skoro po- 
trzeba utrzymania naszego Życia mie przy- 


wią- 
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wiąznie nas samowładnie do warsztatu ; 
przedmioty zewnętrzne wyftawuiją nam 
pociągi, które łatwo odrywaią nasz umysł. 
Wyrozumiałość i łagodność są potrzebne- 
mi dla dania młodym ludziom chęci przy- 
Kkładania się; częftokroć nawet nie są do- 
ftatecznemi, i potrzebuią pomocy zbawien- 
nego przymusu: tak to iet trudna nabyć 
przymiotu bardzo szacownego, ale uros 
bionego, a któremu sprzęciwia się nie- 
spokoyność, wzbudzana przez dwoiakie 
rozwiianie się naszey iftoty fizyczney, i 
moralney. Przykłady maią (iść w parze 
z przepisami, wszakże iak iedne tak dru- 
gie poddane umiarkowaniu, to samo ru- 
guie nadmiar, który ftaie się niebespie- 
cznym, nawet w nąyważnieyszych ctio- 
tach. 


Nauka zbliża nas do szczęścia i mą- 
drości , gdy ta nie zmienia zdrowia, i nie 
naba- 


EE TP 
nabawia pychą. Z tych dwoch skutków 
fraszęych , drugi pospoliciey okązuie się» 
Zaite, w uftroniu komnaty, znayduiemy 
się na przeciwko ludzi naysławnieyszych 
we wszyftkich wiekach i kraiach. Zdaią 
się oni zgromadzać kwoli przyłożenia się, 
to do naszey zabawy, to do naszego O= 
Świecania. - Żaden głos nie odzywa się 
ku odsłonieniu nam omyłek. Dzikie zda- 
nia zrodzone przez widzimi się, a podu- 
szczane przez pychę, szypkim wzlatuią 
lotem, iak tylko niewiadońość ogólnie 
rozlańa podburza ie. Marszczą się za nay- 
mnieyszą oznaką szprzeciwieńftwa. Uczo- 
ny, okryty grubym pyłem swych Xia- 
żek, iet iak ow owoc cierpki, którym 
karmić się oftatnia potrzeba może ,przy- 
‘musid ludzi, ale który nie iet policzony 
między przedmioty wyszukane. Uczony, 
gdy iet wygładzonym przez rozmowy 
ludzi światłych , i chwile poświęcane za- 
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bawom towarzyskim > mieści w sobie 
wdzięki; toż -Samo bywanie w świecie , 
sadowi "wyżey mad. trwożliwą boiaźń , 
która udziela wagi próżnym krytykom i 
miernym. Ludzie niesposobni do wynie» 
sienia się „ czuia się bydź dręczenemi przez 
niesłuszną i podłą zazdrość, wrążaiącą im 
nitawicznę usiłowania da zrównania z so. 
bą tych wszytkich „których wielkość ich 
trapi, Szczęśliwe, fto razy- szczęśliwe 
iftoty uprzywileiowane, które przez oma= 
imiaiąca ponętę doftępuią tego , że. osoby 
do których zbliżaią się, a własney swey 
zapominaią słabości, -Niech uczniowie na- 
si winni nam będą krok pewny, między 
natrząsaiącą się zuchwałością, a ponura 
boiaźliwością, ną ten czas zayma należyż 
te sobie mieysce, Pewien filozòf Grecki, 
zzekł dobtze swemu: sąsiadowi , który W 
posiedzeniach publicznych nigdy: nieotwie= 
zał gęby: “Jeżli nic nie umiesz, mil- 


cZĘ= 
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czenie twoie watte iet pochwały , lecz 
to faie (się nagannóm, ieżli posiadasz 
wiadotiości, čo mogłyby służyć dobru 
p oyczyzny, “f 


Bywanie w świecie przynosi tzeczy= 
wifte korzyści, ieżli tylko nie zamienia 
się w płochą dumę podobania się ogólnie, 
i świetnienia każdey godziny, To doswiad- 
cza zmienności tak uftawicznych, że dla 
okazania się iednakiem, potrzebnie Ko- 
hiecznie ciągłego nałogu. Pewien czło 
wiek będąc kilka lat oddalonym od Pary- 
ża, za powrotem swoim czał tylko przy 
krość i pomięszanie, widział Się nie miey- 
scówyin. Przyiaciele iego cierpieli iego 
niezgrabnośćc, Kilka tygodni upłynęło 
nim odzyskał swoy ton dawny. Sam 
"Welter ydoświadczył smutnych skutków 
zmiany sprawiohey przez długą  nieby+ 
thość, Po podroży swoley na zawsze 


pa- 
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pamiętney , w środ naywiększego zapału, 
z przykrością dziwiciele iego- poznali że 
kroki. iego fie były czasowe , tak dalece, 
iż prawie ftawały się Śmiesznemi. Grze- 
czności kosztowne, wykrzykiwania wy- 
szukane , etykiety wyinuszone i wymuska- 
ne widzieć się w nim dały, i pewnieby 
padły łupem złośliwych żartownisiów , 
gdyby nie szacunek, który wrażał wielki 
człowiek. Na nieszczęście ubywania na- 
sze z pod oczu wymykaią się nam, w tym- 
że samym momencie, gdy inni niemi - są 
uderzeni naytnocniey. . Przyiaźń może i 


powinna nas oświecić, 


Okropne okoliczności  przyinuszaią 
pewnego człowieka dość grzecznego pro- 
wadzić życie ciemne, którego wszyftkie 
chwile poświęcane są zabawom  konie- 
cznym,  przeplatanym  samemi naukami. 
Losi co go wytywa z tego zakąta, przez 


nałog 
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riałog i sposob myślenia zrobionego słod- 
kim, sprowadza go do znacznego miafta 
gdzie gut iego do społeczności, który 
był tylko uśpionym, obudza się. Z razu 
przyymuią go z radością, ale w krótce 
ciągła oziębłość sprawuie w nim tyleż 
podziwienia co zmartwienia : imaginacya 
iego wysila się ku odkryciu powodu tey. 
niełaski: wyftawia oczom iego niepo- 
myślność ; iako nie wyczerpane źródło nie 
smaków we wszyfikim rodzaiu, Gdy tym 
czasem ieden dawny i ftary poufalec przy- 
chodzi do niego, i mówi: “Od miesiąca 
„, kłamię ftrzały na ciebie zgotowańe ; 
„ powiedziałem o tobie, żeś ftworzony 
„, iet do podobania się; uporczywie u- 
„, trzymuię, żeś każdych czasów wygry- 
„, wał; nikt mi nie wierzy , a iednoftay- 
„ nemi- głosy skarzą się na ciebie, że 
y» dusisz swoią przykrą pedanteryą. * 


Człowiek oskarzony rozważa, radby się 


popra- 


poprawić; pewien o trudności zwrocenia 
opinii, robi zamiar udać się gdzie indziey 
Kaa korzyftania z rad swego przyia» 
ciela , któremu codziennie donosi z wdzię= 
cznością o różnych przyiemnościach, iakie 


mu się nadarzaią, 


Oddalay ieżli można nauki powierz= 
chowne „ które przebiegaią rzecz bez zgłęs 
bienia iey, i kładą zwodniczy pokoft zdae 
tny do ukrywania: mietności pod oszuku- 
iącemi pozorami, Wiek,- do którego koń- 
ca zbliżamy się, okaże się wo dzieiach 
splamiony : tą wadą. - Obiaśniacze ( Les 
commentateurs ) , prawdziwe przewodniki 
literatury , wpadli w zapomnienie , które 
ftaie się nieszczęśliwym, wedle korzyści 
iąkie wydawały ich szacowne i ciężkie 
prace, 

Ludzie uczeni zamiaft pozyskania w 
nadgrodę swych długich niedosypiań, wy 

gody 
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godyi wziętości, widzieli się bydź wy- 
ftawionemi na pośmiewisko. A tak inte- 
res przepisał mężom głębokim w. każ- 
dym rodzaiu , sflfkać wyboów, któreby ra- 
zem mogły schlebiać miłości własney , i 
przypodobać się lenifitwu.Skrocenia, dy- 
kcyonarze i dzienniki ze wszyftkich ftron 
zebrano. Oberwały one pracę z cierni, 
rozciągneły tę powszechną powłokę, którą 
nie bydź okrytym wftydby było: one 
fiały się materyałami do wybudowania 
tey nad wiarę sławy , która mieści w rzę- 
dzie członkow  Rzeczypospolitey, ucz0- 
nych , nadto roztargnionych ludzi, aby mie- 
li w ciąż choć iedne przeczytać dzieło : 
one na koniec wydały prawdziwy bicz 
talentow i cnot, duch rozprawniczy, a 
niby filozoficzny, 


Za dni naszych rozbior nadmiernie 
posunięty , oziębia namiętności, a. cnoty 
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czyni czczemi. Już niema miłości chwa 
ły, iuż niema zapału do wielkich czyn- 
ności, inż szlachetnego: poświęcenia się. 
Ofiary wyrachowane są. *Życie, honor i 
sumienie zdaie się niegodziwie, zniżonemi 
do ceny podłey. Regulus wydzieraiący 
się z łona swey familii rozszłochaney, od- 
pieraiący prożby swych wspołobywa= 
teli rożrzewnionych, a biegńący zakoń- 
czyć swe cenotliwe życie w śród nay- 
okrutnieyszych mak , ftaie się szalonym , 
mało wartyjm podziwienia, którem przez 
kilka wieków szafowali mu ludzie pod 


dani próżnym przesądom, 


Obszydły tyran, samolubftwo (P é- 
goisme ) przydusza energię; gasi czułość. 
Brak ludzi mocnych, na ich mieysce po- 
zorni tylko roig się, błyszczący tylko roig 
się, naydziksze zdania okazuią się bez 
karnie, albowiem ci co niemi nie są oł< 


śnieni, 


EĆ RÓB 

Śnieni, nie mogą ich odeprzeć.  Zbrodzień 
co do swey przewrothości łączy śmiąłość 
i zrozumiałość; nieboi się spotkać sprze- 
ciwnikami zdatnemi przeciwko niemu wal- 
czyć. Oręże zdrowey loiki (prawdo- 
myślnia) i prawdziwey odwagi, snadź 
przytępiońe są. „Napaści złoczyńce nio- 
są ftrach, albo wprawiaią w slepe unieś 
sienie, które zamienia się w grożby i zło- 
szeczenie.  Omamienia nasz wiek upięknia- 
ią ; one tylko wznoszą naszę dnszę. Bez oka- 
załych grzechotek, które około nas rozlegaią 
się, wszyftko nd ziemi ftałoby się suchem 
i smutnóm.  Śmiertelniki otrętwiałe i z sił! 
opadłe, utraciłyby 2 swey wielkości, 
wpadłyby w ukarzaiącą dutnośc, 


Wtedy tylko doftępniemy wielkości, 
gdy zapał uńosi duszę naszą wyżcy nad 
zwyczayną sferę. „Jełowa prawa swoie 
wyrokował 2 głębi goreiącego krząku, 


poż 
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wtóry wyziewał. pioruny: i błyskawieec: 
Żaden świecki nie zbliżał się do przy- 
bytku- świętych daśnieiacego. ogniem ka- 
mieni drogich. . Wielki: kapłan okazywał 
się 'w oczach ludu, ptzybragym w ozdo- 
by ofiarnicze; „ których okazałość była 
przepisaną przez  Odwiecznęgo z. dokład- 
nością nayścisłeyszą, 


PODROZE. 
UN NN 


Grecy zachowywali- poważną -wiel- 
kość, póki mędrcy utrzymywali księgi 
praw pisane przez nieśmiertelnych prawo= 
dawcow.. Ci mędrcy, którzy. są ięszcze 
przedmiotami -sprawiedliwego  podziwie- 
nia, urabiali się przez podroże. Simier- 
telny, którego urząd i własny- ieniusz 


wzy- 
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wzywały do niebespiecznego lionoru rzą= 
dzenia, nie zasypiał w kolebce pochlebftw 
durzących przez sztuczne dwortzaty , kū 
zafidwieńiu “sidef; a. połączonych * kwoli 
ukrycia prawdy; nie karmił. on się ukła: 
dami trafowemi nadto poduszczaliącemi. mi- 
łość własną, aby. niemiały. częfto obłakać 
rozumu „ale uczył się ludzi, których ai- 
gdy nie nabędzie się chwały uczynienia 
szczęśliwemi , aż ftawszy się biegłym w 


oznawaniy ich dobrze. 
P 


Bardzo długo terażnieysi Kraiowidzę 
gali się przez swą płochość, i pychę, nie- 
znośnemi narodom które przebiegali. - Peł- 
ui przesądów , odnosili w owocu (długich 
wędrówek. 4- fvasznych wydatkow, niez 
które Śmieszne zwyczaie, mie które pos 
ftrzeżenia błache , niektóre rzadkości małey 
wagi, gdy -tém czasem. zaniędbywali 

E gig- 
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głębokich wyszukiwań ku przysporzenin 


swiatła. 


Mądra edukacya poprawi tę niebe» 
śpieczną opaczność ; ña ów czas wędto- 
wnicy ucznią , że dla usłużenia swoiey 
oyczyznie, dla zyskania szacunku publi- 
cznego; nawet dla zbliżenia się do osobi- 
ftego szczęścia, maią ftatecznie zaiąć się 
dwoma przymiotami, co są zasadą cha- 
rakterem człowieka obywatelskiego : ( ci- 
wilisć ) moralną i polityką błędy popeł- 
nione przez dzierżących powagę równie 
jak nieszczęścia doświadczane od hidów, 
pochodzą zdalekości zrobiońey przez naa 
sze uftawy, między temi dwoma przed- 
miotami ważnemi , które roztropność każe 


połaczać. ł 


Moralifta rozumie że szczęście i cno- 
ta czerpaią się w iego naukach. Zamy- 
: sły 
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sły polityka, zdaia mu się dymami am- 
bicyi, które jtylko nierozumnych potrafią 
zaciemnić : polityk przeciwnie spogląda z 
uśmiechem lituiącym się na maxymy wy- 
dożone zadętością przez moraliftę. Nay- 
pięknieysze ftaią się w iego oczach, orę- 
żami świecącemi i kruchemi, tiakiemi pro- 
żność przyftrala się w dzień uroczyftości , 
ale te nie są żadnego użytku w potycz- 
kach. Żaden z nich nie obeymuie czło- 
wieka towarzyskiego w całości , to ieft 
iako iftotę złożoną , i iedną mafsę z ró- 
żnych przymiotów, iednych przyrodzo= 
nych, drugich nabytych. 


Moralifta zwracając swe Oczy na 
przymioty naturalne, odnosi się do życia 
pierwiafikowego, i przedftawia doskona- 
łość uwoiońią w iftothym ftanie rzeczy, 
Ludzie zrażeni niesłusznemi wyrzutami, 
i ftrudzeni drogą nie doftępuią, wpadaąią 

E 2 Ww nie- 
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w niemęftwo ; uczciwi, doznaią Zmóar- 
twienia które ich czyni. nieużytecznemi 
w społeczności; skłońni do złego, pod- 
dala się mu bez skrupułu : ponurzy, przy= 


puszczaią dziką mizanttopię. 


Polityk- przeciwnie. szacuie  iedynie 
przymioty: nabyte ; wierząc. iemu.,. nainię- 
tności <niemaią + tylko , tyle. wpływu, ile 
ręka rządnicza ieft mniey: lub więcey u- 
zńieiętna; on powiada: że -bez trudności 
możną wszyftko: poddać rachubie,; zape 
wnia: że piękne sprawy iako 1 zbrodnię 
okaznią się koleyno wedle praw swoich; 
cierpi on bezprawia sprzyiaźne-swym za- 
sniarom s ale nadto częfto. przygody. upar 
kawzaią iego' pychę: 'Skupiaią się - około 
niego: duchy: zepsute. i burzliwe. które 


sami nawet święty posąg cnoty depcą. 


Towa- 
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Towatzyftwo kierowane iedynie tyl- 
ko zasadami moralności, bćzuftannie Wi- 
działoby zapory "w swoim poftępowaniy: 
za każdym. krokiem ftało by się ofiarą 
swoich uczciwych, ale nie roftropnych 
błędów. Towarzyftwo podane widokóm 
interefsownym , w krótce spłodziłoby tyl- 
ko potwory gotowe do żarcia się między 
sobą. Społeczność aby kwitneła , potrze» 
buie mądrego splecenia zasad , moralności 
zdrowey, i prawideł światłey polityki, 
W niey zdybuie się porządek; w niey 
używa się wygody; w niey kosztuie się 
pokoiu ; w niey na koniec trawi się dni 
spokoyne na łonie cnotliwey. i szacowney 
ludolnbności :( philanthtepie ) nie tey iaką 
udaie oszczerca „i która ogranicza się prós 
żnym wykrzykiem ,. ale tey., która fta- 
tecznie pracuje. na pożytek rodzain ludz- 
kiego. 


W tem 
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W tém siedlisku szczęścia, mocno 
frzedz się trzeba będzie , szukania dziwa- 
czney równości iakiey nigdy nie było, a 
którey samo wyobrażenie pociąga złe nie 
porachowane ; wszakże iednak maiątki bę- 
dą ograniczone, a to: aby zbyt ogromne, 
nie były ciężarem innych. Los ludu ieft 
okropnym, gdy iego trwanie ieft bardzo 
dowolnćm , aby tylko szczególnych mogło 
według upodobania zrobić obfitość albo 
karyftyę. 


Zgodność moralności z polityką , nie 
dość ufialiła względy filozofów. Pan 
Garwe Autor Niemiecki głęboki i rozu- 
mny, pierwszy okazał układ , który daie 
poftrzegać naywyższy ftopień pomyślno- 
sci, iaką przyiąć mogą władcy i nie- 
władcy. Widoki poświęcane mieszkań- 
ców wszyfikich posad ziemi, nigdy "mie 
mogą bydź nadte rozmnażane; iuż są one 


przy= 
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przysłane w ięzyku ogolnie rozszerzony, 
Między maxymamy nie zaprzecznemi, któ- 
tych spoienie robi nader piękną całość , 
dwie nam zdaią się ściągać baczność 


szczególną. 


« WWszyftkie przepisy cnoty są ró- 
„, wnie iak przykazy sprawiedliwości kie- 
„ rowne ku dobru ogólnemu. Są one o- 
„ bowiązkowe, bo ich praktyka ieft 
„ koniecznie potrzebna, a to, aby ludzie 
„, mogli żyć razem i być szczęśliwemi. 
„Im więcey narody poftąpią w sztukach 
„, i umieiętnościach ściągaiących się do ich 
„, interesu publicznego i osobiftego: tym 
„ bardziey powinniśmy spodziewać Się ; 


„ że znaydą zgodność między sposobami 


„, fayzdatnieyszemi do nabycia sobie te- * 
„ go, co im iet osobiście użytecznym , 
„, tak w moralności, w  powinnościach 
„ względem drugiego, iako i w „wielkim 


opa- 
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„Opatrzności ceht uczynienia szczęstiwym 
w wszyfiko to, co dey winno swą: byt- 


ka 


„ NOŚĆ. 4 


Zgodność tak droga, powinna za po- 
mocą zabiegów edukacyi znaydować się 
u wszyftkich obywateli; mało widoczna 
w klafsąch porządnych, nie może nad- 
to z wielkim blaskiem okazać się” w 
klafsach wysokich. © Członki tych ona 
tnich nabędą iey przez zwiedzanie kra- 
iów. Potomność nie bez wftrząśnienia 
się zwtoci óczy swoie na przytrafiania za- 
szłe w dniach naszych , przez nieład , któż 
remu bez wątpienia podróże dobrze kiero= 


wane byłyby zapobiegły. 


Lew ogromny przyswoiony od nay- 
$ pierwszych pazurow „posłusznym był 
władnącey ręce Pana przedmiotowi swey 
iniłości iako i szacunku: silne łańcuchy 
przytczymały go; ich ciężar niezdał się 


g0 


Amo s 
go uciskać, -Zmagła ludzie nie mniey nie- 
foztropni; tak nierozmyślni, chcg= zerwać 
kaydaty, ku podftawieniu sznurów. daleko 
miększych , ale podług nich dogodniey= 
szych. < W teszcie , iak nayprędzey radzi 
obalić dawnego przewodnika, zadaią ofitro= 
gi firasznemu - zwierzęciu które gwałto= 
wne ryczy: boki iego rozlegaią się pod 
fazami zadańemi przez ogon; oczy iego 
pryskaią płomień; paszcza iego napełnia 
się pianą krwawą; pazury przyłużaią się. 
Sznurki pozrywały się. Zaiadłość i ftrach 
tylko panuie; ziemia ięczy pod kupami 
trupów ; przepaść Zdaie się otwartą. 
Ten iet obraz rozhukanego ludu dla zie 
zrozuimianey wolności. Szczęśliwy na- 
ród który do iey świątyni przedrzeć po- 
trafi się. Ale nieftety, biada temu ludo- 
wi który zarzynaiąc własnych” wspołbra+ 
ci swoich, mniema że tą drogą do niey 
trafia się. Na nieszczęście, krocie nie 


win- 
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winnych muszą wprzod paść ofiarą pod 
nożem zaiadłych fanatyzmów polityki i 
religii. - Oby przynaymniey obce nieuci- 
skały ich tyrany. - A owoce choć pożne 
tego naydroższego skarbu natury przypo- 
mną ich potomkóm , iak dalego cenić maią 
skarb ten niebieski, którego maią użycie 
na roli kutzącey się krwią walecznych 


swoich nadziadow ! 


LICZBA DZIECE W 
FAMILI ACH. 
UNA 


Zakładaiący kres liczbie dzieci swoich, 
krzywdzi prawa natuty; i uftawy spo= 
łeczności. Człowiek wywyższaiący się 
do honoru Qycoftwa, dopełnia. nayprze- 


dniey- 
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dnieyszego swoiego iefteftwa przedmiotu , i 
płaci naypięknieyszą daninę oyczyznie. Tym 
zasadem przeięci prawodawcy, wszyscy 
w swych księgach obiecali nadgrody, 8 
grozili karą gwoli sprzyianiu ludności. Te 
usiłowania wnic idą odtąd, iak tylko pso- 
tniczy zbytek zakłada panowanie samo- 
łubftwa. Na ów czas bogaćtwo albo in- 
tryga odciąga od nayszanownieyszych po- 
winności które wyftępek ma za ciężkie 


kaydany. 


Bezżenni w |Sparcie corocznie do- 
świadczali publicznych poniżeń : nie otrzy- 
mywali oni honorów w innych miaftach, 
Lud oklasnął zuchwałego obywatela, któ- 
ry pod czas widowiska niechciał się uftą- 
pić pewnemu sławnemu Generałowi, ale 
nie żonatemu. * Nie podniosę się, bo 
ty nie masz dziecięcia któreby w mych 
dniach oftatnich mogło mi okazać względy. 

Duch 
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Dach publiczny długi. czas w Rzy= 
H mie utrzymywał iniłość małżeńftwa. Guk 
bez żeńftwą wszczął się za. Augufta, któ- 
rego wztoft na poźno.on chciał wftrzy= 
mać przez prawa i przykłady. . Jego 
wnuki z miłością pieszczone w oczach lu- 
du, nie oćmiły czuciów: w patrzących, iuż 
nadto zniweczonych-, aby mogli byli oce- 


nic uczciwe rozkosze, 


Ludwik XIV. z żalem poznał, że 
pod $wietnemi laurami któremi narod swóy 
okrywał, co dzień mniey poddanych mie- 
szkało. Liczne familie otrzymały uzas 
cniaiące zaszczyty, i zyskowne przywile= 
ie. + Wszyftkie te lekarftwa są bardzo.sła- 
bemi,-i nie dochodzą nigdy aż do korze- 


nia choroby. 


Grecya odrodna widziała ludzi nay- 
pierwszego izędu wyłomuiących sięz pod 


iarzima 


DR EN, 


iaszma małżeńskiego. Co więcey, filozo- 
fowie na ów czas nauczyciele w słowach 
a nie w przykładach, przez wiele lat od- 
powiadali, że nadto byli młodemi, a po- 


żniey że nadto ftaremi do ożenienia się. 


Rzym niewolniczy posunął wzgardę 
przyftoyności aż do  oftatniego zbytku. 
Dway Konsulowie mieli bezwftydną zu- 
chwałość ogłaszać prawa przeciwko bez- 


Żennym , chociaż niemi sami byli. 


Pierwszy raz potęga Ludwika XIV. 
poznała granicę. - Bezżenni pomnażali się 
od dnia do dnia, a małżeńftwa wydawa- 
ły tylko małą liczbę odrofików,  Miafta 
łudne a zepsute! bezdenności niezmierne , 
w których mieszaią się , bogaćtwa, nędza, 
talent, niewiadomość , rozrzutność, takom- 
ftwo, dobroczynność, twardość, iednćim 
słowem wszyftkie wyftępii , wszyfikie 


cnoty > 
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cnoty : możni wasi i bogacze, wykładaią 
zdumą naygrawaiący się przepych, a za- 
niedbuią oycowskich obowiązków. Ko- 
nie, psy i służalcy trwonią dochody które 
mogłyby bydź użytemi na koszta dobrey 
edukacyi. Przez iskąś opatrzność sinieszną 
oraz oburzaiącą, ludzie naywięcey posia- 
daiący złota co do urojeń zbytku, nay- 
mniey go maią tam gdzie potrzeba. Wła 
dze kraiowe które szlachetna żądza widze- 
nia oyczyzny swoiey iak nayludnieyszą 
zapala, w ten czas dopełnicie chęci przed- 
miotu swego, gdy za pomocą waszych 
ftarań zakwitną dobre obyczaie | 


* OYCO- 
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OYCOWIE N AYWIN- 
NIEYSI. 
UNN 


Wyruguycie z ednkcyi twardość; 
nią się zahukuie młodzież, trapi ona ucz- 
ciwych ludzi, ale nie wraża ftvachu, spra- 
wionego przez oburzaiąca obłudę, czy- 
niącą wyftępnemi niektórych wyrodnych 
oyców. Dość wyfępek zniża rodzay 
łudzki, aby ieszcze wielu 2 iego człon- 
ków miało krzywdzić prawa święte natu- 
ry. Miłość oycowska w ich oczach, fta- 
ie się uburdaniem uftarowionyin przez 
przesądy. Co za bolesne zadziwienie na- 
trafiać na przykłady w prawdzie rzadkie 
ale które nadto ftaia się podporą ftraszne- 
go zdaniatworu (paradoxe) “ Oycowie 


widzą 
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widzą w swych dzieciach sprzysiężonych 
nieprzyiacioł. na swą zgubę. * Gdy. te 
iftory zbrodnicze myślą, że pycha każe 
zmyślać uczucie, którym W sobie samym 
pogardzaią, iuż na ów czas potworność 
ich nie ma granicz na ów czas dzieci sa 
poruczone surowym Kkatuszom , i bezuftan- 


nie odnawianym z rozpaczaiąca ciągłością. 


Młody Vatson był przedmiotem za- 
zdzości swych towatzyszów. « Qyciec ies 
go, człowiek wyborny i wesoły, Wy- 
rzucał mu tylko, że nie dość szedł zą 
rozkoszą, = Moie: Panie, powtarzał częfto 
w towarzyftwie, zmiłuycie się 10zru= 
chaycie tochę  moiego młodego Katonas 
Niech się -od was nauczy, że widowi» 
ska , bale, ńadewszyftko miłoftki są dla 
tego, aby były <delicyami młodzieży: 
Co za gruby błąd tracić piękne dni sweie 
bez nabawienia się, Chwalę ia oszczę» 


(z. 


dnoś 
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dność i-naukę ale móy Karol nadto daleko. 
posuwa te dwa szacowne przymioty : 
odmawia oń sobie naymnieyszych wydat= 
ków, usycha nad ksiażkaini.  Nadaremno 
worek moy otwarty ieft - kwoli żądzom 
iego , nadatemno moie iftarania zgroimadza= 
ią mu pod oczy przyiemne rozrywki; 
nic nie otrzymuię, ani przez dary; ani 
przez -proźby , -ani nawet przez rozkazy. 


Długi czas  dzielilismy mniemanie 
publiczne ; Ociec i syn wyftawiali nie- 
zgodność uderzaiącą, całkiem ze szkodą 
oftatniego. - Sama tylko - wyftępna mizan- 
tropia mogła tak zimno i nieczale wiel- 
kiey odpowiadać dobroci; 


Niektóre: okoliczności zbliżyły fnię 
do tego młodego. -Zadne uprzedzettie nie 
było zdatnóm długo utrzyńiać się. podle 


> Ge a pizy 
Tom II. 
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prźymiotów przywiązuiących i cnot nay- 
słodszych. Dalekość uftąpiła mieysce in- 
terefsowi, talegałem na niego, aby mi 0- 
tworzył serce które zdało się bydź obcią- 
żone brzemieniem zmartwień ; przez fta- 
rania otrzymałem iego przyiaźń wprzód, 
nim żwierzył mi się nieszczęść co go tra- 
wiły ; a które mieszkały zagrzebane w ie- 
go łonie.  Uprzeyme moie domagania się 
otrzymały jednego dnia te smutne wyra- 
zy: “Moy Qyciec tak słodki, tak grze- 
„, czny, tak wesoły, tak podobaiący Się 
„, na pozor, lubi iedynie dręczyć tych ce 
„ do niego się zbliżaią. Brakuie mi na 
„, konieczną potrzebę, prożby moie nie są 
„ wysłuchane, narzekania moie przyjęte 
„ są z naśmiewiskiem ; iednóm słowem ; 
„równie mowy moie iak czynności ścią- 
„ gaią obelżywe wyrzuty. Przez wy- 
„„ tworność okrucieńftwa przymuszony i€- 
„ fem edimawiać tego wszyftkiego iawnie, 
czego 
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» Czego Z gorącością żądam.  Rozdzierau 
» iący Śmiech czyni me ofiary ieszcze bo- 
„ leśnieyszemi. Choroba pożeraiąca mię, 
» ciągnąca mię ku grobowi, ieszcze po- 


» Większaną ieft przez potrzebę ukrywa- 


` 


» nia iey.. Ty sam na ziemi słyszysz 
» moie içki, ty tylko obcierasz łzy moie; 
» moi inni znaiomi, moi bliżsi krewni, 
» Skoro dam poftrzedz nie wielką: miłość 
» moiego prześladowcy, obkładaią mię 
» ftrasznym firofowaniem o niewdzięczność. 
» Przysięgnieymi że ukryiesz sekret któ- 
» Ty mi wyrywa czułość, tym czasem 
» gdy obowiązek każe go zamilczyć, U- 
» niżając przez szemranie, Autora dni 
» moich, utraciłbym hiewinność ; która 
» iedynie osładza ftrach nie uchrońtey 
» Smierci; tak daleko choroba moja Za- 
puściła głębokie korzenie. « 


aa, 
< 
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Nieftety | obawy iego były grunto- 
wne. Zapadł on na piersi, kawęczał Kil- 
ka miesięcy bez żadney pomocy, zemną 
tylko łzy wylewał, umarł na moich ré- 
kach; Podczas choroby, oyciec nie od- 
wiedzał go tylko dla natrzęsania się Z ié: 
go cierpień, ale umarł z tzadką sztucznością 
zachowywać pozorność ftarań pieczołowie 
tych, niespokoyności żywych, czułych 
sentymentów , ażeby publiczność zwiéż 
dziona zapomniała o nieszczęśliwey ofić- 


rze, a żałowała Kata. 
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2 DZIEŁ ANGIELSKICH NIEKTO: 
REMI POMNOŻONE UWAGAMI. 


TŁOMACZONE Z FRAN- 
CUZKIEGO. 


pow CD O 


Pan Dampmartin wydaiąc na widok 
to Dzieło, odłożył do pożnieyszych spo- 
„sobności zgłębienie materyi, którey pier- 
„wsze tylko zrobił tu zarysy; wszakże 
nie przeftaiąc na, samem tylko „wskazaniu 
układu edukacyi chciał ie. użyteczniey- 
szym zrobić przełożeniem niektórych ka- 
wałków Angielskich. 


Pierwszy wyczerpany ż Goldymitha, 
natrąca widoki rozumne. 


Drugi, 


Drugi, co iet szczęśliwym owocem 
ieniuszn Swifta, ożywiony przez senty- 
ment, a doświadczeniem doyrzały , tycze 
się płci, którey my dawac przepisy nie- 
ważemy się, 


Trzy inne doftarczone z Ramblwa 
które dzieło wielki talent Johnsona robi 
klasycznym, wyftawuią wysokie i dobi- 
tne obrazy tam, iakie zawodzą rządców 
usiłowania. 


Przez uftawiczne ńiełady, iak na nie» 
szczęście Goldśmit widział się częfto põ- 
grążonym w oftatnim ftanie karyftyi. Pio- 
ro iego na ów czas ftawszy się potrze- 
bnym środkiem, wydawało odrywki nie 
odpowiadaiąc iego pismom porywaiącym. 
Publiczność z żalem widziała się bydź 
przymuszoną, odbierać nie z wielką u- 
przeymością człowieka iey z wielu miar 


miłe- 
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miłego. A który nawet w swych nay- 
słabszych ułomkach odkrywał pożyteczne 
widoki ; a tak proba iego o Edukacyi o- 
myliła by spodziewanie czyie, znalezie- 
nia tych piękności zachwycaiących, iakie 
porywaią na Wsi zakątney na puftym u- 
fronin. 


Z PANA GOLDSMITH. 


Ć) Nad edukacyę młodzieży gdy 
żadna materya nie ieft dla społeczności 
interefsownieyszą, żadna też nie ieft cżę- 


ściey 


©) To pismo było wydrukowane przed 
Emilem Z). F. Rujsa; a więc ieżli 
żakowaś podobność w niektórych znay- 
dwie się zasadach, mie spodziewa 
się Autor bydź oskarzonym o dzieł- 
kradzież, 


EO 
ściey sv robocie. <(*) « Co ieft szczegól= 
nieysza że ią prawie zawsze widziemy 
okryty ftylemretorskim.  Autorowie ptży= 
wiązali: się do wyjaśnienia, z niey spły” 
śwaiących korzyści, tak dla tarodów:, dak 
dla każdego -w szczególności. Gubią' się 
w długich i okazałych pochwałach rze- 
czy, wybór iey, iaki bydź ma, nikt 


nigdy nie śmiał zadać pytania. 


Miafto rozszerzanią się z pięknemi a 
nieużytecznemi perorami , miafto zakocha- 


nia 


Z) 


(©) Przez iakaś fotalność my tylko , 
nnymniey mamy dzieł takowych, t 
prawdzuwie idk dotad miewidziemy 
w tak ważnym objekcie procz kilku 
Romonsów a Edukacyt wytłomaczo- 
nych, a bawdziey miosgeych tylko iey 
imię. Ale płody. buyney imaginacyt, 
mogaź bydź zawsze użytemi, nasto- 
nami praktyczney moralnosci, nay- 
pierwszey zasady wychowania ? 
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nia-się w układach szczególtych a 'Śmie« 
sznych, powinni byli pisarzę zątrzymać 
wyskok imiaginacyi , okazać wypadek 
swych doświadczeń i uwag, tonem pro- 
ftoty: naukowey y- nakoniec, przedmiot tak 
poważny odbywać metodycznie.: W nim 
naymnieysze zboczenia, tym bardziey są 
do obawiania się, że wydaią smutki o- 
kropne które spływaią na pokolenia rodzą- 
ce się. Autor ftaiący się ich winnym , na 
naywiększą więc zasługuie naganę. Wszą= 
kże mamy same tylko pisma układowe, 
w: których widać nadzwyczayność a nie- 
prawdę. Ludzie rozumni cżuią naglącą 
potrzebę dzieła o edukacyi w którym za- 
miaft dawania nowych reguł , zwalczono- 
by fałszywe mniemania przez: tworzycie- 
lów zdań dzikich, Ci Iehmościowie ro- 
bią, że iuż nasze biblioteki nie znaią gra- 
nic. Żądza wyftawienia nowych wido- 
ków, płodzi książkę, dla którey zbicia, 
potrzeba wiele innych. 
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Podam ia iawiasem małą liczbę wy- 
obrażeń. Sa one znane, ale nikt ie nie 
połączył, © Moie -usiłowania zupełnie 
zwrocą się tia ftronę rzeczy użytecznych 
bez żadnego względu na sposoby podo- 


bania się, 


Nasi młodzi teraz wychowani są 
dwoma sposobami. Niektórzy pożytkuią 
ze szkoł ftołecznych, ale prawie wszy- 
scy iadą na wies na pensye. . Rodzice 
którzy znaią cenę zdrowia swych dzieci 
przenoszą powietrze zdrewe i umacniaią- 
ce na wsiach nad mieszkanie ściesnione i 
szkodliwe miaft. Sam rozum uchwaliłby 
ten wybór, gdyby znaleziono sposóby 
założenia kollegiów'w nieiakiey odległo- 
ści od Londynu. W ten czas może za 
raz otrzymalibyśmy siłę duszy i ;ciała. 
Com dopiero powiedział , może okazać się 


czczególnym, nie mniey przecie ieft nader 


pra- 
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prawdziwym.  Wszyftkie doświadczenia 
to ftwierdzą. Ludzie zawsze życie swo- 
ie trawiący w wielkich miaftach , zacią- 
gaią iakąś słabość , która nietylko zniża ich 


Kkonitytucyę, ale ieszcze i myślenie. 


Uznać, że wedle swoiego umieszcze- 
nia pensye na wsi lepsze są nad kollegie, 
ieft to przypisać pierwszym iedyną ko- 
rzyść do iakiey tylko moga odwoływać 
się. Nie mamy wyobrażenia o nieumie- 
iętności tych którzy niemi kieruią, i któ- 
czy z bezwftydnóm zaufaniem podeymuią 
się świętego urzęda wychowywania mło- 
dzi. Jeftli kto niezdatnym do żadney fun- 
kcyi? założenie szkoły ftaie się iego ie- 
dynym środkiem.  Zbankretunie kupiec ia- 
ki? natychmiaft otwiera pensye: ta nowa 
gałęź handlu przynosi zyski utracone w iñ- 
nych. Znałem rzeźników , fryzyerów, 
znagła przekształconych w nauczycielów ; 


a co 
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a co dziwnieysza , widziałem: że w tym 
nowym fłanie dość głośnemi zrobili się, 


i nabyli wielkiego inaiatku. 


Możemyż się więc uważać iako 
członki ludu światłego ? możnaż przyznać 
że mamy iakie względy dla potomności, 
gdy takim tękom ieft poruczona ftaranność 
urabiania młodych, drogich i kochanych 
latorośli , które kiedyś może- będą ftroża- 
mi wolności Europy, obrońcami oyczy= 
zny, i podporami swoich ftarych rodzi- 
ców? Czyż więc przeznaczenia dzieci na- 
szych nie są warte pieczołowitości kraio= 
wey? Czyż, przyftoi poruczać nudzielną 
władzę oboiętnie wszyftkim oycom, co są 
albo dziwacy albo niewiadomi ? Liczne i 
nie przebyte zawądy Sprzeciwiaią się te- 
nu, żeby kray iak w Persyi i w Spar- 
cie wziął wszyftkie dzieci pod swoią bez 
pośrednią opiekę ; ale mogłby bez trudno- 


j 
ści 
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ści czuwać nad nauczycielami.  Nieznam 
ia urzędu pożytecznieyszego , Zacnieysze- 
go, nad urząd nauczycielski ; z tym wszyft- 
kim żaden nie ieft bardziey wzgardzonyim, 
1 któregoby prace, talenta, kłopoty tak 
słabe odbierały nagrody. 

Dochody miftrzow szkolńych, łatwo 
byłyby  pomnożonemi kosztem wielu 
pftrych funduszów , za nieażyteczne użtia= 
nych. Jakieżby korzyści nie odniosł 2 
tego ten naród, który pod wszyftkiemi 
względami Śmiem uważać iako naywięs 
kszy i naytozumnieyszy na ziómi. Tecz 
gdy tak moie życzenia wymagaią nadgród 
dla zasługi, sprawiedliwość przepisnie ü- 
sunienie niezdatności. Chciałbym otrzy- 
mać publiczną wziętość dla nauczycielów 
szkolnych, przez uczciwe powiększenie 
ich płacy, i przez ponktualną czuyność 
w examinowaniu ludzi przeznaczonych do 


ich ftanu. 


4 Prawda, 
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Prawda, liczemy kilku nauczycielów 
dość dobrze traktowanych, ale trzeba by 
ich więcey, i bogatszych. Według mo- 
iego układu, gdzie teraz widziemy iedne- 
go. nauczyciela , tam  uiniesciłoby. się 
dwóch; gdzie dwadzieścia gwineow (*) 
są umowa, tam dadnoby fto. Co! Korzy- 
ści bez granic -będą szafowane ludziom , 
podeymuiącym się naszey osobiftey |infirue 
kcyi, gdy tym czasem ludzie zatrudniaią- 
cy się oświecaniem naszych dzieci na 
potrzebę mieć nie będą? W każdym spo- 
łeczeńftwie, każdy członek powinien bydź 
nadgrodzonym w proporcyę iego mnieyszey 
lub większey użyteczności. Nie boię się 
powiedzieć, że pod tym względem nau- 
czyciel szkolny więcey niż ksiądz zasłu- 
guie. Dzieci, anie rodzice maią bardziey 
naglącą potrzebę bydź oświecanemi. 

Nie 


zc 


(©) Gwinea czyni Zł. Pol. 36. 
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Nie przeftaię powtarzać narzekań ino= 
ich. Umieszczamy spokoynie nasze dzie- 
ci na pensyach włościennych.. Poruczamy: 
ie z pewnością ludziom nie swiadomym, 
interefsownym i grubym. Nadto; iak gdy 
by wady uczących niedość były niebe- 
spiecznemi , prawie zawsze uczniowie ży- 
ią pod bezpośrednią rozgą podmiftrzów. 
Ci oftatni, biedne harłaki nic nie maiąc 3 
mało co wyżsi nad służalców , bądź w 
rozumie, badź w wiadomościach , bywa- 
i} wzywani na swoie mieysca za pomos 
cą dzienników, przyymowani na SŁOWO 
tyle zachowywani, ile ich giętki chara- 
kter schlebia rodzicom , a podoba się dzie- 
ciom. 


Qycowie  mnieyby byli nagannemi , 
gdyby nie umieszczali swoie dzieci aż 
Zapewniwszy się przez siebie samych, 
albo przez rozumnych przyiacioł, o zda- 


tności 
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tności nadczyciela, a bardziey ieszcze 
podnauczyciela ; bo ten oftani, chociaż 
nam przeciwnie poówiadaią, zawsze “od- 
bywa faypierwsze funkcye. © Jethi “on 
wzgardżołym przeż swego naczelnika; 
wnieś natychmiaft, że uczniowie podo 
bnież z nim óbchodzić się" będą. Ciągłe 
asiłowańia tych biednych nie  wyłamuią 
ich iak rzadko z ochydney roli być igrzy- 
skiem szkolarzów. Są oni pośmiewiskiem 
wszyftkich. -ich skład, ich ubior, ich 
mowa, tayczęściey smieszne, bywają nie- 
wyczerpane ródłem żarcików. = Sami 
fauczyciele niechcą się wWfurzymać, ale 
powiększaią liczbę szyderców. Te nę- 
dzne ofiary, do żywego czuią, poftępo= 
wania twarde i co godzina oJnawiane. 
Mrawią oti życie w ftańie woóyńy ufta- 
wiczńey Z familiq"  Mówiąć “prawdę: 
czyż są tacy zdatiiemi do wrażenia guftu 
ñauki? mieiętności będąc do wysokiey 
ceny 
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ceny wyniesionemi, przez młodych ludzi, 
w oczach których oświeciciel jeft okry- 
ty zakałą ? w ogólności, wzgarda pod- 
nauczyciela ftaie się pewnym znakiem 
złey -edukacyi. 


Przypuściwszy że zdarzają się ńie- 
które domy , co wyięte od tych nieprzy- 
zwoitości zawiadywane są przez nauczy- 
cielów i ich pomocników uczciwych, 
światłych i pracowitych ; atoli Kray nie 
udziela im korzyści dosyć znakomitych za 
usługi iakie mogą uczynić, Dziecię wię- 
cey nabywa mądrości przez rok bawienia 
się w dobrych szkołach publicznych, iak 
przez pięć ftrawionych u swoich rodzi- 
ców. Nie nauczyciele to, ale ich współ 
uczniowie daią młodym znaiomość gwia- 
ta. Dowcipne kawałki i figle które czy 
nią sobie, kary dziecinne iakie sobie na. 


H zna- 


Tom II, 
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2naczałą, częftoktoć maluią wierny obraz 


Y społeczności. _ Wszyftkie pożycia do- 


rosłych ludzi okazuią. się =w miniaturze 
między dziećmi. W prawdzie niektóre 
wyftępki zawcześnie. na pensyach kief 
ji wypuszczają, ale może ich niedoyrzała 
wiadomość mniey ściąga nieprzyzwoitości, 
niżeli w porze, gdy gorącość imaginacyi, 
popęd żądz , albo moc temperamentu , odzie: 


waią namiętności nie odpornemi pociągaini. 


| Pomiarkowanie nie prędko nabywa się 
w edukacyi publiczney, Pożyteczną by 
rzeczą było ażeby rodzice, przyjaciele , 
podczas swoich odwiedzin mało pienię- 
dzy dawali. Bo te zwyczaynie na ła- 
kotkach firawione , ściągają nieftrawność , 
którey. można przypisać większą część 


| chorób, iakiemi rodzay nasz deft trapiony: 
| 


Zawsze 


(DaS 


Zawsze więcey śmiertelnych zwiedzi pies 
kła drogi, 

Swoich ochydnych zbytków  nieszeżęshe 
ofiary ; 

Niż złoczyńców zaboycze noże ślą tią 
„mary 

Lub zapał dzieci Marsa, rznący swWoie 
wrogi. (*) ( 

Staranność o zdrowie dale mi uwage, 

że Locke radzi hartowad dzieci od nie- 

anówlęćtwa, wyftawiać ie na niewygody 

powietrza i trudy pracy. Wyznaję: że 

ngłóg ma wiele wpływu do fiaszego tem- 

peramentu ; ale wiele niedoftaie abyśmy 

sobie w tey mietze robili zwięzłe wy- 

obrażenia. Codziennie widziemy, i miło 

ñam powtarzać, że u dzikich, nawet u 


H 2 ha= 


a 


CŒ) Plus occidit gula quam gladiis. 
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naszych wieśniaków Zzdarzaią się dzieci 
tak silne, że przebywaią w pław rzeki, 
iz dziwną ftałością wytrzymnią upały, 
zimno, głód, pragnienie, pracę i niedo- 
spanie. Niechże zachoruią, natura bez 
zasiągania pomocy sztuki, sama ich zdro» 
wie naprawia. = Te pizykłady prawie 
wszyftkich uwiodły , przyprowadziły pi- 
sarzów do mówienia, że należało przy- 
iąć ten rodzay wychowania, a z tąd na- 
dać nam prawie rodzącym się nałóg nay- 
twardszych cwiczen. Gdyby ci Ichmo- 
ściowie byli uważali, że tysiące dzieci 
giną przez takie w zwyczaianie przymu- 
szane; że ani wieśniacy, ani dzieci, Za 
zwyczay tak długo nie żyią iak ludzie | 
wiodący dni spokoyne: że, im pracowi- 
tsze ieft życie, tym. mhiey okolica mie- | 
szkańców liczy; że ta delikatna władza 


czucia znana lekarzom pod imieniem 
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Michu życia (*) tyraiąc się przez pracę, róż 
wnie iak przez znoie, przyśpiesza ry= 
chłą ftarość; że liczba tych co wytrzy= 
muią tak ciernifte koleie, nie może się 
zrównać z liczbą owych, ani bydź nad- 
grodzoną , którzy ich są ofiarami. Te 
różne prawdy dobrze uważane uptzedziły- 
by były nie słusznie szafowane pochwały 
W wychowaniu, którego podwała była 
by wsparta na gwałtownych  cwiczeniach 
i nie miłym pozbawieniu. Piotr wielki 
chciwy w naywyższym ftopniu zaharto- 
wać syny maytków swego Pańftwa, na- 
kazał aby nie pili tylko wodę ' morską, 
Wszyscy zginęli w tey nieludzkiey pro- 
bie, 


Do wyłączenia prac nieużytecznych., 
doday wftrzemięźliwość iak naydaley mo- 


że 


ZWZ ZZOZ ZEW eme 


(©) Stamina vitæ. 
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2e bydź posufńiętą,  Wyruguy potrawy 
wytworne; boy się sosów zapalaiących , 
firżeż śię wszelkiego pokarmu zdątńegó 
da zżaoftrzeńiia Apetýtu, Jakokolwiek są 
pizyieiniemi sol i ciikiet, ńiedaway ich 
tylko mało: Niech mleko będzie ftate- 
tzhem pożywieńiem rano i w wieczof. 
Prędżey dzieci będą winny mocne zdtó- 
wie tómu twzadzehiu , niż wszyfikim czy- 
szczeńniom iakie zą zwyczay dala guwer- 
ninki. © Przyńaymniey zapobieżysż na- 
-paściot Koótsumycyt która bardzo zelo 
dfęczy młodych, wychowanych w mie- 


ście u swoich Rodziców, 


Dzieci wypielęgnowane w powścią- 
gliwości i proftocie, wyfsą że tak po» 
%iein, z mlekiem miłość oszczędności, 
tey cnoty: która sama wywyższa nas do 
honoru bydź użytecznemi sobie podobnym. 
Przędftawianią, częfte w tym  iftotnym 

przed- 
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przedmiocie czytanie, mogą dość *silnie 
niektóre dzieci uderzyć, aby, gdy ftana 
się ludźmi, nie ięli. się oftateczności , 4 
nie byli skąpcami; ale byłożby to więc 


tak bardzo złym wielkim, żeby między 


nami wzrosła liczba skąpców ?. Mało chax 
rakterów zdaie się w -moich oczach tyle 
dobrych skutków wydawac. Każdy, pos 
siadaiący. mnieyszy albo. większy. maią= 
tek,- a- który: zagrzebnie =w. nieużyteczno= 
ści, żadnóm sposobem. nie szkodzi kraio- 
wi. Bo przypuściwszy żeby skapcy o+ 
tworzyli i wyczetpali znagła swoie skar- 
by, -mafsa liczby powiększyłaby. się; 
wsząkże nic by się nie przydało ani da 
rozkoszy „ani do korzyści życia. Jedni 
a drudzy zoftaliby takiemi iak są dzisiay; 
Coż-z tąd że kto ieft łakomym, gdy on 
okazuie się pracowitym i  oszczędnyms 
skoro wypełnia z dokładnością swoie o- 
bowiązki, <Żałowanie sobie przedmiotów 


potrze- 
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potrzeby , iet głupftwem, ale natém nikt 
więcey nad iednę osobę odimawialacą so- 


bie wygody nie szkoduie. 


Wyrzućmy te romanse , których bo- 
haterowie grzeczni, dowcipni, zagorzali, 
przebywają tysiące przygód, i kończą 
szczęśliwie na bogatych małżeńftwach, dni, 
długi czas tracone w roztargnieniu , w po- * 
pędliwości i szaleńftwie. Ludzie rozuz 
mni powinniby się zakrzątnąć ułożeniem 
dzieł , któreby schlebiały gutom naszey 
młodzieży , interefsowały Serce, i wra- 
żały miłość cnoty. W nich by był opi- 
sany i chwalony , ten, który młodo opie- 
ta się z krzepkością zwodniczym ponę- 
tom rozkoszy, dorozłszy, wynosi się 
przez swe szacowne przymioty aż do 
naywyższych doftoieńftw ; nakoniec, do= 
pełnia swego szlachetnego biegu przez połą- 
czenie się z kobietą, bogatą piękną i mądrą+ 

Abym 
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Abym nie zoftawił żadney zyzowatości 
mey. myśli, (*) dodam, że ftare powie- 
ści oswobodzone od niektórych smiesznych 
osób w rzecz wchodzących, od niektó- 
rych przesądów zabobonnych , daleko wy- 
dałyby skutki zbawiennieysze niż Tome 
%on, Józef, Andreas, i tysiąc innych w 
łozeń tegoż rodzaiu, w których ekonomia 
iet samym tylko pięknym przymiotem, 
co brakuie przednieyszemu bohaterowi. 
Profefsorowie nasi będący w ftanie zro- 
bienia pism, iakich żądam, i uczynienia 


ich 


(Ć) Zadney zyzowatości (Aucun louche) 
sposob mowienia Francuzki. Pozwo- 
ltem go sobie w naszym  żęzyku. 
Czemuż nie mamy przyswaiać sobie 
od obcych wyrazy, równie nam më- 
Iwigce myśl mecno iak tamtym. 
Wszakże mie ieft mi mie wiadomo, 
że wolność ta, swoże ściste obręby 
mieć powinna, 
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ich użytecznemi; przynieśliby swym u 
czniom rzeczywifte przysługi, iakich nie 
«wydadzą grammatyki I dykcyonarzę dziea 


sięcioletnie. 


Niech zaraz dzieci oświecaią się w 
sztukach , z. których w czasie odniosą po= 
żytek. Poki cuda natury nie są Wyftas 
wione oczom naszem, póty nie czuiemy: 
iak tylko chęć-słabą przeniknienia umieięs 
ności: zdatnych «da= dóyścia ich początku. 
Pewien ftarożytny - żalił się, że za iegó 
czasu gdy młodzi skończywszy szkoły 
na świat wychodzili, mniemali, że do nie 
znaiomey krainy doftali się,  Przyydąli 
do <gdowey izby mówi Cycero, zdaie, in 
się, że rzuceńi Są na powierzchnię świata 
nowego. Nader tedy roztropnie poftąpi- 
libyśmy., daiąc ieźli śmiem tak wyrazić, 
ñasze lekcye przez doswiadczenie wiado- 
iności; zoftawniąc doyrzalszemu wiekowi! 
ftatan- 
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ność dochodzenia przyczyn. Gdy tym 
czasem, naprzykład w Akadémii, niech 
się otworzy: bieg hiftoryi naturalney, u> 
czaty się, naystieyszego pociągn nieczue 
ią do tey piękhey, oraz  interefsuiącey 
tzęściey pozian ludźkich. Nie widząc 
nigdy iawisk, (phenomene) iakże maią 
bydź ciekawemi dówiedzić się ich przy- 
czyn? "Niech hiftorya maturalna , niech 
fizyka służą szkole za rozrywkę, a ftaną 
się w publicznych lekcyach naukami pizy= 


iemneimi, 


Wiele machin za dni naszych odkry: 
tych, otwieraią obszerne pole oświecenia 
i rozkoszy. Różne fosfory, pityty sztu- 
czne, siła magnesowa , elektryczność, roze 
szedzanie i ciężar powietrza, sprzęży: 
ose ciał, są źrodłami doświadczeń przy= 
iemnych, odmiennych, i zdatnych, do za- 
brania dzieciom wolnych godzin: zamiaft 


odry- 
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odrywania ich od zwyczaynych zabawek, 
ftarało by się w nich wzbudzić chęć o- 
świecenia się w owych przedmiotach. 
Dość by było w początku okazać narzę- 
dzia, równie iak skutki różnych połączeń. 
Staranie zgłębienia przyczyn, byłoby po- 
wtatzam, zoftawione doyrzalszemu Wie- 
kowi, owym czasom, w których nie 
spokoyna ciekawość ciągnie nas ku sposo- 
bom przeniknienia skrytości natury, Czło- 
wiek umieszczony na ziemi, ieft tak iak ów 
spektator, który będąc ftrudzony przed- 
miotami około niego rozsypanemi, ale nie 
przednim, pragnie widzieć iak się urobiły 


cuda które widzi. 


Uwagi moie względne do filozofii na- 
turalney mogą równie ftosować się do 
wszyftkich innych - umiejętności; ściągają 
się one do tego począku; Nauczmy się 
wiele skutków, ale odłożmy przyczyny. 

Nigdy 
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Nigdy te oftatnie nie powinny bydź w 
przod wyłuszczane , aż młodzi okażą są< 
mi przez się chęć rzeczywiftą ich pozna- 


nia, 


Umysł głęboki porzucaiąc szkoły, 
przygotówany przez wyprobowanie wią= 
domości, byłby zdatnym odbywać pomy- 
ślnie bieg szkoł głownieyszych. Może ta- 
ki uczeń okazałby się mniey gadatliwym , 
mniey świetnym, niż ci, którzy w tym- 
Że czasie urobili się przez nieiakieś zasa- 
dy, i wypadki; ale ftanie się człowie= 
kiem rozumnieyszym, więcey zachową 
namiętności do nauk, niż ów którego u- 
myst zrazu był' obciążony lekcyami zą 
nadto wielkiemi na iego poięcie, by mu 


„się nie miały okazać nieprzyiemnemi. 


Nie dawanoby więc do uczenia się, 
iak tylko części hiftoryi służące do wy- 


Nic- 


niesienia imaginacyi , gdy tym- czasem 
młodzi zbyt częfto bywaią pędzeni do 
przebiegnienia tego co pospolicie nazywa- 
my czterema króleftwami. Oschłe szcze» 
góły , imiona odrażaiące, obciążaią ich 
pamięć , i psnią naprzód gult ku dobrym 
dzieiopisarzom , którzy słusznie warci 
bydź uznanemi za prawdziwe nauczycie= 


5 
le moralnosci. 


Nie możecie nadto zabiegliwie tugo- 
wać podklebftwa.. Wymknie się. dziecię- 
ciu kilka słów dowcipnych, aż ci natych= 
miat pochwały szafowane bez miary zaš 
Ślepiaią go, i czynią częftokroć. dumnym 
przez resztę życia. Nie ieden był przy- 
taczany za cud, Wwroku czternaftym « który 
ww lat dwadziescia pięć okazał się głupim: 
Usuway więc z pilnością mamki, służal- 
ce, iednóm słowem wszyftkich podrzą- 
dnych; właśnie chciałem powiedzieć, że 


powiti- 
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powinność matki każe iey dusić” poruszeż 
nia radości i próżności , któremi się przeyż 
muie, gdy z uft małego grzecznisia wye 
chodzi dowcipny kawałeczek, Te dzieci 
skromne, późne , nawet leniwe nieco, któ» 
re uważane są iako upośledzioene w to= 
zumie, naypierwsze zawsze prawie do» 
chodzą do celu; kończą ene na przyniesie= 
niu rodzicom, równie iak swym pofta- 
ńhowcom ( inftitutenrs ) ńaywiększey po- 


ciechy, 


Teraznieysi Autotowie kładą nade 
kẹ retoryki między częściami potrzebnemi 
ku dopełnieniu dobrey edukacyi,  Wszaka 
że tę żywą wymowę, inęzką i ogniftą; 
która nawet bez podobania się podbiia 
nas i pociąga, zimne lekcye unicaią. Prze- 
konać swoich słuchaczów, ieft rzecz dā- 
leko użytecznieysza , niż robić owe kwie- 
cifte peroty, niż. wydawąć nadęte wy- 


krzy- 
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krzykania. Kto dobrze rzecz swą posia- 
da, kto zna ięzyk którym mowi, kto się 
czuje natchniętym przez sprawiedliwość , 
pewniey nieprzyiaciołom swym zamknie 
MI gębę, niż ów, którego wyszukane i wy- 
muskane wyrazy napełniaią uszy nasze 
dzwiękiem próżnym nigdy aż do sërca 


nie dochodzącym: 


Ludzie Swiat wyrzucaią mowcom 
ku schyłkowi Pańftwa Rzymskiego , że 
w szkołach retorskich zaciągnęli bardzo 
wielką wadę. Ich harmoniczne okresy 
mogły oboiętnie bydź spiewanemi, albo 
wymawianemi, -Ci Ichmość co za śmie- 
szne musieli wyftawiać osóbki, gdy wy 
twornie uftroieni , układaiąc swoie ucinki, 
pilni jw ważeniu słów į bronili sprawy 
jakiego bidaka oskarzonego. Niegdyś W 
Atenach chciano wyftawić Kościoł : dwóch 
Architektów podało się, końcem otrzyma: 


nia 
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nia honoru przewodzenia tą. budową, 
Pierwszy rozwodził swą długą mowę z 
wielką biegłością; podawał uwagi rozə 
sadne nad różnetni architektury rzędami, 
i skończył na daniu fayświetnieyszego o- 
pisu, owego pysznego gmachu: Drugi te 
słów kilka wymówił : co dopiero moy kol- 
lega powiedziat, ia to wykonam. Na 
tychmiąft on miat pierwszeńtwo: 


Urabiać tylko ludzi zdathewii na imos 
Wców , mhiey mi Się ieszcze -niecó zdaie, 
iak robić 2 nich poetów. Codo mnie; 
nadto bym dzieciom mojm udzielił wiete 
względów, pożwalałąc: aby we wszyft» 
kim innym byli miernemi, byle nie wy 
sklepie księgarza, 


Próźność dzisieyszą , bardzo w mode 
W prowadza hiebespieczną fańtazyg, Ucze- 


my 
(Tom SĄ 
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my razem dzieci kupy 1zeczy, Zacząe 
wszy od ięzyków ; umieiętności , muzyki, 
zańców, rysunków, i to do zapominamy 
przez nieroztropne łakomftwo widzenia ich 
pełnemi talentów, owego dawnego przy: 
słowia : ze wszyftkiego coś, a z całości 
nie, A tak idąc tym fałszywym układem 
robiemy z nich papugi, gotowe do szcze 
biotania o każdey materyi bez. zgłębienia 
żadney. Są oni skazanemi, aby nigdy 
nie fali się Panami iskieykolwiek bądi 
umiejętności. Okazuią się mniey: lub wię 
cey okryci lekką powłoką, która niknie 
w każdey okoliczności ważney. dla danii 
mieysca niewiadomości którą przyodzit 


wała. 


Aie podaię wyobrażenia moje fit 
podbiiaiąc ie pod żadne prawidło , “ani i 
żadnóm związkiem połączałąc , nie powi 
nien czytelnik dziwić się widząc mię " 

107 
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taz -obracaiącego Się do hauczycielów 
z przyganani, © zwyczay dawania nuczow 
nych ięzyków w  tłomaczeniach. Gdy- 
byście, mówiłem do ħich; odprawiali 
długą podróż , części drogi, naywięcey 
wam zawad przedftawiaiące do przebycia, 
nie zoftałyżby naygłębiey - utkwione w 
waszey pamięci? Dziecię za pomocą tło 
maczeń przeskakuie ftarożytnych Aktorów, 
nabywa słabey znaiomości pisarzów i odu 


hosi mało wiadomości z ich ięzyka: Roe 


zum, pamięć i tozwaga, umie po ciągłey: 
wprtawie zapewnić taiń iedynie rzeczy» 
wifte poftępy Ww obcym ięzyku , ale opa- 
daią na władze hasże , skoro używamy 
dzieł tłomacżonych, Naturalna ieft za. 
dadź sobie pracę zatrzymathia w umyśle, 
gdy tylko ieden rzut oka oświeca nąs 2 
Skoro zaś przeciwnie każde słowo. musi 


bydź szukaném , uczący się przykłada 


Io Wiels 
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wielkiey usilności -dla uwolnienia się tak 


| można hayprędzey od tey przyńuki. 


Raz wszedłszy: w szczegóły sztuki 
nauczycielskiey , będę uważał, że gram- 
matyki w tak wielkiey liczbie wydane, 
zawsze warte SĄ przenoszenia, im pospo- 
itsze i proftsze. Te które dążą do dosko- 
gałości „, wyftawuią subtelności gramma 
tyczne', iakie koniecznie na nic nie zdadzą 
się uczniowi. Napełniaią mu głowę fa 
szkammi, które z laty gwałtem zapomnieć 


misi. 


Metr pracniący tad zrobieniem nur 
kè iężykow przyiemią , nigdy zamian 
nie doftępuie. Każda lekcya ma bydi 
ńałożona iak powinność , a nigdy nie wj! 
ftawiana iak rozkosz. Układać zamysł i 
krycia -dzieciom głogów nauki, jet t 


chcieć siebie samych oszukiwać. Boiaii 
tylko 
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tylko potrafi przełamać leniftwo wtodzo: 
ne dzieciom wszyftkim. Ta bardzo znańa: 
maxyma i rozsądna; powiedziana ieft 
przez naymędrszego z Królow Salomona, 
Rodzice. odurzeni nięktórych modnych pie 
sarzy okrzykami, żądaią by ich dzieci 
wychowywać - na: łonie zabaw i igraszek, 
Nie- wątpiemy o tym ; łagodność, pomiar= 
kowanie i wyrozumiałość są nie zbędnemi 
przymiotami tnifirza , ale one same prze= 
pisuią sprawiedliwe kary, 


Słusznie uważaią, żę namiętność nie 
powinna podbiiać tego, który w- okolis 
ezħosściach koniecznych karze; ale ia w 
tym nie widzę podobieńtwa. Wedle sła= 
bości wrodzoney naturze człowieka „maz 
ło = kto potrafi wftrzymać Swóy gniew 
wtedy, gdy poprawia. Podobało mi się 
dać za przykład pewnego człowieka mo- 
cno przeiętego swą niedoftatecznością zwy- 
ciężenią ży wości swego charakteru. 
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Aby w tymże czasie bydź sprawie- 

i dliwym , beż ftronnym i spokoynym , nie 
| sądził on ucznia złapanego ma wykrocze- 
niu, ale robił sąd złożony z rowienników 
winowaycy ; to iet z dzieci teyże klasy, 

albo też klas bliskich.  Oskarzyciele fta- 

wali, oskarzony wolno bronił swey spra- 

wy, iedeń albo dwóch małych chłopczy- 

ków odbietały pozwolenie mowienia prze- 

ciw niemu, Jeżli sąd dał swoy wyrok 
skazniący , obwiniony przechodził w ręcę 
domownika, maiącego urząd podług nie 
adzownych urządzeń karad dekretowane- 

go, ale zawsze z umiarkowaniem, Tym 
sposobem nauczyciel uwolnił się od nie- 

miłego karania, Domownik , który żadney 
zażyłości nie powinien był mieć z dzie< | 

dmi, okazywał się im w 'ten czas gdy i 


wszyscy od niego uciekali. 


Między 
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Między licznemi dziełami Swifta, if": 
który on pisał do pewney z swoich przy- 
iaciołek , zdaniem Pana Dampmartin, bądź 
to dla ftylu pięknego i czyftego , bądź dla 
wyobrażeń i myśli zdrowych, wart był 


swego w tym dziele umieszczenia. Wsza- 


kże Autor Angielski podaiąc uczciwe za- 


sady, ieft za nieco w nich surowyin. Nie 
zmieniałąc ich (gruntu, zdało się pisarzo- 
wi tego planu edukacyi cokolwiek ie o- 
słodzić. Tym końcem miarkuiąc ie, pod- 
suwa on myśli równie , głębokie iak tra- 


fne, które czytaiący w notach nadybie. 


Lif Swifta do iednej młodey Damy po 
tey. ślubie, 
Mościa Pani | 
Zatrudniaiące głupftwo, oddawać i 
odbierać wizyty 2 okoliczności małżeń- 
itwa inż teraz mineło. Wchodzisz Wac- 


pani 
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pani w ten rodzay życia, w którym ra- 
dy ftaią się potrzebnemi, dla uniknienia 
mnóftwa złych wypądków , błędów i o- 
myłek „iakię nadto częfto twoią płeć po- 
pełnia. Szczera i dawna przyiaźń twych 
rodziców  przywięzuię mię. Mąż które= 
gos wybrała, długi czas był przedmio: 
tem moiey uprzeymey pieczy. Żywo 
pragnąłem skoiarzenią które dopiero uros 
biło się, pewien: że przez swe rządkie 
przymioty dane od natury a przez edus 
kacyę upięknione , ftaniesz się godną mego 
przyiacięlą młodego, 


Roztroptoscią było twych rodziców 
nie wiele wyftawiac cię światu: ich po- 
ftępek wybawia cię od wielu fałszywych 
kroków ; wszakże z żalem widzę zanied- 
banie co się tycze doskonalenia twey du- 
szy. Gdy tém czasem ona tylko nabywa 


i zachowuie szacunek człowieką rozumne- 


80; 
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go, który wnet nuży się graniem roli A- 
manta, i kadzeniem swey żonie: iak ko- 
chance ; ale wy każdey porze życia czuie 
potrzebę; towarzyszki rozsądney i przy 
iaciołki pewney. Odtąd powinność, każe 
ci szukąć sposobów tczynienia się. zdatną 
do tak szlachetnego urzędu. Tak długo 
iak warta będziesz, ofigruię się bydź prze- 
wodnikiem bez uftannie zaiętym przedfta- 
wianiem ci tego wszyftkiego co iek do- 
brym w czynieniu , iako teź czego należy 
unikać, 


Strzeż się bardzo odrzucać albo za- 
miedbywać me nauki: zachowane dokła- 
dnie zapewniają twą bytność między ludź- 


mi, twą osobiftą szczęśliwość, i los tego, 


Który ci powinien bydź miłym, 


Nie wyzuway się porywczo z uło- 
ženia skromnego młodey Panny. Nadto, po- 


WSZE- 


E 

wszechna ieft widzieć kobiety w kilka 
| tygodni małżeńftwa , przybieraiące wyu+ 
zdaną poftawę , rozprawiaiące z Śmiałością, 
iednym słowem sprawniące się iak gdy- 
by umyślnie chciały wszyftkim okazać że 
iut nie są Pannami, i że otrząsaią się 
chętnie z niedogodnego przymuszenia się, 
włożonego na nie przed zamęściem. Czyż 
myślą że bardziey podobaią się? błąd ich 
iet nader wielki, _ Gdybyśmy chcieli 
zbierać kreski ludzi rozsądnych , większa 
część ich byłaby za ftroną dam, u któ- 
sych odmiana ftanu podwaia skromność i 


pizyftoyność, 


Unikay pilnie okazywać bądź w czy- 
iey kolwiek przytomności, w oczach twych 
naybliższych krewnych, nawet w oczach 
swych przyiaciołek , unikay mówię oka- 
zywać swemu mężowi zbyt wielką mi- 
łość, 


i; Wszel- 


EWIE 
Wszelkie wdzięczenie się publiczne, 
tak wydaie się nie miłym i nie przyiem- 
nym, że osoby świat zmalące , albo ma- 
iące rozum, przypisują ie pobudkóm bar= 


dzo nie pięknym. Pierwszy, ieft to gru- 


ba obłuda, drugi, nie przyzwoity z swe= 
go własnego nazwiska. Jeżli cienia zdaią 
ci się nie odzownemi, niech twoy mąż 
naymniey będzie uważanym , bądź u sie« 
bie, bądź u obcych. Każdy inny czło” 
«wiek, ma prawo domagania się większe- 
go uprzedzania i baczności. Niech wy- 
nurzenia uprzeyme, spoyrzenia słodkie , 
miłośne wyrazy, będą zachowane tym 
szczególnym godżinom dość zawsze cżę- 
ftem ku zaspokoieniu namiętności; choć 
by była i tak wychwalana iak żadna z o- 


pisanych w Francuzkich romansach, 


Nie naśladny tych dam, które: gdy 
ich mężewie są nie przytomnemi udaią 


zby- 
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zbyteczne zmartwienie , trzęsą się z rados 
ści, skoro naymnieyszy szeleft da się im 
słyszeć , uftawnie każą służącym do drzwi 
biegac, na koniec nic nie iedzą „ ani na 
obiad, ani na kolacyę. Gospodarz domu 
za powrotem swym znayduie taką mie« 
szaninę pieszczot, Zapytań, fuofowań , 
rad, o tym co robił, o mieyscu w któ- 
rem się bawił, iż serce iego szczerze zło= 
rzeczy tak natrętney towarzyszce, Wrzę- 
dzie nayniedogodnieyszych „mieszczą się 
te: które, zą każdą razą gdy ich mąż 
odiedzie, wwymagaią codziennie nowego 
posłańca z Liftem, a to pod karą zachorowanią 
na -wąpoty ispazma, - Epocha powrot, ieft 
nie zbędnię nftalona, 


Interefsa , przypadki i choroby , nad- 
to małemi okazuią się wymówkami, ku 
otrzymaniu iakiego przebaczenia. Cóż, 
mamże zamilczyć w tey materyi uwagi 


nadto 
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nadto gruntowne! Osoby  celniące w 
podobnych okolicznościach naywiększemi 
oznakami niespokoyności , choynie i chętnie 
zapłaciłyby temu, co pierwszyby doniosł 
nowihę, że Jegomość złamał kark na dro= 
dze. 


Nie oburzay się na radę miarkowa= 
nia namiętności tak ogólney , i tak w wa- 
szey płci gwałtowney co do froin, Bar- 
dzo ieft pospolita, chociaż zbyt nadzwy- 
czayna, że ham dla których tę sztukę do- 
skotalicie, nie pozwalacie zdaniami na 
szemi ią kierować. "W wielu przypad: 
kach pozwolonoby na zinnieyszenia czte- 
yema luidorami łokcia pięknych materyi, 
gdyby damy raczyły użyć zbytku okaza- 
łości do utrzymania ochędóftwa. Częfte 
przykłady dowodzą nam, że można tą- 
zem bydź bardzo piękną i wielką pluchą. 
Wiele kobiet przytaczanych ze swey po- 


ftawy 
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ftawy Warte sà tagany w tym względzie, 
Pewien «człowiek wesoły mówił o iedney 
damie dworskiey nie. wiele rozumney , 4 
która była niechluyną. Tylko ieden znam 
sposob uczynienia Pannę Bluzon znosna ; 


to ieft: uciąć iey głowę; bo iey ięzyk 


razi uszy, iey włosy rażą nos, a zęby 


rażą oczy, 


Miey wzgląd na bardzo trudny róż 
iwnie iak wielkiey wagi wybór twegó 
społeczeńftwa ; ten wpływa na całe ży- 
cie, Jeżli okoliczności umieszczą cię przy 
damach tobie równych, albo: wyższych 
w. doftoyności, byleby one nie były spla« 
mione tém co nazywaią złą reputacyą , 
częmuż niemasz sądzić się być bespieczną, 
chociaż wedle wyrazu wielkiego Świata 
żyiesz w dobrey kompanii. Wszakże nie 
podobna prawie ieft natrafić w środ zgieł- 
ku Londyńskiego na kobietę, od którey 


fie 
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niemożnaby się zarazić iakim  tałogiem 
grubym , bądź to przysadności ; proźności, 
głupftwa albo wyftępku. Jeden sposób 
oswobodzenia się od tego zrób przedsię» 


wzięcie sprawowańia się i wyrażania 


sposobem w próft ptżeciwnyim ich eżyn= 
nościom i mówom.. To prawidło w ogól- 
ności nader dobre; Oraz nie wiele cier= 
piące wyiątków , częfto ftaie się konie- 
cznóm. - Gdy piękne kobiety dla dania 
naywiększey Świetności poftępkońm odra- 
żaiącym, podsuwaią niebespieczne rady 
co-się tycze poftępowania w. codziennym 
pożycia; przytaczają za przykłady do 
naśladowania różne przygody któte im się 
przytrafiły ; wypuszczają złośliwe ftrza- 
ły, przeciwko tym które powoduią się 
rozumem ; doftarczaią środków , po odnie- 
sieniu korzyści w zatatgach mieszaiących 
spokoyność wewnętrzną familii; nauczaią 
głębokiey sztuki odkrycia i zwracania na 


swoią 
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swoią frone, słabość męża; okazuią tó: 
żne sposoby do nięcia, bądź to dla zwie- 
dzenia gó przez pochlebftwa, bądź poru» 
szenia ptzez przymilanie się, bądź dla 
zmiękczenia go pizez łzy, bądz nakoniec 
pociągnienia go z wyniosłością. ` W: tych 
okolicznościach równie iak w tysiąc in- 
tych, naylepiey zrobisz, gdy głęboko w 
swey pamięci Wwytysuiesz sobie ich -naus 
ki, a to, byś potym cale w ftecz poszła, 
Pozwól, niech twóy mąż założy granice 
mioftwa wizyt; nadto będzie i puł: tuzi- 
na puftaków. Bardzo dość nawet widzieć 
ich dwa albo trzy razy przez zimę, bo 
moda tak daleko nie rozciąga się, aby na» 
kazywała oddawać wizyty swoim przy» 


iaciołotń, 


Uimiey obtoczyć Się  imęszczyżnami 
wattemi pierwszeńftwa. Mówiąc prawdę, 
mic nie iet rzadkiego w świecie, iak kos 

bieta 
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bieta uczona któtaby kochałą itine kobie- 
ty. Wszakże, gdy dwie płci połączotte 
Z wyborem ;* wydaią ña iaw Swoia dos 
bre przymioty, Wypływa z tad wzaąje= 
inna Zainiana dobroczynności i grzeczności, 
Byleby tam kęs, tozümü Ptzyjmięszął się; 
obcowanie ftaie Się zabawą nie mniey ü- 
żyteczną iak przyiemńą ; ale pósiedzenie 
kobiet zoftawionych sobie samyni, jeft 


prawdziwie szkołą bzdurftwa i obrhowy, 
Wielkie nawet szczęście, jeżli tani hiea 
ina czego gorszego, 


Przyininy imęsżczyziy wedle wy 
boru twego męża, a nie podług krysek 
twoich kompańek, Naypewnieg otie Sjjrcz 
wadziłyby ci jakich gachów,  -Tleż to 
potrzebą czasu i Prac; him się Przyydzie 
do końca oddzielenia ich od ludzi fOŻBJ= 
dnych I 

R Nie 
Tom IÍ, 
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Nie. przypuszczay «do swoiey rady 
| poufałey panny pokoiowey. Gotowa do 
obmowy , nauczyłaby cię awantur, lubo= 


ści, i intryg Swpich pań. pierwszych. 


Wrałogu pochlebftwa , tozwodziłaby 
się nad wielkością twoiey osobifiey for- 
tany , i nad szczupłym dochodem pienię- 
żnym wyznaczońym ci ha dzieńny wyda- 
tek, Niech wyroki męża twoiego nie 
będą odnoszorie do iey trybunału, wktów 
rym zapewne byłaby za twą firońą , lubo 
i opacznie: nie przylmuy Za iey posZre= 
dnictwem, ati odprawiay Żadnego poko- 
jowca: „niech donoszenia iey nie Wpra* 
wiaią cię wzłe porozumienie znaylepszemi 
twemi - przylaciołami :. niech iey powieści 
nie przyzwyczalalą cię do widzenia. 
przedmiotów pod fałszywą poftacią , «4, 
nadewszyftko nie przerabiają cię wpiaw* 
dziwe echo zgorszenia. , 
Zasshi 


“Aaa 


Zasługuy sobie , oStrzymnuy i zachoóż 
wuy miłość oraz Szacunek twego mężą, 
Wszyftko Powinno wtobie zmierzać do 
tego celi ; podóbno uayWażnieyszego. 
Przeżnączenie łączy cię ż człowiekiem 
dobrze wychowanym , oświecony , ma- 
lącym rozsądek i But czyfty ; ón dla doz 
pełnienia twoiego SZczęścią , chce żyskąć 
twe przywiązanie, pizezż tak Piękne przy. 
mioty odziane wielką skromnością , śZczezs 


golnieyszą trzeźwością , i piżez SZafióWiią 
miłość eńoty ; ale szczęśliwa fiatiirą fie 
uniesie tak daleko , aby cię Ocóhiał przes 
ciwko swemu własnemu Przękonaniu. 
Aczkolwiek nie Zdatiy do złego poftę- 
Powańia , wszakże pattzałby fia CIĘ z oboz 
iętnością bizwie Z pogardą ; gdyby ôzdoby 
S'UNtoWie i trwałe nie dopełniały uteatyć 
Piękności i inłodości, w oczach publiczz 
hych bywa šię młodą i piękną piżeż jaç 


kilka, te ląta w zach Miężą rachuig się 
K 2 üa 
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na miesiące, zwodnicze to więc omamie< 
Ji nie, zbyt spuszczać się na powaby i us 
niesienia , wnet niknące pomiędzy” fta« 
dłem , zwłaszcza, gdy to ief wypadkiem 
roztropney mądrości, i żadnego. nie niesie 
znaku namiętności smieszney, co ieft zwy- 


czaynym Żerem Komedyi i romansów. 


Kierny ftateczńe usiłowania ku do- 
fiapieniu w naywyższym ftopniu doskona- 
łości przymiotów , które mąż twóy wy- 
szukuie w drugich, a dla których sam 
także iet wyszukiwanym. Człowiek 
światły „ może łatwo tozciąghąć twóy 
umysł, i karmić duszę wyborem dzieł do- 
brych, zbiorami kronik i podróży.  C0- 
dzień trzeba udzielić dwie albo trzy go= 
dziny czytaniu, i robić wyiatki gdy spa= 
niętać nie możesz. On sam urobí ci gut i 
zdanie przez swe rozmowy. Nałóg 40- 


ARR. c = 
zumienia i smakowakia dobrych mysli « 
in- 


SA u e 
innych, nadaie nam sprawiedliwe o rzec 
czy sądzenie i czyni społeczność równie 
gruntowną iak przyiemną. Korzyści te 
fabąwią męża twego rzeczywiftem przy- 


wiązaniem, i szacunkiem wyższym, nad 


okrutne zasadzki ftarości. Widzieć go 


będziesz w nayważnieyszych interefsach , 
ubiegaiącego się ô sąd twóy, i ufalącego 
twoiey opinii. Rozmowy wasze nie bę- 
dą potrzebowały trzeciey osoby do OżŻy- 
wienia ich, Doskonalenie swego rozumu 
upiękni twe przyiemności naturalne. Są- 
motna, nie będziesz uciekać się do bzdur- 
nych roztywek , dla utrzymania przykre: 


go ciężaru czasu, 


Szacunek nieiaki który mi wraża płeć 
wasza, nie przeszkodził mi, abym nie 
miał przyganić damom, oddalaiącym się 
Zaraz po obiedzie, nawet w posiedze- 
niach, gdzie nie piia; iak gdyby to przy- 

ięto 
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łęto za ftateczną prawdę, że kobiety wie 


zdatne są do żadnego ciągłegę obcowania, 


Ten zwyczay szczególny w Anglii, 
obraża cudzoziemców ; nadewszyftko Fran- 
cuzów. ptzyzwyczaionych widzieć pod- 
czas swych ftołów wesołosę i rozun W 
kobietach ; nigdy oni zabawnieyszęmi fie 
okaznią się iak pod czas uczty: przeż nie 
ożywioney: W ten czas (mówi. Rous- 
seau ) filozofowie gwarzą sobie przy swych 
sasiadkach, -Dwie-w tym -zawady Angli- 
kom do odmiany są ta przeszkodzie, 
Pierwszą znaydnie się w namiętności za- 
trudnianja się interefsami krain: nikt nie ieft 
oboiętnym dla oyczyzny, każdy obywa- 
tel chwyta się ftrony, istrzymą ią z Zae 
pałem, Boia się aby damy nie rozgłosi» 
ły sekretów ,» na których ukryciu wiele 
zależy, Drugą tama mniey- chwalebna, 
pochodzi z nade wielkiego guftu do Wie 


na, 


a, Nie tak łatwo poóddanoby mu sie 
pod oczami spektatorek, mogacych bydź 
zrażonemi/ wielością scen, których sami 
tylko mieszkańcy krain są świadkami bez 


wfteząśnienia się, 


Przypatrz się na chwilę pokoiowi, w 
którym widać zgromadzone osoby płci 
obiey. Byle tylko męszczyźni toztrzą- 
sali rzeczy iakie ważne albo ftatyftyczne, 

duż ci Kobiety nic się nie odzywaią, (*) 
Robią 


Ć). Obcowanie między męszczyznami, 
skoro tylko zatrudnia się rzeczami 
ważnemt , wyfławia  maymotnieyszy 
pociąg dla żywości wyobrażeń, wol- 
mości mmiemcń, i liczby wiadomości; 
ale koniecznie trzeba stę doń przy- 
gotować przez bywania w, świecie, ż 
nauki kobiet.  Starcy ostwiafe w pro- 
chù komnaty, młodzt ludzie teszcze 
świeża ze szkoł, okazuia odrażhwą 

pedan= 
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Robia one koło oddzielne, w którym po- 
ważnie seym zagaia się o wyborze mą- 
teryi, o cenie mód, a nadewszyftko różne 
poftrzeżone ftroie bądź na złe, bądź na 


dobre w kościele, į na teatrze, 


Jakże powiedzą mi, nie mamy nie- 
przypuszczać dąm do naszych rozmów po- 
ważnych? Kiedy nawet nayuczeńsze 
sprzeciwiają się naszym opiniom; Szacu= 


nek nałogowy wraża musowe względy, 


Niektóre uwodzą rozprawiaiących, co 


wszyft> 


WC AE RZA w 


pedamieryę, i wciskażą pomiędzy 
roztrzgsamia niesmak, z którego czefto 
wymżkatą: sprzeczki : mie marae- wiel- 
kiego światła , ślepiemy się naszemi 
wiadomościami, a mie wiele bywaigo 
W śwtecze, rozpościeramy się z pod 
ważńnemi sentencydmi w posiedzeniach 
których celem ieji przytemność, 


(CIMA 
wszyftko szkodzi wolności myślenia, Mię- 
dzy ludźmi doyrzałemi, któtzy pierwszą 


4: RA = 
swą młodość w świecie przepędzili, po- 


witaią obcowania pełne interęfsu i uży» 


fku, (7) 


Po 


omes 


(0) Konwersacya dobrze prowadzona 
Więcej oświeca niž crytanie; chęć 
podobamia się i sprzeczności, fłaią 
stę żywemi bodźcami takich się mię 
ma w zakącie gabinetowym. Stolica 
sama potrafi nam ich maywięcey ma- 
darzyć. W. matem mieście, nay- 
częściey wyobrażenia śŚcieśniaią Się, 
bo tam rozumy wyższe żeżli znaydu- 
ża się, to bardzo w małey liczbie, 
a zatym brak tego ufiawicznego tar- 
cia któreby ich elektryzowało , i 
wzoiemnie wydobywało z nich iskry. 


Wszakże do obcowania z męszczy- 
gnam? trzeba się przygotować przez 
Społeczność z płcią piękną. Równie 
w moralności tak fizyce, potrzebne 

sg 
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Po pierwszych grzecznościach uftalą= 
| cie swoią baczność nad sukniami, nad 
ii chuft~ 


O a oC 


sg różne ftopnie wprzód, nim może» 
my iftotnieysze znieść pokarmy. Dzie- 
cię którego byś odsadziwszy od pier- 
St matki chciał karmie wołowzna, nie 
długo by poźyła zatkanę humoramt 
Zw nadto ma ieo temperament mo- 
cnemi, Pupki, rosotki, wodzianki 
przygotywuia ie; ale te. lekkie po- 
karmy zbyt przedłużone urobiłyby 
ciało słabymi małym. ` Tak też, 
obcowanią bzdurne , zawsze utrzymy- 
WANE, Wydata owe rozumki kwiecifie, 
owe pianki zbite, owe dzieci x wa 
soma vażace drugich, i nudzaęe kos 
biety , które wfiydzą się, że przy- 
czymiły się do takiego zmalenia. 
Przyienmy, otrzymułę tylko przemi- 
żatace pomyślności, Se to motyl 
naypięknieyszy podczas żubrzenki 
ranney , ule haysmitnieyszy gdy kil- 
ką dni albo nie wiele kropel deszczu 
spędziły ten świetny À lekki petek, 
Którym natura ubogaciłą tego kruche 
skrzy- 


—FP(TB02) o 
chuftkami, nad garnirowaniem iedna dru- 
giey. Rozumiałby kto , że szczególny los 


wasze- 


Ap nein, amaan Ep 


skrzydełka.  Konwersačya między 
mgszežygnami; zachowuié wszyftkie 
swe korzyści odnośnie tylka do ma= 
teryi ważnych : rzeczy zabawne albo 
dowoipkowe , potrzebuią obecności ko= 
biet, Ludzie mdydowcipnieyst , iak 
tylko chca bydź rozweselaiacemi, wpa- 
daią w niezgrabmości równie grube 
żak mie miłe. 


cjedeń Holandczyk ; miłośnik ŚWIA= 
tły nauk i sztuk pięknych, rad byt 
mieć u siebie kilku Francuzów : dwóch 
czyli trzech łączyło 2 rzadkteńi spo- 
sobami wiele przytemności : fiół wy- 
torny i dobre wino , fiawały się pra- 
wdziwemi bódźcam » pierwszy Wie- 
czór był rozkoszny, ale mafiępuiące 
raptownie odmieniły się, Czwarty 
już okazał takowe pozwolenie sobie, 
że gospodarz domu słusznie urażo- 
RY, umyślit więcey mie zapraszać 
do siebie podobnych gości, $ powzigi 
Q We= 
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waszego Życia i ogólny interes cąłego 


Świata zawisły od kształtu i Koloru ftro- 


ki 


0 wesołynt humorze narodu Francu- 
zkiego szczegolnieyszę wyobrażenie. 


Nic mie tef trudnieyszego i delia 
katnieyszego dla kobiety, iak utrzy- 
mat w swey sprawiediiwey mierze 
wesole posiedzenie: w tym. rodzaiu 
doświadczonego człowieka rady faig 
zey się bardzo pożytecznemi. Nadto 
wielka wowiciagliwość , robi ia mie 
dogodna i świętoszka ; zbyt wielka 
łatwość pociaga ton poufuły i uchy= 
bienie względów. MWrazić poważa= 
nie lez wyrugowania mie przysadno= 
ści, iefi to fiopień bardzo rzadki , 
ale naybardziey pociagaiacy gdy się 
go dopnie. 


Doskonal swoy rozim ( mówiła 
pewna kobieta ) przydaway cadzien= 
mie do tego rozciagłości, a pamięicy 
ge miwa kobiety nyibzęcey umieża= 
łaccy, powinna zawsze zofiąwić W 

(mnie= 
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ów.  Idziecie zas przykładem tego dos 
brego księdza, który oświadczał się że 
wiele osob zadaie sobie więcey pracy na 
potępienie się, iżby ich kosztowało bydź 
zbawionemi, płeć wasza więcey używa 
, 3 t è ś 4 
poruszeñ , zabiegów 1 niespokoy nose, dla 
uczynienia się beztozumną , niżby iey trze- 
ba było, dla ftania się rozsądną. Wiele 
razy zaftanawiam się nad tym zapamięta- 
niem, poige Nie mogę abyście były ftwo- 
rzeńiami ludzkiemi ; zdaie mi się daleko 
rzeczą hatutalnieyszą uważać Was iako 


rodzay 


jawna oi ZZ POZ E BĘ, 


mniemaniu że chce się nauczyć: twarz 
powąipieważąca mie  umietętmego po- 
ciesza, a schiebia tem który rozu- 
mie że może oświecić. ~ Ale nade- 
wszyfłko badz dobra: badź mig’, ie- 
gli chcesz aby tie kochana, © kocha- 
mo zawsze, 
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rodzay iiało Wyższy had inażpy: (*) To 
zwierze daleko lepiey przymilaiące SiĘ ; 
AN a nie równie miiey kósztuiące niż wy, 
potrafiłoby Z czasem tozprawiać o Szara» 
fanach 


£) Porownanie mieszczące kobiety ri- 
Who; A prawie ieszcze małp miżey ; 
wielu czytelników urazi I zęcey 


© nim znayda grubości niż rożumn. 
Poznaid te narodowa ojwość, która 
żoraz od dzieciufiwą Wypzętnowana 
przez pychę ; codziennie przyćmiewa 
SIĘ przez używamie wina i dwórek. 
| Angielki , piękne , interesutace; czułe 
trawią życie na wyr zekamiach rzadko 
słuchanych, „Ludzie lekkómyślni, co 
SIę nazywacie kawalerami dobrey for- 
tany, mało warciście szacunku „ ale 
wy którzy zbramiacie się: składać 
hołdy kobietom , którzy flarannie 
przyduszacie haymmtieysze iskierki 
mtodości ; można dziwić sig wastym 
| przymiotom wysokim ; dle mie kochać 
was; szczęście śmiertelnych nigdy me 
będzie waszem dziełem, 


= (WY E 
fanach: è materyach; nawet pewno *wy- 


zownałoby Ww- tym rodzaiu wielu Sądzie 


cielków niezńaioimyjm. 


Patrz ta fwóy iak na głupftwo ko- 
niecznie-potrzebiie ; żadna kobieta iakokol- 
wiek bądź znakoritsza, cale niewyyrinie 


Się 'ż tego 


Nie trzeba się pozoftawać za”imódą ; 
ale należy iść obok niey zdała, a zawsze 
z umiarkowaniem, Wydatki gotowałna 
faia się ńagannemi, iak tylko mnieyszemi 
nie są nadto, czego ham pozwala maiątek. 
Nic nie iet wzgardy godnieyszegó, iak 
próżna dyftynkcya ottzymańa przez pięe 
kna suknię, która wdziana ha osobę nie 
tobi ani ińłodszą ani piękńieyszą, ani 
mędtszą, ahi Zznacznieyszą , ahi totli- 
wszą, tak iak gdybyś ią zawiesiła na 
kołku: 

Da- 
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Daway wiele baczńości na ludzi któs 
zy trafunkiem tozprawiać przed toba bę= 
M dą o sztukach i tmieiętnościach. . Rozmo= 
| wy ich chocby były nad twoie poięcie , 
wszelako przyniosą ci więcey korzyści, 
niż drobne powtarzania płci /twoiey, 
Wieszcie ludzie prawdziwie świarli , ni- 
gdy mie wdadzą się w rozmowy do któ- 
teybyś nie mogła się z słowem ode- 
zwać. (*) 


Pod- 


anaa aaa 


Ć) Modzie nie zawsze ma ten Spra= 
wziedliwy wzgidd towarżyjiwa, mniey 
podobno naganna miè rodzice którzy 
unoszą się podziwieniem ,. gdy dziex 
ci ich wykładaią z przymilamiem się, 
swore dziecinne piękności, wszakże 
częfiokroć ludzie dorośli przekładaią 
rozmowy swoże kawałkam niezrożu- 
miałem dla tych co mie są wpisani 

| w tatemmice wesotków.  Smiechy ufiga 
wiczne męką flażą się nieszezgsliwemu 


przy- 
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Pod czas gdy inni zatrudniają się gu 
byczaiami i zwyczaiami różnych narodów 
Butopeyskich , podróżami do kraiów dale- 
kich , losem oyczyzny;_ albo też ludźmi 
wielkiemi, i pięknemi dziełami fiarożyc 
tności ; gdy ważą różne ftopnie szacunku , 
winne pisarzom Francuzkim, i Angielskim, 


L bądź 
Tom IT, 


E EEA w 2 PIEŃ 


Przysady, -nie spuszczać ż oczu Zas 
dney osoby, które ma u siebie; żak 
tylko choć tedna, przez swe milcze- 
mie albo iaki znak niespokoymości , 
okazuże wadzenie stę à niedogodność , 
trzeba fiorać się natychmiajt, dadź 
my zwrot potóczności, nie przery- 
wage raptownie tym którzy mowia. 

9 inaczey. chcac: te wszyjikie znaa 
gta wykonać drobności > moglibyśmy 
stę flać śmiesznemi , albo obrażić nas 
otaczażacych, 
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bądź to w wierszu , bądź w mowić niez 
wiązaney; Gdy wyszukuią s granic *wy< 
ftępku i cnoty : haniebna ieft dla damy nie 
smakować sobie podobne rozmowy , nie 
obracać ie na swóy pożytek, nie umie- 
ścić się przez rozwagę i naukę w ftanie 
gczefinictwa; ale raczey póyść do kąta z 
- swoią naybliższą sąsiadką i naradzać Się 


o nowym kształcie wachląrza, 


Dość się śŚmieszno wydaie że po- 
między ftem młodych panienek, z cięż- 
kością trafi się iedna coby była w ftanie 
czytać i pisać doskonale swym ięzykiem , 
a tym bardziey co by uiniała dadź zdanie 
o dziele nayprofiszym. Dla przekonania 
się o trafności tego poftrzeżenia , dość ief 
tylko dadź sobie trochę czasu na przysłu- - 
chanie się im, gdy iaką komedyę albo ro- | 
mans rozbierają, Każdy wyraz co nie 
ieft utartym przez codzienne używanie, 

zas 
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zattzymunie ie: tic w tén dziwnego ; one 


mie uczą się w dziecińftwie Ortografii , i 


przez całe życie nie umieją w niey wy- 
doskonalić się, Czytay więc głośno, bądź 
to przed mężem, bądź przed człowiekiem 
światłym ; nadewszyftko dosyć szczerym, 


aby cię mogł poprawiać: nie czytay nia 
gdy a nigdy przed kobietą. Wyjątki 
wypisane z książki nauczą cię pisowni. 


Któż nie wież że kobiety uchodzące 
Za uczone, pofiradały całą Wziętość przez 
swe natrętne gadaćtwo s 1 nieznośną pychę. 
Smieszności te nie opanuią cię, raz prze 
konawszy się, że mimo wszelkie usiło: 
wania które zechcesz robić , nie doydziesz 
biegłości dobrego szkolarza, 


Czytanie zdą ci się proto do pofte- 
pu twego rozumu , Przypuściwszy że ief 
hmiarkowańe. Fałszywe kroki, i zły 


L 3 wybór 
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wybór książek , robią owe kobiety pes 
dantki, cale przeciwne tym, które dobrze 
czytały, Niech pizyiaciel  podeymuiący 
Się delikatnego i trudnego zakrzątnienia 
kierować twym czytaniem, cafnie się 
przez doświadczenie i uwagi do różnych 
dwódeł, z których wypływaią pospolite 


błędy płci waszćy. 


Uważ doiakiego ftopnia większa część 
kobiet ftaie się przedmiotami oboięthemi s 
gdy młodość i piękność zniknęły : wzgar- 
dzonemi w oczach męszczyzm, ale bar= 
dziey ieszcze W oczach młodych. osób 
płci swoiey ; nie znayduią one inney po- 
obiedniey zabawy, iak w wizytach, na któ- 
rych zawsze Z wudnóścią ie cierpią; idą 
na karty raz w tẹ, drugi raz w owo, 
mieysce. Ranek przekawęczy się między 
mudnością i zazdrością albo też trawi się 
sa bezużytecznych usiłowaniach kwoli nas 


z pra- 
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prawieniz przez głęboką sztukę gotowalni, 
smutnych gruzów, które się wymknęły 
fwasznym skutkom czasu. ` Wszakże znas 
łem niektóre kobiety imaiące lat okładem 
sześćdziesiąt , ` które zgromadzały około 
siebie wszyftko, co miafto i dwór nay= 
przyiemnieyszego mieć mogło , bez wyftąe 
wiania inney korzyści, iak uczefiniltwa 


obcowania interefsniącego, 


Każdy przymiot godzien szacunku; 
zachowuie równą wartość u płci oboiey : 
od tego ani skromność , ani łagodność nie 
maią bydź wyiętemi, Przywary i wy- 
ftępki są nie miłe tak u iedney iak i dru. 
giey.  Przecięż widać -pewną słabość, 
którą w ogólności przypisnią wam ; nie 
sądząc aby to was krzywdziło ; to ieft 
tchórzoftwo. Rzecz zdaie się nadzwy- 
czayna, Że taż sama kobieta, która o- 
Świadczą iakiemu półkownikowi jalbo ką- 

pita- 
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pitanowi podziwienie nad iego waleczno« 
ścią, rozumie; że ią zdobi lękać się ie- 
go cienia, wydawać krzyki na ftatku cho- 
ciaż woda ieft nayspokoynieysza ; ftrachać 
się w karecie za każdym pochylenien, 1 
w mdłość wpadać na widok paiaka, bądź 
szeżiwa , albo żaby. Jeżeli boiaźliwość 
qikczemną zdaje się bydź znakiem chara- 
ktern okrutnego , trudno można uważać ią 
iako przyiemność wartą pożądania, ku po- 


większeniu iey przez przysadę. 


Cnoty i przymioty są obu płciom 
wspólne ; ale wasza zoftaie po niżey wą 
wszyftkich. Wszakże wymawiam sobię 
małomówność , która nad to posunięta, w 
fałsz zamienia się. Jak tylko znayduiemy: 
się między ludźmi słusznemi, iuż w tedy 
uczciwa wolność ma panować, i wytugo- 


wad niesmaczne słów cedzenie. 


W fo- 


s=( E 
W ftołecznych miaftach, kupę trafia się 


dam żywych, trzpiotniących , śmiałych , 
których mniemane talenta, noszą u pół- 
mędrków imię rozumu i grzeczności. Wy- 
borność ich cała gruntnie się ma wyraże- 
niach twardych i rażących które iak same 
powiadaią, czynia maleńkim ich gacha. 
Tem niech się kto nadarzy upokorzony 
niskościa swego urodzenia , niekształtno- 
ścią swey osoby , alboli smutny ze złey 
kolei losu, w którą wpadł lub sam przez 
się, lub przez swą familię, znagła one, 
i bez żadnego względu wypuszczają nań 
grube pociski. W tym razie lepiey wiąż 
się z kobietami świadomey galantetyi, niż 
z podobnemi gwardyaczkami. ' Nie tylko 
że nikt nie iet obowiązany uważać te 
obinierałe ftworzenia iako damy , ale 
wszyftko nawet upoważnić częftować ie 
iak swawolne  szałaputnice, ukrywniące 
się pod sukniąmi, z których powinny by 
bydź 
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bydź obdarte, potóm wygnane hanie- 
bnie. 


Kothay, szacny małżonka swego dia 
lego dobrych przymiotów , nie przypisus 
iac mu tych, których nie ma. -Ten ofa» 
tni poftępek spędzany w ogólności na mi- 
łość, bywa tylko nayczęściey czczą przyż 
Sadnością, i fałszywóm sadzeniem. Kas 
dzidło zda się bydź jeszcze grubszóm, gdy 
młoda osoba poszedłszy za człowieką 
słusznego , chwali w nim osobiście pożyte 
Ki których ieft pozbawiony. 


Staray się poznać dochody swego 
meża dla umiarkowaria wedle- nich wys 
datków tobie powierzonych, - Niech cię 
nie widzą powiększającą liczbę ogromną 
tych -dam pięknych, myślących, że odnos 
szą zwycięftwo, gdy przez swoie naprzy= 
krzania się, wydzieraią na mężu piękną 


Kare- 


karete- pierścień kosztowny, bogatą su- 
knię, bynaymniey niedbaiąc o długie re- 


gefira, które leżą u rzeźnika i piekarza. 


O by$ natchnęła męża swoiego dosyé 


moeném -zaufaniem dla- zniesienia nie - pię- 
knego zwyczaiu pensyi dawanych kobie= 
tom,  Jeft to grobem iedności małżeńskiey 
i cnót domowych. Już tam nie trzeba 
szukać matki familii, 'wezwaney przez 
naturę ku czuwaniu na wszyftkie przed- 
mioty wewnętrzne, ku utrzymaniu pokoiu, 
ku ulżeniu cierpień ku“ rozlaniu słodkich 
pociech. Nie widzisz tylko kobietę zaię- 
tą swemi interefsami osobiftemi, i nayo- 
boiętnieysza na pożytki domowe, które 
iey są obcemi. Jey poiazd, ftóż, goto- 
walnia , widowiska i zabawy zakrzątaią 
ią całą, Mnieysza otoviak Jegomość wy- 
brnie z złey toni, Sidła zaftawione dla 
przywiedzenia go de zaspokoienia nie zą= 


tar= 
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fartych ubutdań, faig się skoro swego do- 


każą, iedynie materya tryumf 


Zachoway ten lift pilnie, odczytny 
go częfło bez uprzedzenia, miarkuy we- 
dle niego swoje pożycie, Nadto szczęs 
śliwy będę ieżli przyczyni się do zrobie- 
nia cię wzorem płci swoięy, delicyami 
męża, i filarem swey familii, 


ToD G EZIO "CEO GOD 


Z JOHNSONA 
LIST PIERWSZY. 
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Mospanie ! 


Przepędziwszy swą młodość w Aka- 
demii, i odbywszy bieg zwyczayfiey nau- 
ki, uczałem potrzebę poświęcenia talen- 

tów 
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tów utrzymaniu życia swego, których na- 
bycie zupełnie prawie uszczetpnęło inóy 
maiątek. Stany zyskowne ftanęły mi w 
oczach pod iednakowóm widokiem, wszyft- 


kie ozdobione zwodniczemi ponętami, ale 


wszyfikie poddane licznym obowiązkom. 


Podobno niema przymiotów bezko- 
rzyfinieyszych dla tego co ie posiada, 
jak przykładanie się ogólne, i nie wy- 
czerpane pragnienie nauczenia się.  Wpra- 
wiaią one w niepewności nie obrachowa= 
ne, które pławią duszę wśród różnych 
zamiarów , nie czyniąc ią zdatna do na- 
myślenia się na żadną ftronę. Zyłem o- 
toczony książkami, między które czas 
móy dzielił się, po woli trafu albo u- 
roignia. Godziny moie tawiły się częfto 
nad namyślaniem które nauki miały ie za- 
jąć ; nakoniec z niecierpliwości chwytałem 
pierwszą ksiażkę co się nawinęła na ftole. 

alba 
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ałbo co tchu uciekałem do Kawiarni , da 


uniknienia nie ułożeń i ponurych obrazów 


Siinothości, 


Nie znacznie ubywało mi ego szczu= 
płego po oycach maiątku, aż znagła wys . 
twańy byłem z tego snu pismiennego przez 
iednego wierzyciela, którego nieukonten- 
towanie trzeba było zaspokoić za pomoca 
Zznaczney kwoty, iaka mi nie zoftawiła 
tylko na kilka iniesięcy pewien sposob do 
Życia. Pochlebiam sobie, żenie" obwis 
nisz ani o łakomftwo, ani o nikczemność; 
myśli, którey mię nabawiła bojaźń wypas 
dñienia wnuędzę , i- pragnienie szukania 


środku uczciwego, 


Niektóre bohatery niedbalftwa , prze” 
dały wszyftek swóy doftatek, włożyły 
pieniądze do szuflady potym , bynaymniey 
nie zakłopotawszy się i w niczym nie 

nmniey- 
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umnieyszywszy swego wydatku, "wycią- 
gnęły grosz po groszu aż do oftatniego 
talara ; ale niebo niedało mi się urodzić 
z tą godnością nieroftropności albo wy- 
niesienia, jedynie zdatną do poftawienia 
wyżey nad troski i potrzeby życia. Naz 
tychmiaft więc , zobowiązałem swoich 
przyiacioł do szukania urzędu, co by mię 
wybawi od ubóftwa, i dał czas, potrze= 


bny do uskutecznienia układu ftałego. 


Moi przyiaciele pełni uprzeymćey tros 
skliwości, obiecali mi natychmiaft pomoc 
swoią,  Gorliwość ich nie oziębiła się 
żadnóm spóźnieniem, a wyszukiwania ich 
tak pomyślnie poszły, że przed końcem 
miesiąca , widziałem się pomięszanym wiel- 
ką liczbą ofiarowań, i różnemi widokami. 
Aże nie zoftawało mi czasu na tracenie gó 
nad długiemi namyślaniami się , ftaranie 
wychowania syna iedynaka w domu iego 


oyca 
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oyca uftalifó móy wybór  Poiechałem iia 
wies, w którey ten Pan mieszkał, Przya 
ięto mię z nader wielką grzecznością, pro- 
szono mię o objęcie zaraz funkcyi, ofia= 
rowano mi dochod taki który chętnie była 
bym przyiął, gdyby nawet fortuna po- 
zwoliła mi ieszcze, bydź trudnym. W zglę» 
dy szafowane  schlebiały moiey miłości 
własnćy , możć też okazałość pokoiów , i 
ftół wytworny. miały wpływ  iakiś. 
Wszyftko w. godzinie zawiązało się 4 
dziecię poruczono mym rekon 


Mocno, przedsięwziąwszy nie zawoa 
dzić zaufania udzielonego mi, dopełniałem 
gorąco swych powinności ; doświadczałem 
pociechy z pofirzegania w mym uczniu ; 
charakteru powolnego , prędkiey zrózutmia« 
łości, i dokładney pamięci, Przyszłość 
wyftawiała mi nadzieję pochlebną, że me 
ciągłe usiłowania przysporzyłyby oyczy» 

znie 


Aa ISC 
źnie obywatela użytecziiego i mądrego 5 
chociaż prace moie bywały spoźniane od 
czasu do czasu, bądź to przeż brak po» 
wagi, bądź przez przypodobanie konie- 
czne ułegania chwilom leniftwa, i czeka- 
nia z łagodnością szczęśliwego powrotu 
samowolnego przykładania się. Dla czło- 
wieka; którego głowa była: nabitą wa- 
dnością swey wiadomości, a w którego 
oczach, nauka czyniła równie błahemi iak 
bzdurnemi zwyczayne zabawki, trudno 
było przytłumić swe obruszenie się, gdy 
naypoważnieysze mowy bywały przery- 
«wane pamiątką uciechy wczorayszey, albo 


też przez zakrzątanie się iaką fraszką, 


Te sprzeczności nayczęściey okazy: 
wały się z przyczyny matki, która dopra- 
szała Się niby o nadgrodę żeby. syn iey 
był wolny od lekeyi: Wymagała także 
żeby przebiegał uftawicznie od- iedney 

do 
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l do drugiey książki, dla własnego ukoffa 

| tentowania i zabawy tych, ce do niey 

JIN przychodzili, z poftępu tego małego endus 
Nakoniec dowodziłą przez swoie czyna 
ności iako i mówy, że nię nie było” taż 
kiego w świecie, coby można uważać 
ważnieyszym albo przylemnieyszym nad 
umieiętności; że można nabywać nauki; 
ale ona nie robi się przez wybór, i nayz 
więcey tylko ieft dobrą “do: zabrania gos 
dzin, Które zoftawia wolnemi rozrywka, 
albo którey prawidłe bierze górę: 


Sądziłem bydź moią powinnością , 62 
kazać w uprzeymych wyrazach "nieiąkieś 
zażalenie na te wielorakie odrywki; ale 
odebrałem w odpowiedzi, że doftoyność 

| i maiątek słusznie mogły się spodziewać 
iakiegoś pobłaążania, że poftępów ucznia 
mego zwolnienie nie będzie poczytane , ani 
moiey opieszałości, ani niewiadomości: 


Z dru- 
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z deugiey ftrony krok pomyślny zadzie 
wialący wszyftkich; zupełnie powinien 
mię był zaspokoić. Widząc w tedy do- 
pełnionym có mi przypisywała delikatność, 
nie trudziłem się więcey przedftawianiatni 
nadaremnemi , ile możności moiey nie 
przeftawałem wpaiać dobre przepisy , 
chwytałem wszelkie okoliczności sprzyid- 
zne , codziennie dobierałem się do gruntu, 
i ftopniami doszedłem szczęścia oglądanią > 
łe móy uczeń pożyteczney ciekawości i- 
czuwał bódźce , i oddawał się naukom z 
szlachetnym zapałem. 


Po kilku latach, uttyślono ptzepę- 
dzić czas nieiąki w Londynie.  Jmość 
nadto kochała swego syna, aby z pięć 
iniesięcy mogła żyć bez „niego. Jakże z 
drugiey frony odiąć Się rozkoszy zaspo- 
koienia próżności przez wyiąśnienie pua 


M bliczne 
Tom II, 
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bliczne rozumu i talentów, o których nay- 
wyższe powzięła mniemanie? Poważy» 
łem się uczynić niektóre uwagi nad niee 
przyzwoitościami poruczenia się za WCZE+ 
Śnie zabawom , [równie tak spółeczności 3 
ale Pani, z usmiechem lituiącym się nad 
moią niewiadomością i pedanteryą ,' odpo= 
wiedziała : że syn iey zbyt długo zatrzy- 
many był w naukach samotnych, i że 
czas zdawał. się Świat mu inż. pokazać. 
Nayodrażliwszy krok upodlenia się i bez 
żadney, wątpliwości, ieft nie zgrabna bo- 


iaźliwość. 


Wykwintna pewność i przeiymna 
wolność, nabywaią się przez żywe TOoZ= 
mowy, przez częfte przebywanie. Z cus 
dzoziemcami , i przez uczęszczanie dobrze 
urządzone, na wielkie posiedzenia, Od 
długiego dość czasń uważała ona, z przy= 


kwością , àe syn iey iuż nie okazywał 
PZY= 
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przypodobania się i rzeskości , - zoRawał 
w milczeniu gdy ńic nie znalazł interes- 
sniącego do mówienia, rumienił się zą 
każdą razą, gdy do dam zbliżył się; na- 
koniec zupełnie niemiał tego ognia w od. 
powiedzi, i. czynności w obowiązaniit ; 
które znacznemi czynią młodych. W Dot 
dynie wychowanych. 


To drugie sprobowanie potwietdziła 
mi że wszelki opór byłby zbytnin, a 
zatem uftąpiłem bez szemrania.  Wsiedli- 
śmy do karety i Po <zterech dniach drogi 
toftasowaliśmy się w pomieszkaniu naya 
przyiemnieyszym na ülicy Pryfcypalnóy, 
Móy uczćn którego aż dotąd w. spokoyż 
Aćm uftroniu, dni upływały, tatychmiafł 
był uderzony blaskiem tysiąca przedmio» 
tów owych i ciekawych, Imaginacya 
iego obłąkała się między nieuftannym poż 
tuchem otaczaiacyin 80. — Piękność wy. 

M a mowy 
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mówy nie potrafiała go odciągnąć od okna, 
śnniey ieszcze oderwać od hałasu, który 
na ulicy czyniły, bądź to poiazdy, bądź 
gwary pospolftwa. Przecięż po trzech 
dniach, począłem odzyskiwać baczność, 
ale ta z nagła rozproszoną zoftała boga= 
temi sukniami, w które go ubrano na 
przyjęcie gości, ci dla Świetności okaza- 
ley fwoiów , napełnili mego młodego za- 


pomnieniem się. 


Przybycie familii bywało naytegulat- 
ńiey donoszone. Codziennie nowe i Ści- 
śleysze znajomości zawiązywały się; 
móy uczeń chodził do wszyftkich bez wy 
iątku żadnego, „dla łatwego doftąpienia 
odmiany ułożenia figury, iako tóż dla 
prędkiego pozbycia się grubey nieśmiało- 
ści. Matka nie żądała długo przymiotów, 
które tak wysoko ceniła, iey też przy- 
wiązanie nie znało więcey granic. Oczy 

syno- 
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synowskie palą się na widok wielkiey 
Kompanii, a serce iego kołące na same 
słowo balu. Już daie doftrzegać zarodki 
wszelkich wykrętów wielkiego świata , 
mie szacuie zasad i czynności iak wedle 
doftoyności tych, którym ie przypisuią. 
Patrzy na mnie z nieiakąś miną wyższo- 
ści , poddaie się w tydzień przyięciu iedney 
łekcyi, raczey z grzeczności, niż dla do- 
pełnienia obowiązku; wewnętrznóm iego 
ieft przekonaniem , że nauczyciele nie war- 
ci wielkich względów, ieżli przynay= 
mniey nie mówią po francuzku; nauczył 
się on kilka pospolitych kawałków w 
tym ięzyku, za ftaraniem guwernantki sio- 
fry swoiey , co zachęciło go do prosze- 
nia z naleganiem o lokaia francuza , dla 
uświetnienia iak mówił swego obcowania, 
Prawda ieft, że mi ieszcze w brew nie 
idą, ale zbliżam się do kresu, ftania się 
niewygodną zawadą, bo od długiego czas 
su 
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su ftóy pańicz nie mą śni iedney minúty; 
którąby mogł poświęcić bądz to wiadot 
moóściom , bądź chotom, a od dnia do dia 
tak mu się udaie w świecie, Że Tmość 
wczora powiedziała: Doig się aby memń 
synowi mie zofiała w dniu całym ani ie 
dna godzina, do imicowama; i fechiaż 
WAMI. 


LIST DRUGI. 
Monsieur. 


Próżność: czyni każdego ~ człowieka 
znakomitym w swych własnych oczach 3 
przeświadcza mię, żeś ani Wpań ani twoi 
czytelnicy nie zapomnieli o mńie, który 
przed kilku: miesiącami napisałem ci ó 
moim przybyciu do Londynu z iednym 
paniczem Którega byłem nauczycielem. 

Okre- 


"Nz 
Określę ci tedy bez żadney przedmówy ©% 


przypomnienia, ciag moiey powieści. 


W ktotkim czasie, dzięki przykła- 
dom równie iak nauczkom matki iego, 
móy młody okazał się ubogaconym wszel- 
kiemi przymiotami które cechuią błachą 
grzeczność. Ośm dni doftatecznemi były 
do uczynienia go tak dobrze panem swe- 
go kapelusza, że z łatwą zręcznością 
zdeymuie go i kładzie, nie maiąc nay- 
mmnieyszey potrzeby poprawiać go za dru- 
giem poruszeniem, Ten punkt doskona- 
łości okazał się aż za kilkokrotnemi prze- 
ftawaniami z tancmifitzem , i po cwicze= 
niach powtorzonych w zwierciadle., Trze- 
ba było zatrzeć wiele nałogów  wiey- 
skich, ale sztuka złączona z czasem, ia- 
kież nie przebywa zapory! Tysiąc innych 
ozdobiły go nieporachowanemi gatunkami 
powitania, zaczawszy od uderzenia wia- 

mie, 
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JI mie, aż-do naygłębszego ukłonu.  Uży: 
| wa on poruszeń zadziwienia, grzecznych 
uśmiechów , względu protekcyonalnego , 
vroczyftości obietnic, iak gdyby od -dzie- 
cińftwa żył między dworzanami. -Nawet 
iego Ociec nie potrafiłby czasowiey i z | 
większą godnością wymawiać oschłe ie- | 
dnosylaby oziębłości, i brzmiące zakresy | 
poświęcania się. Znagła otrząsnąwszy się | 
z skromności, i obawy, którą samotność | 
złączona z pracą wrażą nayżywszemu u= 
mysłowi, wchodzi do pokoju pełnego go- 
ści, z ułożeniem nie ząchwianym, i bez 
| faymnieyszego pomięszania ; znosi oczy 
| ftu osób. Ściską z równą śmi.łością daki 
| poufałością ludzi, których w życiu swoim 
nie widział, Matka iego przez wztusze- 
nie pociechy zrobiła tę uwagę tryumfiią: 
cą: mie rozumiem aby teraz co w świecie 
| mogło go zarumienieć, ` Milczenie które 
i zachowuię „w cząsie pochwał sypanych 


memu 
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memu uczniowi , słusznie - przekonały 
lmość, że podobne poftępki nie otrzymi- 
ią moiey uchwały; ale ona przypisie to 
nieukontentowanie żalowi , z widzenia 
zmnieyszonego wpływu mego, i boiaźni 
utracenia kredytu w domu. Lubo nades 
przeświadczona co się tycze mych wia- 
doimości i uczeiwości, uważa mię iako zu- 
pełnie obcym ze 'firony grzecznych zwy- 
czaiów rodzaiu ludzkiego, a zatóm nie 
wiele zdatnym do urobienia  składności 
młodego paniątka , nadewszyftko dania mu 
znaiomości świata- Ta znaiomość tak 
wielbiona zawisła podług niey na ety- 
kiecie wizyt, na hiftoryi dzienney, na 
prędkim przeymowaniu mód, na dokła- 
daym spamiętaniu imion i ułożenia wszyft- 
kich osób pewnego rzędu, na koniec, na 
częftych okazywaniach się w publicznych 
mieyscach, 


Uczeń 
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Uczeń móy z gorącością idzie ża te= 
mi ważnemi przedmiotami. Dwa kroć na 
dzień udaie się on na mieysce gry w ku» 
le (*) uważa tam ubior każdego człowie= 
ka dość słąwnego aby był wartym uwas 
żania, i nigdy nie powraca do domu bez 
odniesienia nieiakich poftrzeżeń względem 
mankietków, krotów i haftów. Za przy- 
iściem swym z widowiska, bez trudności 
może. wiernie opowiedzieć maleńkie zatar- 
gi, oczęta miłosne, weftchnienia , uśmie- 
chania, znaki, i nawet. 1umienienie się 
każdey loży. Jego matka tak daleko się 
raduie, że gdy trafunkiem przybieram mo- 
ią rolę gnwernera, przez zapytania o pla» 
nie i tylu sztuk granych, ona żywo od- 


piera 


mme A MA 


(*) Le mail Gra Angielska , w którey 
zmacznieysi Kawalerowie bawia się 
przerzucaniem okrągłey mafsy dre- 
wuianey przez obręcz żelazną. 
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giera moią krytykę nie ftosowną przez te 
słowa: spodziewam się że om mie idzie 
dla twacenia czasu ma uważamie i stucha- 
nie ftworzeń teatralnych. Jego roztropność 
nigdy się nie okazuie piękniey iak na ba- 
lu maskowym. Po mimo różnych prze- 
brań rozezndie on swoich znaiomych z 
Szybkością która doftarcza familii niewy- 
Czyrpaną materyę rozmowy. Każdy no- 
wy przychodzeń wie od słowa do słowa 
iak wszyftkie osóby były poznane, iedna 
przez swóy obrot i chód, druga przez 
poruszenia, ta przez kiwnienie głową, 
tamta przez wypsnione słowka. Nie- 
chciey, powątpiewać ieżli te piękne ko- 
fzyści odbieraią słuszne pochwały, i ie- 
Żli ten porańny ieninsz fłatecznie ieft 
W spieranym przez wszelkie sposoby do- 
skonalenia się. 

Jego własne ńnsiłowania, i obcych po- 
moce, dość udały się doskonale ku zatar- 


ciu 
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ciu wszelkiego sladu literatury. Mówie- 
mie iego niemniey się zmieniło iak ubiór, 
Miafto przywiazywania się do trafności i 
czyftości, iedynyim iego ieft ftaraniem u- 
biegać się tak za ucinkami modnemi, iak 
za terążnieyszemi wykrzykaniami, póki 
wiernie nie odda wszelkich śmiesznych 
cieni gadatliwości lndzi, których urodze- 
mie albo maiątek mieści w ftanie dawania 
tonu. Ani ieden dziki wyraz tegoroczny 
nie ieft mu obcym. Krótko mówiąc, sły- 
szę go używaiącego nie zrozumiałych gę- 
gań dla tych, którzy formuią swoy ftyl 


ycząc się dobrych Autorów. 


Do tey obfitości wyobrażeń, do tey 
łatwości. wyrazów, łączy taki ogień pa- 
nowania w posiedzeniu, że piękne damy 
sławią go na wyścigi iako naypiękniey= 
szego panicza, którym wiek może się 
ząszczycić. Wszakże niektóre mienią go 

bydź 
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bydź bezczelnym i wielkim gadaczem. Ins 
ne żałuią go w głębi serca, że z takim 
rozumem, z takiemi umieiętnościami nie 


ieft większym. 


Matka pożera takie pochwały: oczy 
iey iskrzą się, serce iey biie, i w nay- 
licznieyszych zgromadzeniach, z wielką 
trudnością hamuie wynurzenie spodziewań, 
których iey tyle usposobień każe oczeki- 
wać, Nie wiem przez iakąś fatalność ko- 
biety zawsze opacznie widzą dzieci; ich 
podziwienie odnosi się do zaufania i ży= 
wości, które przynaymniey niewiadomo- 
ści są wypadkami ieżeli niednrnowatości ; 
prawie zawsze te przymioty nie rodzą 
się z pewności uczciwey, ale z niesłu- 
sznego zuchwalftwa. Żywa czułość idzie 
za przenikaiącą zrozumiałością. Obie zbra- 
niaią ufać swemu własnemu sadzeniń , ka- 
żą one dla obawy błędow. poftępować z 

wiel- 
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wielkim powściągnieniem, Smutek który: 
sprawuią popełnione - błędy , naturalnie by= 
wa proporcyonalny chęci celowania która 
nas pobudza. A tak póki tylko ludzie 
przez długi nałog nie oswoili się z naga= 
ną, albo póki przez -wielokrotne usilności 
nie doszli sztuki głębokiey krycia. poru» 
szeń doświadczanych , bez interefsowna 


nienfność zoftaie wierną bratonką rozumu, 


Przeciwnie móy uczen tak mało ieft 
niespokoyny o swą biegłość , że. wyftas 
wia się na przód iako rozum piękny, i 
bez uftannie morduie swą  imagitacyę 
dla okazania. się. podobaiącym. „Łatwo 
wątpieć będziesz iakim on sposobem gra 
role , którey mało co kto sprobował bez 
żałowańia tego w krótce. Wiesz o tém, 
że rozum zależy na połączeniu niespodzia- 
ném wyobrażeń i ną odkryciu niektórych 
fiosónków ukrytych między- obrazami po- 

zornie 
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zornie od siebie oddalonemi.  Rozrziitność 
więc rozumu przypuszcza ogromne skupie- 
nie wiadomości, pamięć napełnioną  znae 
niami które służą do złożenia nowych na= 
bytów. - Jakakolwiek bydź może silność 
naturalna duszy, nie potrafi ona z niewie- 
lu wyobrażeń urobić. liczne połączenia, iak 
dzwony- w małey liczbie: nie, oddałyby: 
bardzo różnego głosu. Prawda ieft', imo= 
że trafunek wydać nie kiedy szczęśliwe 
ztownanie , albo też sprzeczność dowci= 
pną, ale to są zdarzenia tak rzadkie, że 
nie można bez roftropności spuszczać się 
na nie. -A tak człowiek=nie wiele sam z 
siebie bogaty, który przez wesołeść ser 
ca wyftawia się na wydatki nadpłynne ; 


koniecznie żyć musi z pożyczki, 


Wyybaczenie które do dziś dnia 0: 
trzymnie jego wielka młodość, i wzglę- 
dy udzielane iego doftoyności, dopełniają 


po- 


mA EB E 
póczęści niedoftatek władz umysłowych. 
Przekonywa on się dobrą wiarą, że mu się 
dziwią ci wszyscy co mu potaknią, i że 
pociąga wszyftkich tych co się z iego 
głupftw śmieją. A tak codziennie wraca 
do swey roli z nowym zapewnieniem , 
chociaż ieszcze bardzo daleko ieft, od na- 
bycia czoła i nałogu które są potrzebne 
użyciu wszelkich sztuczności, za pomocą 
których nadaiemy sobie pozorność rozua 
mu, Cedzi on zwolna swe słowa, skła- 
da błazeńftwa na swego lokaia, przypi- 
snie ftare dziecie osobóm teraznieyszym , 
zwraca zapytania potrzebniące prędkiey' 
odpowiedzi, uprzedza zagadnienie przez 
talent wymierzenia przodem zarzutu. 
W niepodobności odpowiedzi na natarczy- 
wość przeciwnika, wychodzi z pomięsza- 
nia przez; WWaćpona nayniższy sługa 
i kończy na rozśmianin się głośnym z 
wyumfem, 
Usiłuie 
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Usiłuie łagodnie przytłumić te WSpa= 
czności ieszcze w ich rodzeniu się; ale 
cóż może rozsądek gdy nie ieft wspartym 
ani modą, ani blaskiem, gni powagą! 
Słucha mię , albó przynaymniey udaie, ale 
Wnet. przyjemne roztargnienia odrywaią go 
od czytania i lekeyi. Zabawki, widowi- 
ska, i pieszczotý zacieřaij moje Przepi- 
sy, iakokolwiek ile mi się zdaie głęboke 
wyryte, 


Nakoniec cale nowo, uburdał sobię 
W głowie, że iet w ftanie iść bez pod- 
|Bory. - Pierwszy iego krok na Świat, wye 
| dał awantury , które Zrobię publicznemi 
2A pomocą twolego dziennika. 


ENN 


LIST 
Tom II, 
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LIST TRZECI. 
Pam 


Monsieur! 


Każdego rodzaiu grzeczności podwaid- 
ią cenę, gdy predko świadczą się, « Pra» 
widło to nigdy mie ieft prawdziwszćm ; 
iak gdy idzie 0 zaspokoienie ciekawości. 
Każdy rosprawiacz opoźniaiący swe opo” 
«siedzenie, a który wprawia słuchacza, W 
oczekiwanie: długie, bardzo rzadko będzie 
v_ftanie zadość uczynienia nadziei , iaką 
wzbudza; albo nagrodzenia nudów- które 
sprawia. Idąc za tą zasadą nie tracę ien 
dnego momentu dla przesłania ci ciągu hi 
ftoryi moiego wychowańca. Bez wylis 
wienia przypadków nadzwyczaynych | 
noże to wyiść na pożytek młodym Ii 
dziom, którzy zbyt kwapią się Z zawie: 


pze- 


= ( 195 ) — 
rzemień swey toztropności, i wymykaią 
stę z pod sktzydeł swych opiekunów, fini 


są w {tanie latać Sani, 


Móy człowiek młody w SWym pier- 
Wszym wybiegu na miafio, Zaraz byt: tak 
mocno zdziwiony niezmierną rozległością 
Lońdymu , tak mocto Zińięszany fhtasztym 
zgietkiem, tak mócho zalękniony pówieściąc 
imi słyszanemi na wsi, wzgledem biegło- 
sei filutów, ŚWywoli ginińu, i co SiĘ ty 
cze szelnoftwa bowozżicielów że drzak 
gdyby: było wzeba bez służącego wyiść 
że cztóty kroki 2 domu; i mniemał: że 
narażał swe życie, gdy nocą iechął Pizeż 
ulicę „w innym a nie matki poieżdzie ; był 
0h więć czas niejaki , konteńt z MEGO to- 
warzyftwa , ale iego lękliwość hiknęła vy 
wiatę oswajania się ztemi przedmiotami róż 
źnemi, Nakoniec Pogatda, na którą pros 
Rose iego wyfawiałą 80 z fony niekto 

N 2 tych 
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rych kompanów znaiących nieco lepiey 
miafto, przymusiła go do taienia reszty 
swych obaw; iego żądza zrobienia. się 
wolnym, pociąga go teraz do oszcżędze- 
nia mi wszelkiey baczności ; ale pewnym 
będąc że niewiadomość wyftawia go na 
przypadki, myślsłem że nie ludzką była- 
by poruczyć go sobie samemu: odtąd re- 
gularnie chodziliśmy na kawę, gdzie zgro= 
madzali się synowie domów znaczniey- 
szych , kwiecifte rozumki, puftaki , płosi, 
lekkomyślni , niewiadomi , iak- on. roz- 
trzepotani; z któremi zaznaiomił się W? 
aóżnych zgromadzen ach, a którzy. w iego 
oczach są- iedynemi śmiertelnikami godne- 
mi podziwienia lub zazdrości. W  iakich 
że materyach odbywała się ich gadanina? 
toż co dobrem sumieniem zgadnąć mi 
nie podobna było, bo moie surowe nfo- 
senie ftawało się im natrętnym, tak dale- 
ce; żę zupełnię zbiiąło ich żywość, do 
tego 


= (107 J= 
tego punktu, że przedemną tłomaczyfi śię 
tylko niektóremi znakami głowy, wzm- 
szeniami ramion, niektóremi złośliwemi 
uśmiechaniami „ albo też kawałeczkami 
przerwanemi. Czyt łemli publiczne pisma, 
scena odmieniała się. W tedy oddaliwszy 
się do kąta, pozwalali zupełnie wylotoć 
wi swey imaginacyi, i prawie zawszę 
ogień ich wielki wybnchał na chychotaniu 
się głośnym. Zaraz tedy obrachowawszy. 
się sami z swemi toaletami częfto wyłna- 
wiali : prawdziwy hultay ; — maniery 
Zakowskie + — Wywiędły pedant) — C 
za towarzyfiwo dla ludzi pewnego vzg- 
du? — i niektóre urywki tym sposobeiń 
przecinańe, których nie cierpiałem, aby 
mięszały spokoyność moia, wszakże te 
nigdy nie dochodziły aż do hatrząsań się 
publicznych , ale ograńiczały się głu_hemi 
szeptami. Jeżli oczy moie zwracały się 
ia- 
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ga tych Jchwiościów, głębokie milczenie 
natychmiaft panowało, 

Móy uczeń dla wysunienia się przy» 
gaymniey z pód iarzmą którego zupełnie 
nie smie skruszyć, umyślił sobię od dni 
kilku pomagac swym kollegom w prześla+ 
dowanin uknowanym przeciwko nowey 
Sztuce, PŁokay iego kupił mu w naywięż 
kszym sekrecie wabik, na Którym wprar 
wiał się w szpichlerzu przez dwię całe 
godziny, Podczas widowiska zmyślił wi» 
zytę do Panny Flinters dla pośpieszenia 
Się na mieysce gdzie towarzysze spisku 
znaydowali się zgromadzeni, Pełni złey 
woli i niegodziwych zamiarów: przeciwko 
człowiekowi który nawet bie był im zna» 
nym, t przeciwko sztuce, która przęcho= 
dziła ich zrozumiałość , oświadczyli głos 
śno ftałe przedsięwzięcie bydź sędziami, 
i nie cierpieć, aby: miafto było zwodzo= 
ue przez podobnych bazgraczow papieru, 


Roztą= 
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Rozżtasowawszy się na gałetyąch , 
wprawiali się 2 wielkiem męztwem, z 
wielkim zapałem , wołali o pieśni bezecne, 
mowili głośno to o Szaksparze, to o iego 
przypisniku Johnsonie ; wykonali witęp 
swemi świftiłkami ; prosili z hałasem o 
zaczęcie ; oklaskali sposobem nadzwyczay- 
nym weyście Aktorów, wysłuchali dwóch 
scen nic mie przerywając, nie mogli dfu- 
żey utrżymać swoiey popędliwęy niecier= 
płiwości, oddali się nieprzyfteynćm szema 
taniom , hayżywiey zaczęli gwizdać Swe» 
ini wabikami, nakoniec ściągneli na sie- 
bie oczy całego zgromadzenia przez ftra- 
szny hałas. Osoby na teyże siedzące fa- 
wie, bądź to rozgniewane przeszkadza« 
miem ich zabawie, bądź ożywione pra= 
gnieniem oszczędzenia zmartwień Autoro- 
wi, z widzenia swych nadziei daretmre- 
mi przez zgraię trzpiotów , porwali się 
do narzędzi krytyki, kilka wyraźnych 

obres 
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obrotów, trzeiną proporcyonalnie wymie» 
tzonych wróciło porządek. 


Dla ochłonieniż z tey smutiey prźe» 
gratey , nasi zagorzalcy umknęli do iedhe- 
go burdelu , gdzie w krotce odzyskali swą 
wesołość, W ciagu dwóch godzin po- 
święconych radości niespokoyney , wyszli 
pełni chęci wykonania wielkich przedsię= 
wzięć, i z sercem biiącóm nadzieją znale- 
zienia sprzyiaznych sposobności do okaza» 
nia swych rycerftw. Hurmem przebiegli 
„dwie ulice ; rozprószyli z nie wielką pra. 
cą dwie kupy piiaków boiaźliwszych hit 
oni; wrzucili dwóch nocnych ftróżów w 
kanał: potłukli okna tey szynkowni do 
którey uciekaiący się schronili. Potym 
oświeceni pomyślnością , poszli ku niosą- 
cym lektyki, w zamiarze pogruchotania 
ich na kawałki, i rozproszeńia szczątków 
ña bruku, Lektykarze natychmiaft uszy. 

ko- 
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kowawszy się do potyczki, rzęsifto za 
częli oganiać się.  Utarczką czas niejaki 
była nie pewną , ale napaftnicy upadli ob- 
ciążeni razami. Jak tylko zwycięzcy po- 
znali co zacz byli ich ieńcy „ przymusili 
ich powsiadać do lektyk dla odniesienia na 


inieysce każdego, 


Młody -człowiek pokazał się naza- 
iutrz rano z głową zwieszona, i tak za- 
wftydzony , że byłby się może poprawił, 
gdyby go matka częścią żałuiąc, częścią 
chwaląc iego odwagę, nieswobodziła od 
wszelkiey niespokoyności, Szkody nocne 
były w domu zapłacone, a ia odebrałem 
<wyrażniey zakaz ganienia naymnieyszego; 


i wszelkiego znaku nieukontentowania. 


To pobłażanie chociaż wyniesione 
do punktu naynierozumnieyszego ; nie mo- 
gło natychmiaft ani wyrugować pamiatki 


nie- 
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siepomyślności, ani mu powrócić śmiałeć 
go zaufania. Przez trzy dni zachował 
głuche milczenie, był skromnym i grze- 
cznym; nie mniemaiąc się ani nad to ro- 
zumnym dla odbierania nauki, ami nadto 
uformowanym dla poddania się przymuso» 
wi; ale lekkość iego wnet zapełniła dlas 
dy tego zbawienńego zmartwienia, Za- 
czął mówić z zapałem o przebieraniach 
się, o szynkowniach , jednym słowem % 
wszyftkich częściach rozkoszy. Robi on 
firaszny hałas gdy fryzura iego nie ieft 
mayszkrupulatniey ułożona ; grozi zabiciem 
krawca, który umieści ieden guzik przes 


syrotnie. 


Nadto uczułem, że zupełnie fiawiał 
się wyższym nad wszelką władzę; i że 
nieroztropność iego miała go pogrążyć w 
smutne błędy ; moia cznyność więc poż 
dwoiła się. Na nieszczęście, matce za» 

chcia- 
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chciało się oftatnią rażą zaprowadzić gó 
bezemnie do iedńey z Swoich nayścisiey- 
szych znaiomych,. Wymknął on się, skos 
ro wszyscy grać zaczęli. Jego wesołosć 
i grzeczność wnet czczość zrobiły, po- 
wrot iego ftał się przedmiotem ogólnego 
przgniena „, wieczerza była odłożoną. 
Każda Kareta daiąca się słyszeć na ulicy, 
6dprowadzała go: każdy domownik wty- 
kaiacy nos do pokoiu długo był wypy- 
tywany. Nakoniec trzeba było żeby 
Tnośc powrociła się do siebie, Nie bez 
wielkiey tedy trudności i za pomocą Wô- 
dek spirytusowych i setdecznych zacho- 
wano gią od napaści nerwów. Wszyscy 
służalce byli powysyłani na - tysiączne 
drogi. Kamienica cała przewrócona roz- 
tegała się żalami, Gdy tak namyślaliśmy 
się iakich się chwycić sposobów, nasz 
zbiegły wpadł znagła z okiem zalepio- 


nym, 
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fym , z potarganą suknią, nietylko beż iè: 
dnego talara ale ieszcze bez szpady „, bez 
zegarka, bez tabakierki, i guzikow i rę< 
kawa. 


Daleki od okazania iakiey oznaki 
dawnego pomięszania, zaraz tonem. lekkim 
zdał sprawę z tey ftraty, albo że lepiey 
powiem z tey kradzieży ; potóm silił się 
ubiedz karcenie , przez swoią kwaśność i 
marsowatość : Zadfłe, mie telem ia pier- 
Wszy co Wacę miektóre fraszki. "Na cóż 
by się więc zdały urodzenie i bogaćiwa; 
gdyby drugiemu nie pozwalały zabawek! 
Matka obrażona wielkością fwaty, a wię- 
cey ieszcze sposobem którym broniono iey, 
nie ukrywała iey; ani ogradzała, Ociec, 
po niektórych zagróżkach twardego pofta- 
pienia, którego przywiązanie nie pozwa= 
tało mu wykonać , nkrócił kwotę wyzna- 


czoną 
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czoną na iego zabawki , tak dalece: żeby 
przez obfitość nie mógł bydź wciągnio- 
nym w marnotraćtwo. Ten sposob mogt- 
by był udadź się w mieyscu gdzie by 
mie natrafili się podsuwacze nierządn i 
głupftwa; ale m przeciwnie ftał się ró- 
dłem zgubnych naftępftw. Odkryliśmy 
zaczęte konszachty z iednym lichwiarzejn, 
z którego córką iuż nie długo miał się 
ożenić , pod wyraźnym wątunkiem dofta- 
nia pewney sumny pienięźney, krórą pe 
śmierci oyca swego w  troynasób obie- 


cat wypłacić, 


Nie było czasu do utraty, rada Z 
familii zgromadziła się, która natychmiaft 
skazała młodego na dwuletnie na wieś 
wygnanie; ale Mama  zmiękczona iego 
łzami oświadczyła , że iuż nad to był 
człowiekiem w porze, aby go na nowo 


z ksią- 
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z książkami zakopywać, Podług tey na- 
der rozsądney hwagi, zaczyna on intro 
swe podróże, pod dozorem iednego' gus 
Wernera francuzkiego. 


Z EMI- 


WYPIS Z EMILA 
KSIĘGI IP. 


CHARA 


O! iak szybko przebiegamy tę zie» 
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mię! Czwarta część życia upłynęła 
«wprzód niż poznaliśmy iego użytek ; 0= 
ftatnia ieszcze upływa po przeftaniu cie- 
szenia się nim.  Spoczątku żyć nie umie» 
my: wkrótce Już niemożemy; a w od= 
ftępie dzielącym te dwa końce nieużyte= 
czne , trzy ćwierci czasu nam pozoftałego 
fuawiły się na śnie, na pracy , boleści , 
przymusie, ña niedolach wszelkiego ga- 
tanku. Życie nie tak ieft krotkiem przez 
szczupłość trwania swego; iak że Z szcziu= 
płości iego czasu nie nam prawie nie po- 
zoftaije de kosztowania go. Coż. z fad że 


mo-= 
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moment śmierci oddałony ieft od epochy 
urodzenia, gdy życie zawsze iet zbyt 
krótkim skoro przeciąg ten żle ieft dopet- 
nionym, 


Rodziemy się że tak rzekę dwarązy : 
raz abyśmy byli, drugi, abyśmy żyli; 
raz dla gatunku, drugi raz dla płci. Mylą 
się którzy uważają kobietę iako człowie- 
ka niedoskonałego ; wszakże zewnętrzne 
powinowactwo ieft za niemi. Aż'do wies 
ku żeńskiego , dzieci płci oboiey nic pos 
wierzchownego nie maią coby ich różniło, 
iedna twarz, taż sama poftawa, taż samą 
cera, tenże głos, wszyfiko ief równym ; 
dziewczęta są dziecmi, chłopcy są dziećmi ; 
iednoż imie doftatecznóm ieft iftotom tak 
podobnym. - Męszczyźni którym tamuią 
dalsze wywinienie się płci, przez całe swo- 
ie życie zachowuią tę współkształtność ; 
Zawszę gą wielkiemi dziećmi; a kobiety 


nie- 
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nieutracaiąc teyże samey iednakowośtiy: 
zdaią się z wielu względów=niebyć nigdy 


czym innym, 


Ale człowiek w ogólności nie ieft 
tworzonym aby zawsz - 4vdziecińftwie 
zoftawał. Wychodzi  zniego” wczasię 
przepisatnym od natury, ata chwiłą przes 
siłenia- aczkolwiek dosć krótka, ma dłu= 
gie wpływy: 


jako ryk morzą poprzedza zdala bu= 
tze, tas nawaląicza ś$ewolucya okazie 
się przęz uiryczenie namiętności rodzących 
się: głucha burzliwość oftrzega o zbliża= 
iącym się niebeśpieczeńftwie, Zmiana W 
humorze, częfte zapędy, mftawiczna mnie= 
spokoyność - umysłu czynia młodzieńca 
prawie” niedchamowanym, Niesłucha on 
głosu ktoremy się dawał powodować s ieft 
Q to 


Zou II, 
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to lew wswoim rozdrażnieniu; nieżna on 
swego przewodnika , niechce więcey 


bydź rządzonym. 


Do znaków moralnych, humoru 
mieniącego się, łączą się znaczne odmiany 
wpoftawie. Fizyonomia iego rozrafta się i 
przybiera charakter ; rzadki mech i miękki 
pokazniący się na dole iego licow, SZstzy 
Się, i wzralta, Głos iego grubieie , albo 
raczey go traci: nie ieft on ani dzieckiem 
ani' człowiekiem , i- nie może przybierać 
zadnego ztych dwóch tony. lego oczy, 
te organa duszy które dotąd nic nie mo- 
wiły, znayduią ięzyk i wyrażenie ;ogień 
rodzący się ożywia ie, ich spoyrzenia 
żywsze maią ieszcze Świętą niewinność, 
ale nie iuż pierwszą niedołężność : cznie 
iuż że one moga zbyt mówić, zaczyna 
umiec ie Spiiszczać i rumienić się; ftaie się 
czułym , przód niż wie co cznie ; ieft nie- 


Spo" 
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spokoynym bez racyi niespokoyności, To 
wszyftko zwolna przyść może i dać ci 
czas ieszcze; ale iego żywość ieżeli nad- 
to robi się niecierpliwa, ieżeli iego żapęd 
odmienia się w zapalczywość, ieżeli gnie- 
wa się i rozrzewnia ra przemiany, ieżli 
wylewa łzy bez przyczyny , ieżeli bli- 
sko przedmiotów które zaczynaią się fta- 
wać niebespiecznemi dla niego, puls iego 
powiększa się, i oko Zapala, ieżli ręka 
kobiety położona na ręce iego dreszczem go 
przeymuie , ieżli mięsza się albo śmiałość 
traci przy niey; Ulifsie, mądry Ulifsiet 
miey się na oftroźności ; wory któreś ty 
z taką  oftrożnością zamykał otworzyły 
się; wiatry iuż rozkuły się; nie odftę- 
puy iuż na moment ftyru, inaczey wszy ft. 
ko przepadło. 


Tu ieft to drugie urodzenie o którem 
mówiłem, tu się to człowiek prawdzie 


O a wia 
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wie dla życia rodzi, i nic człowieczego 
tie jet mu obcem, 


Namiętności nasze sę naypierwszemi 
narzędziami naszego obcowania; ieft to 
więc równie śmiesznym iak próżnym przed- 
siewzięciem chcieć się zepsqć; iet to 
sprzeciwiać się naturze, przerabiać dzieło 
Boskie, Gdyby Bóg kazał człowiekowi 
niszczyć namiętności od siebie dane , Bóg 
chciałby i niechciał, sprzeciwiałby się 
sobie samemu, -Nigdy on nie dał vożkazn 
tak nierozamnego, miec podobnego nie ieft 
napisane w: sercu. ludzkim; a to co Bóg 
chce po człowieku, nie każe on mu po- 
wiądac przez innego człowieka, sam on 
do niego mówi, pisze on w głębi iego 
serca, 


A więc, ten coby chciał pizeszko- 
dzić rodzeniu się namiętnościom, byłby 


umnie 


i GA Je” 


umnie równie tak głupim, iak -6w-coby 
chciał szócić;'a ci którzy imnięs 
malby że taki móy dotąd był zamiar, 


bez ochyby żle bardzo zzozumieliby tnię, 


Ale byłożby to dobrze rozumować , 
gdyby z tego że w naturze człowieka 
koniecznie bydź muszą fiamiętności, chcia- 
no wnosić sobie, że wszytkie namiętna- 
ści które w nas czuiemy , i) które, widzie- 
my w innych są przyrodzonęmi? Prawda, 
żródło ich ieft naturalnym ; ale tysiąc po= 
bocznych ftrumieni powiększyły ie; ieft 
to wielka rzeka która wzbiera bezuftannie, 
a w którey ledwo znalazło by się kilka 
kropel iey wód pierwszych.  Namiętności 
nasze przyrodzone, sa bardzo ograticzo4 
temi; one są narzędziami wolności itaszey/, 
dążą ku zachowaniu nas, Te wszyftkie 
ço nas podbiiaią i psuią, przychodzą skąd 

inąd; 
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inąd; natura nie daie nam ich, przy= 


właszczamy ie sobie mimo ich woli. 


Źrodło naszych namiętności, począ- 


tek wszyftkich innych, iedyne które się 


rodzi z człowiekiem, i nigdy póki żyie 
fie opuszcza ge, ieft miłość siebie: na- 
mięthość pierworodna, wrodzona, po- 
przednicza nad wszelkie inne, a którey 
drugie nie są w pewnym względzie iak 
tylko modyfikacyami. W tym rozumie- 
niu wszyftkie ieżeli chcemy, są natural- 
fe. Ale większa część tych modyfikacyi 
maią przyczyny obce, bez których nie 
znalazłby nigdy mieysca; a Jęeż same u- 
Kształtowania, nie tylko że nie są ñam 
Korzyfinemi, ale owszem szkodę przyno- 
szą; zmieniają one pierwszy przedmiot, i 
idą przeciw swemu początkówi: w ten 
czas to człowiek nie ieft naturalnym, i 


sprzecznym bywa z sobą samym. 
Miłość 


(6 Wy = 

Miłość siebie samego iet zawsze doz 
pra i zawsze zgodną z porządkiem. Ka- 
żdy będąc urzędnikiem nayifinieyszym 
swego własnego zachowania, pierwszą i 
mayważnieyszą ieft, oraz bydź powinno 
iego ftarannością nieuftannie czuwać. około 
iftoty swoiey; a iakże czuwałby , tak 
mocno , gdyby go naywiększy niewiązał 


interes 2 


Trzeba więc nam kochać się dla wła- 
snego zachowania ; trzeba byśmy się wię- 
cey niż inną rzecz kochali, a przez ciąg 
bez pośredni tegoż czucia, kochamy to co 
nas zachowuje. Każde dziecię przywię- 
zuie się do swey mamki: Romulus po- 
winien się był przywiązać do swey: wil- 
czycy która go karmiła. Z razu to przy= 
wiązanie ieft czyfto machinalne. Co sprzy- 
ia dobru osobiftemu, pociąga go, co mu 
szkodzi, odfiręcza go; iek to tylko ślepy 


in- 
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inftynkt« Co przekształca tej inftynke w 
sentyment ; przywiązanie w miłość, wftręt 
w 'nieńawiść ; ieft to Widócziią clięć szko» 
dzeńia ani ; albo pomiagonia. Mie uńde 


miętniamy. 6ię dla iftot nieczałych które 
ę ró y 3 


tylko idą ża dańgtn sobie popędem ; ale 
vi-po których -czekamy dobiega albo zřes 
g0 przeż icli- Wetwiiętrztje tispoSobienie 5 
przeż ich wolę, ci, któych widziemy 
czyniących Wolno ża albo piżeciw, wra- 
zalą W tas ticziicia pódobne -tém , które 
tan okażuią. -Szukamy tego co tam słu 
ży. ale c6- tai chce służyć, kochamy ; 
ticiekanty od tego cò fami szkodzi; ale có 


ati chce szkodzić , tieiawidziejmy. , 


Pieńwszóm uczuciem dziecięcia ieft; 
Kochać siebie saliego, a dyiziem , co pos 
chodzi z pierwszego ; iet; kochać tých 
ktorzy się doń zbliżają; bó w ftanie sta- 
kości w któsey zofiaie, nie zna hikogo 

tylko 
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tylko przez bawienie się z nim, 1 ftarahią 
Które od niego ©dbieta. Z razu ptżywią< 
zanie które ma do swey mamii i do ;gue 
«wernańtki swoiey ieft tylko ptzyzwycza: 
ieniemń. Szuka ich, bo ich potrzebnie, i 
że dobrze mu ieft mieć ich; ieft to taczey 
zrńaiomość niż przychylność. "Wiele mu 
potrzeba czasu do zrozumienia; że hie tyls 
ko są mu ones użyteczńemi, ale że chcą 
bydź niemi; i w ten czas to zaczyna ich 
kochać. 


Dziecię więć ńatiralnie iet skłonńóm 
dó przychylności, albawiem widzi że to 
wszyfikó co się do niego zbliża; chce mu 
pomódz, i że ż tey uwagi habiera nało+ 
fu uczncią Sptzyiaźńego swemu todzaioe 
wi; ale w miarę rożciągania swych- fto 
sunków, swych potrzeb, swych zawisłóż 
ści czynnych lub biernych, czucie iego 
Gtdhoszeń się do drugich obudza się, i wy: 

daie 
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dale sentyment powinności i przenoszeń, 
W tedy dziecię faie się nakazuiącóm , 
zazdrosnóm , zbrodniczćóm , _ mściwóm. 
Jeżeli układaią go do posłuszeńftwa ; nie 
widząc użytku tego co mu rozkazuią, 
przypisuie to dziwaćtwu, chęci dręczenia 
go, i faie się krąbinym. Jeżli mu się 
ieft posłusznym ; natychmiaQ gdy rzecz ias 
Ka opiera mu się, widzi w tym bunty, 
zamiar opierania mu się, tłucze ftół, albo 
fiołek, że nie idzie po iego woli, Miłość 
siebie ściągaiąca się do nas, przefiale na 
zadosyć. uczynieniu swym prawdziwóm 
potrzebom; ale miłość własna która się 
porownywa , nigdy nie iet- kontenta i 
bydź nie może; bowiem sentyment prze- 
nosząc nas nad drugich, wymaga także 
by inni przenosili nas nad siebie; co ieft 
nie podobna. Otoż iak namiętności słod- 
kie i lube rodzą się z miłości siebie, i 
jek namiętności zawiftne i obraźliwe 10> 
dzą 
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dzą się Z miłości włastey, A tak ca 
czyni człowieka iftotnie dobtym, ieft to 
miec nie wiele potrzeb, i mało porowny- 
«wać się z inńemi; co go złym iftotnie 
czyni, ief to mieć wiele potrzeb i wiele 
przywięzywać się do opinii. Na tey za- 
sadzie, łatwo ieft widzieć iak można kie 
rowacć do dobrego lub złego wszyftkie na- 
miętności dzieci i ludzi. Prawda ieft że 
nie mogąc zawsze żyć samotnemi, trudno 
Zawsze dobremi żyć będą: ta sama tfu- 
dność koniecznie pomnoży się z ich fto- 
sunkami; i w tóm to nadewszyftko niebe- 
spieczeńftwa społeczności czynią nam szty- 
ke i ftarania nie odzownieyszemi dla za» 
pobieżenia w sercu ludzkim przeinaczeniu 


które rodzi się z iego nowych potrzeb. 


Nauka zgodna z człowiekiem, ief 
ocenienie swych ftosunków. Póki niezna 
się tylko przez swoię iftotę fizyczną , po- 


winien 
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winieq nuezyć.się siebie ptzez ftosunki rze. 


ezami; ten ieft utząd iego dziecinności : 
gdy zaczyta czuć swoię iftotę moralną, 
powinien poznawać się przez  ftosunki z 
łndźmi; ieft to urząd. iego życia całego , | 
zaczynac w tyt punkcie o którym mos 
wiemy. 


Jak tylko człowiek potrzebuie tOWA> 


£zyszki, nie ief iuż iftota samotną, Serce | 


dego nie iet. odosobnionym, - Wszyftkie 
iego ftosuńki z swoim gatunkiem; wszy lty 
kie affekcye iego duszy z tą potrzebą rodzą 
6ię. Pierwsza iegó hamiętitość wnet obus 


dza drugie, 


Skłonność inftynktn nie iet uftaloną, 
Płeć iedna ieft pociągnioną ku drugiey , 
otóż . poruszenie natury. Wybór, prze- 
moszenie, przywiązanie osobite, są dziex 
słem światła przesądów, nałogu: trzeba 

Czasu 
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czasu i znajomości dla usposobienia się Ala 
Kochania; nie -kochamy aż osadziwszy , 
nie przenosiemy aż porównawszy,* Są 
dzenia te robia się bez poftrzeżenia sie W 
nich, wszakże nie mniey sa rzeczywifie= 
mi. Prawdziwą miłość, cożkolwiek badź 
© niey mówią zawsze będzie czczona od 
ludzi; bo, aczkolwiek iey uniesienia’ 0= 
błąkuią nas, aczkoliviek nierugnie Z Serca 
pełnego iey, przymiotów niemiłych, a 
nawef rodzi ie, przecież zawsze nąkaznie 
szacowne beż których niebyłoby się w 
fianie czucia iey. - Wybór ten którego 
ftawiaią wspak rozumowi, póchodzi 6d 
niey ; zrobiona miłość ślepa, albowiem 
ona lepsze ma oczy niż my, i że w: łzi 
ftosunki których my poftrzedź iemożem%, 
Dla tego, któryby niemiał żadnego wys 
obrażenia zasługi ani piękności, każda 
kobieta byłaby równie dobrą, a naypiers 
Wey nadatzóną, byłaby zawsze naymlii* 


bień- 
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bieńszą. Nie tylko że miłość pochodzi ż | 
natury , ieft ona ieszeźe prawidłem i po= | 
wściągiem naszych skłónności: przez hię to; 
wyiąwszy przedmiot/ ukochany, płeć iez 
dna niczem ieft dla drugiey, 


Daiąc drugim pierwszeńftwo , chcemy 
ie też dla siebie otrzymać , miłość powin= 
na bydź wzaiemną. Aby bydź kochanym, 
trzeba fać się godnym kochania; aby 
bydź przenoszonym trzeba się ftać godniey= 
szym kochania, niż. drugi, godnieyszym 
kochania niz każdy inny. Ztąd pierwsze 
względy na podobnych sobie; ftąd piet= 
wsze porównania z niemi; ztąd emulacya, 
przesadzania się, zazdrość. Serce pełne 
sentymentu który wylewa się, lubi się | 
wynurząć ; z potrzeby kochanki robi się 
wnet potrzeba przyiaciela ; ten co czuie iak 
słodka ieft rzecza bydź kochanym, chciałby 
nim bydź od całego świata, a niktby nie= 

chciał 


| 
| 
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chciał pierwszeńftwa , gdyby niebyło wież 
ln nieukontentowanych. Z miłością i przy= 
iaźnią rodzą się poróżnienia , nieprzyiaźń , 
nienawiść, Z łona tylu różnych namię- 
tności widzę opinię wznoszącą się na tro= 
nie nieporuszonym , a durne śmiertelniki 
poddane iey panowaniu gruntniące wa- 
sią swą bytność,. tylko na sądzeniach 
cudzych. 


Rozciągniey te wyobrażenia, a oba- 
czysz zkąd pochodzi kształt naszey mżfo= 
Sci własney, który my mamy za naturale 
ny; i iak msfość stebie przeftaiąc bydź 
sentymentem udzielnym', zamienia się w 
pychę u dusz wielkich, w próżność u ma- 
łych, a we wszyftkich uftawicznie się 
zasyca kosztem bliźniego. Gatunek tych 
namiętności, nie maiąc swego nasienia W 
sercach dzieci, nie może w nich sam przez 
się rodzic się; my to sami wnosiemy: go ; 


i ni- 
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i.nigdy one nie wkorzeniaią. się iak tylka. 
przez nasze błędy ; ale nie. tak iet z ser 
gem młodego człowieka ; chocbyśmy nie- 
wiedzieć co robili, wzrosną one pomimo: | 
nas.» Czas więc odmienić swóy sposób 
polfiępowania, 


6. Zacznieęymy przez niektóre ważne ue | 
wagi nad krytycznym ftanem o który {u 
adzię, Przechód z dziecińftwa do wieku 
męskiego , nie ieft tak oznaczonym przez 
naturę , aby nie miat różnić się W -OSGe 
kach podług temperamentów ai w ludziach | 
podług klimatu, - Każdemu wiądome. są 
góżnice poftrzegane w tym punkcie , mięs | 
dzy kraiami gorącemi, a kraiami zimnemi; | 
i wszyscy widzą, że temperamenta gorąe 
ce prędzey się formuią niż inne, ale mos 
żna omylić się nad przyczynami, i czę: 
fto przypisać fizyczności, co należy ode 
nosić do moralności; ieft to iedno z nade 


u ży= 
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użyciów nayczęftszych filozofii, naszego 
wieku.  Infirukcye natury są późne i po- 
wolne, "nauki ludzi są zawsze prawie 
Zawcześne. W pierwszym razie zmysły 
obudzaią imaginacyę ; w drugim, imagina- 
cya obudza zmysły ; daie ona im czynność 
za rychłą która nie omieszka osłabić za- 
raz osoby, potćm sam nawet rodzay z 
czasem.  Obserwacya ogólnieysza i pe- 
Wnieysza nad poftrzeżenie skutku klima- 
tów , ieft: że mężnienie i moc płci za- 
wsze ieft rychleysza u Narodów oświeco- 
nych a polerownych, niż u Ludów cie- 
mnych i barbarzyńskich. ©) Dzieci ma- 
P ią 


©) Ta rożnica zdaie Się tedymie po- 

chodzić z iego, Że w profłocie oby- 

czatów “miedzy marodami NZEDŚWIE- 

conemż 2 wolnemi od zepsucia iakiem 

maż sa mieszkancy kantonu Valais w 
Szwy: 
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ją szczególny dowcip, aby można odkryć 


z pośródka wszelkich udawań przyftoy= 
ności , złe obyczaie które pokrywa. Mo» | 
wa ofwożna którą im- dyktuią, lekcye 
Z DA? è 
mczciwości które im daig, zasłona taie= | 
sinicy którą chcą rozpościerać przed ich 


oczyma, są bodźcami ich ciekawości. Ja- 


| 
sha iet, że tym sposobem, to co niby | 
przed, niemi ukrywaią, nie ieft iak tylko 


. - U 
dla nauczenia ich, a ta nauka ze . wszyfi- 


kich które im daią nayprędzey im skute 


kuie. R w e e Ć 


| 
Poradź się doświadczenia, zrozumiesz, | 

do iakiego punktu ten nierozumny sposób| 
| 


przyspiesza dzieło natury i ruymnie tem- | 


| 


pera- | 
T PZ MN Kw, 


Szwaycaryż albo nasi- Górale, th 
imaginacya długi czas -spokoyna t 
cicha, późniey krew wzburza,, ż czye. 
mi ich temperament mie tak wcze 
—SRYM 
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perament. - Tu ieft iedna 2 przednieyszych 
przyczyn które zmieniaią rodzay pokoleń 
w miaftach, Młodzi ludzie zawczasu WY- 
niszezeni, zoftaią małemi, słabemi , niedo- 
łęgami, ftarzeią się zamiaft rośnienia ; iak 
winna macica która przez sztukę wydaie 
owoc. na wiosnę, więdnieić. i umiera 


przed iesienią, 


Trzeba było żyć między Narodami 
grubemi i proftemi, dla poznania do iakie= 
80 to aż wieku szczęśliwa niewiadomość 
może,przedłużyć niewinność dzieci, Jeft 
to, widok tkliwy a oraz śmieszny widzieć 
tam dwie płci oddane bespieczeńftwn sere 
swoich „ przedłużające w kwiecie wieku à 
piękności igraszki niewinne dziecinności, i 
pokazuiące przez swą poufałość , czyftość 
zabawek swoich, Gdy nakoniec-ta młodź 
luba przychodzi do ożenienia się, dway 
małżonkowie daiąc sobie wzaiemnie pier» 

Pa wialtki 
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«iaftki swych osób, są milszemi iedno 


drugiemu ; mnoftwo, dzieci zdrowych isi- 


nych faig się zakładem połączenia które 
nic nie zmienia, i owocem mądrości „ich 


lat pierwszych. 


Gdy tedy wiek w którym człowiek 
nabywa rozezninia płci swoiey, tak się 
różni przez skutek edukacyi, iako i czyń- 
ność natury, idzie ztąd, że można przy- 
spieszyć i spóźnić wiek ten, podług spo- 
sobu iakim wychowywać -będziemy dzie—- 
c; a ieżeli ciało zyskuie albo traci wzma= 
enianie w miarę iak spaźnia się albo przy- 
spiesza ten poftęp, idzie także zatóm , że 
im więcey przykładamy się do opóźnie- 
nia go, tym więcey młody nabiera wigo- 
zu i krzepkości. Nie mówię ieszcze iak 
tylko o skutkach czyfto fizycznych ; wnet 
obaczemy że te nie tym iedynie się ogra- 
miczalą. 
: i Z tych 
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Z tych uwag wyciągam rozwiązanie 
tego zagadnienia tak częfto używanego; 
czy przyzwoita ieft oświecać dzieci za- 
wcząsu co się tyczy przedmiotu ciekawo- 
ści, albo czy lepiey ieft zwracać ie przez 
skromne błędy 2 Rozumiem, że ani pier- 
Wwszego, ani drugiego czynić nie należy: 
Naprzód, ta ciekawość im nie przychodzi 
ieżli iey tylko nie daliśmy mieysca. Trzes 
ba więc tak czynić, aby iey nie miały: 
Podrugie , Zapytania które rozwiązać nie 
iefteśmy pPrzymuszeni, nie wytmagaią aby 
zwódzić tęgo które je czyni, lepiey ief 
nakazać mu milczenie, niż odpowiadać miu 
kłamliwie. Mało ono będzie zdziwwiote 
tém prawem , ieżeli mielismy ftaranie pod- 
bić ie sobie w rzeczach oboiętnych. Na- 
koniec ieżeli umyśliliśmy odpowiedzieć , 
niech to bedzie z iak naywiększą profo- 
ścią, bez taiemnicy , bez pomieszania, bez 
nśmiechąnią się; Daleko mnieyszę iefi nie» 


bespie< 
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bespieczeńftwo w  zadośćczynienin cieka- 


wości dziecięcia, niż w wzbudzaniu iey: 


Niech odpowiedzi twoie będą zawszć 
poważne, krótkie , pewne, i nigdy -nie 
wahaiące się, Nie mam potrzeby dada- 
wac, że powinny bydź prawdziwe. Nie 
można nauczać dzieci niebespieczeńftwa 
kłamania przed ludźmi, bez czucia, ze 
firony ludzi niebespieczeńftwa większego 
kłamania przed dziecmi, Jedno i same 

~ kłamftwo nauczyciela, pofirzeżone przez 
Jeni na zawszeby zruynowało owog 


ędukacyi. 


Zupełna niewiadomość - w pewnych 
materyach, iet podobno naydogodnieyszą 
dla dzieci: ale niech się zawczasu dowie- 
dzą © tém, ca niepodobna mi zawsze u- 
krywać. Trzeba, albo żeby ich cieka- 
wość żadną miarą nio obudzała się, albo 
zęby 


=" CEED 
żeby była zaspokoiona przed wiekień-s% 
którym nie ieff bez niebespieczeńftwa. Pos 
ftępowanie twoie z uczniem wiele w tem 
zawisło od osobiftey sytnacyi, od towa- 
rzyftw które go otaczają, od okoliczności 
które przewidnie się że mieć będzie it. d. 
Ważna to iet, nic nie spnszczać się na 
trafunek i ieżeli nie ieftes pewien dadź 
mu niewiedzieć aż do lat szesnaftu różność 
płci, ftaray się, aby się dowiedział przed 


dziesięcią. 


„ Nie lubię, żeby używano z dziećmi 
mowy zbyt ofiróżney , ani robienia dłu- 
gich zwrotów, które oni poftrzegaią, dla 
uniknienia dania rzeczom prawdziwego 
swego nazwiska. W- tych materyach, dô- 
bre obyczaje maią zawsze wiele proftoty ; 
ale imaginacye skalane wyftępkiem czynią 
ucho delikatnć, i przymuszaią do rafino- 
wania bezuftannie wyrazów. Słowa gru= 

bę 
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be są bez konsekwencyi; wyobrażenia to 
lubieżnę trzęba usuwać. 


Chociaż wftyd ieft naturalny rodzaio- 
wi ludzkiemi, zazwyczay wszakże dzieci 
go nie maia Wftyd nie rodzi się aż z 
poznaniem złego: a iakże dzieci, które 
nie maią ani mieć nie powinny tego po- 
znanią , miałyby sentyment, który jet , 
tkutkiem iego? Dawać im-lekcye wftydu | 
i uczciwości, ieft to powiedzieć im, że _ 
są rzeczy uczciwe i nieuczciwe żzgjefk to” 
dadź im żądzę skrytą poznania tych rze- 
czy. Wcześniey lub późniey przychodza 
oni do końca, a naypierwsza iskierka któ- 
ra dotyka imaginacyę , przyspiesza pewno | 
zapał zmysłów. Ktokolwiek płonie się 
iuż iet wyftępnym; prawdziwa niewin- 


ność nie wftydzi się niczego. 


Dzieci 
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Dzieci nie maią żądz tychże co ln- 
dzie; ale podlegli iak oni, nieochędoftwu 
rażącemu zmysły, mogą z tego samegą 
poddania odebrać też lekcye przyftoyno= 
ści. ldź za rozumem natury , która umie- 
szczaiąc W też same mieysca organa ro- 
skoszy sekrethych i potrzeb odrażliwych , 
wraża w nas też same ftarania w różnych 
wiekach, raz przez to, drugi raz przez 
owo wyobrażenie ; człowiekowi przez 


skromność , dzięcięciu przez ochędoftwo. 


Jeden tylko widzę sposób zachowa= 
mia w dzieciach niewinności; ten ieft, Łe- 
by ci wszyscy eo ie otaczają, poważali 
ją i kochali. Bez tego wszelka. powścią- 
gliwość którey ftaramy się z niemi uży- 
wać zawodzi się wcześniey lub późniey ; 
jeden uśmiech , iedno rzucenie oka, iedna 
poruszenie wymkione , powiadaią _im 
wszyfika cośmy ftąrali się zamilczyć; da- 


syć 


e LO mm 
syć im dla mauczenia się tego, widzieć to, 
to im chciano ukryc. Delikatność ogró: 
dek i wyrażeń, których wżywaią między 


niemi ludzie oświeceni, . przypuszczając 


światło , którego dzieci” mieć. nie powin= 


my, iet zawsze z niemi niemieyscowaę 


ale gdy prawdziwie szańuie się ich pros ] 


fotę, łatwo niuczamy ich, mówiąc dô 


nich, proftoty wyrazów które im -przyż 


ftoią. Jet pewna otwartość ięzyka, ków 


ry pięknie odbiią i podoba się. niewinnoż 
ści: otóż ton prawdziwy który odwodzi 
dziecię =- od niebespieczney - ciekawości. 
Powiadaiąc mu po profu o wszyfikiemą | 
mię dalemy. mu podeyrzenia że co ieszcze 
zoftaie do mówienia. Przydaiąc. do słów 


grubych niemiłe wyobrażenia które im 


przyftoią, przyduszamy pierwszy: ogień 


imaginacyi: nie broni się mu wymawiać 


te słowa, i mieć też wyobrażenia; ale 


się mu daje, tak że on nie myśli o tm; 
wfiręt 


E DC cj 
wiret do przypominania ich sobie; aiak 
wiele miespokoyności ta profta wolność 
nie oszczędza tym, którzy wydobywaiąc 
ie z własnego Serca, mówią zawsze co 
€żeba mówić, 4 mówia to zawsze idk 


czuli 2 


cjak się robia dzieci 2 Pytanie za- 
trudniaiące Które dość naturalnie dzieciom 
przychodzi, a którego nieroznmna odpo 
wiedz albo rozttopta ftanowi niekiedy ich 
obyczaie, i zdrowie ną całe życie. Spa- 
sob naykrotszy który matka wymyśla dla 
pozbycia Się tego bez zwodzeniaą swego 
Syna, ieft to nakazać mu milczenie: było 
by to dobrze, gdyby gó przyzwyczaiana 
ed dawna do tego w pytaniach oboiętnych, 
4 żeby niemiał podeyrzenia o taiemnicę 
w tym nowym tonie. Ale rzadko na tym 
przeftawaią one. gyei to sekret ludzi goz 


natych , odpowie mu; małe chłopczyke nią 


po- 


ay WRC ZDY KE ZĘZE ZJ HZZ OSO 


0 m 


==| age] — 


powinny bydć tak ciekawemi.  Otoż to. 


przednia jeft do wyprowadzenia. matki ż 
pomięszanią ; wsząkże niech wie, że chło: 
piątko dotknięte tą miną wzgardy, nie 
będzię miało momentu spokoynego , póki 
nie dowie się sekretu ludzi żonatych, i żę 


nie omieszką dowiedzieć się o nim, 


Niech- mi się godzi przytoczyć odpo- 
wiedź bardzo oboiętną , którą słyszałem 
daną na toż samo zapytanie, a która mię 
tym więcey. uderzyła, że pochodziła od. 
kobiety równie skrómney w swych mo- 
wach, iak i w poftępkach; ale która us 
miała podług potrzeby deptać nogami, dlą 
dobra swego syna i cnoty, fałszywą bo- 
iaźń nagany, i próżne minki trefnisiów, 
Krótki czas upłynął , iak dziecię wytzu- 
ciło przez urynę mały kamyk który mu 
rozdarł błonkę ; ale bół przeszły zapo- 
mniął się, Mamo, rzecze puftaczek , żak 

stę 


się robia dzieci? Moy synu, odpowie 
matka nie wahaiąc się, kobiety stusiażą 28 
ż bólami, niekiedy przyprawuiącemi ie 0 
śmierć, Niech głupcy Śmieią się, niero- 
zumni niech się zgorszą; ale mądrzy niech 
róztrząsaią, ieżeli kiedy znaydą odpo- 
wiedz rozsądnieyszą i lepiey zmierzaiącą 


do swego końca. 


Zaraz wyobrażenie naturalney potrze- 
by, a dziecięcin znaiomey , zwraca myśl 
taiemniczey operacyi. Przyftępnicze wy= 
obrażenia bolu i. śmierci, zakrywalą tam= 
to zasłoną smutku, który umarza imagi= 
nacyę, i powściąga ciekawość : wszyftko 
odnosi rozum do skutków połogu, a nie 
do iego przyczyn. Chorowitości natury 
ludzkiey, wftrętne przedmioty , obrazy 
cierpienia, oto są światłami do których 
wiedzie ta odpowiedź , ieżeli niesmak 
który wraża, pozwała dziecięciu pytać 


SiĘ 
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się o nię. Którędyż niespokoyność żądz, 
sposobność mieć będzie wzniecić się w 
rozmowach tak kierowanych? a przecież 
widzisz , że prawda nie była zmienioną, 
4że niemiało się potrzeby zwodzić ucznia, 


zamiaft go nauczyć, 


Dzieci twoie czytają; nabierwą że 
swych czytań znaiómości których by fiie- 
miały, gdyby. nie czytały były. Jeżli 
się uczą, imaginacya zapala się i zaoftrzą 
w zaciszu kómnaty. Jeżeli w świecie 
Żyia „słyszą smieszną gadaninę, widzą 
| przykłady, któremi s4 uderzone; tak do= 
brze przekonam ich że byli ludźmi, że w 
tym wszyftkim co ludzie przy nich robią, 
wyszukuią natychmiaft, iak to im zgodne 
bydź może; a tak czynności drugiego 2a 
wzór im służyć muszą, gdy sądzenia cu- 
dze, służą im za prawo.  Domownicy 
których maig swey władzy poddanemis 

Fa 
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tym, samym interefsowni im się podobać; 
nadskakuią im z uszczerbkiem dobrych 0= 
byczaiów ; głupie guwernantki gadaią im 
słowa w czterech latach, które naywy= 
uzdańsza nieśmiałaby powiedzieć w pie 
tnaftu, Wnet one zapominaią tego co po= 
wiedziały; ale dzieci nie zapominają tego 
co słyszały. Tłufte mowy zrządaią r0- 
spuftne obyczaie ; lokay' hultay robi dzie 
cię rozwiozłćm , a sekret iednego ieft kę» 


koymią sekretu drugiego. 


Dziecię wychowane podług swege 
wieku iet samym. ` Niezna przywiązania 
iak tylko nałogu; kocha swoią sioftrę iak 
zegarek, a przyiaciela iak psa swolego. 
Nie cznie się żadney płci, Żadnego ga- 
tuku; męszczyzna i kobieta są równie 
obcemi; nie odnosi do siebie nic z tego 
co robią, ani z tego co mówią; ani tego 
widzi, ani rozumi, albo żadney niedaie 

ba- 
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bacznośći; ich mowy nie więcey gó tn: 
terefsnia iak przykłady: wszyftko to nie 
ieft zrobionym dla niego. Nie ieft to błąd 
sztuczny , który mu tym sposobem daig, 
ieft to ciemhota natury, Przychodzi czas, 
w którym taż sama natura przedsiębierze 
ftaranie oświecać swego uczfiia, i W ten 
czas tylko poftawiła go w ftanie korzy- 
fiania bez szkody z lekcyi które mu daie. 
Otóż początek : wyszczególnienie prawideł 
nie ieft moią materyą, a sposoby które 
podaię wzgledem innych przedmiotów: 
ftaią ieszcze za przykład temu. 


Chceszli założyć porządek i regułę 
w namiętnościach rodzących się ? rozszerz 
przeciąg , podczas którego rozwiiaią się, 
aby miały czas urządzania się w miarę 
rodzenia się. Wtedy iuż nie człowiek 
niemi kieruie, ale natura samą; twoim 


tylko” 


| 
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tylko ieft ftaraniem pozwolić iey- szyko- , 


Wac swą pracę. Gdyby uczeń twóy był 
samym, nie miałbyś nic do czynienia ; 
ale to wszyftko co go otacza zapala iego 


imaginacyę. Nurt przesądów ciągnie ga; 


dla wftrzymania go, ma bydź popchnięty 
A ; ; 
| w sensie wspacznym. Trzeba, żeby sen. 
tyment żwiązał imaginacyę , a rozum Że- 
by nakazał milczenie opinii ludzkiey, 
Źródło wszelkich namiętności, ieft_ czu- 
łość ; imaginacyę oznacza ich spuściftość. 
| Każda iftota , czuiąca swe ftosunki, musi 
cierpieć skoro. te ftosunki zmieniają się, i 
gdy ie wyobraża sobie , ałbo zda mu się 
że wyobraża sobie zgodnieysze z 


iem przyrodzeniem. Błędy to im 


SWO- 
aginacyi 
przekształcają w wyftępki 
wszyftkich iftot 


namiętności 
ograniczonych , na wet 


Aniołów, ieżli ie mają : boby trzeba ;Z8= 


by znali naturę wszyftkich iftot, dla wie- 


Q dze- 
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dzenia które ftosunki naylepiey przyftaią 


ich przyrodzeniu. 


Oto więc zbiór całey mądrości ludz- 
kiey w użyciu namiętności. „rzód. Czuć 
prawdziwe ftosunki człowieka, tak w ga- 
tunku , iako i poiedyncze. zie. Urządzać 
wszyfikie affekcye duszy wedle tych fto- 
sunków. 


Ale człowiek iefiże mocen urządzać 


swoie affekcye wedle tego albo o owego 


ftosunku? bez wstpienfa, Fei "ie pa= | 


nem kierować swoię imaginacyę iku temu 
lub owemu przedmiotowi, albo dadź iey 


ten lub ów nałóg. Nadto, mnieysza tu 


oto, co człowiek może zrobić nad sobą | 


samym, iak co my możemy uczynić nad 


naszym uczniem przez wybór okoliczno- | 


sci w których go ftawiamy. Wyłożyć | 


rządku 


` sposoby zdatne do szoa go w po - 
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cządku natury, ie to dość powiedzieć; 


iak z niego wyiść może, 


Do póki czuśość w człowieku ieft o- 
graniczona, do póty nic nie masz morske 
nego w iego czynnościach; dopiero aż 
gdy ta zaczyna się zewnątrz iego | rozciąga 
gać, w ten czas przybiera uczucia, potym 
poznania dobrego i złego, które go pra- 
wdziwie ftanowią człowiekiem, i całko- 
witą częścią swoiego gatunku. Na tym 
to pierwszym punkcie powinniśmy zaraz 


ufiglac nasze obserwacye. 


W tém one są trudne, że dla czy- 
nienia ich, należy odrzucać przykłady bę- 
dące pod oczyma naszęmi, a szukać tych, 
w których naftępne rozkładania się , robią 


się podług porządku natury. 


Q 2 Nzie- 
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Dziecię ukształtowane , upolerowańe, 


utowarzyszone, które czeka tylko mocy 


użycia nauk zawcześnych , iakie odebrało, | 


nigdy się nie myli co do momentu w któ- 
tym ta moc mu przychodzi. Miafto cze- 
Kania przyspiesza ią ; nadaie krwie swoiey 
zarychłą fermentacyę; wie, iaki ma bydź 
przedmiot żądz iego, daleko wprzód na= 
WET niż ich doświadcza. Nie natura to go 
pobudza, ale on ią przymusza ; nie ma ona 
iuż nic więcey do nauczenia go, robiąc 
go człowiekiem. On był nim pizezamyś! | 
daleko wprzód mz*byf W Simey rzeczy» 


RABA LE 


(Prawdziwe poftępowanie. natury ie 
bardziey ftopniowe, i powolnieysze. - Po- | 
"mału krew zapala się, duchy urabiaią się, | 
temperament się formuie. Mądry rzemie- | 
sinik kieruiący fabryką, ftara się wydo- 
skonalić wszyftkie swoie narzędzia wprzód 
niż niemi zacznie robić; długa niespokoy- 

— ność 


"= (BJ 
fiość poprzedza pierwsże żądze, długa nie- 
wiadomość daie im zwrot, żąda się, nie 
wiedząc czego: krew burzy się imięsza ; 
ad obfitość Życia usiłuie rozlać się zes 
wnątrz. Oko ożywia się i przebiega in- 
ne iftoty; zaczyna się przybierać interes 
dla tych, którzy nas otaczaia; zaczyna się 
czuć, że się nie ieft ftworzonym , aby się 
żyło samym; tak to serce otwiera się u- 
czuciom ludzkim, i ftaie się zdataym do 


przywiązania. 


KONIEC. 


UWAGI ` 


UWAGI: 


TEOMACZA. 


(a) Wolne tłomaczenie z Woltera o Dyspnutach 
niech mi się godzi przyłączyć ; Czytający! iea 
żeli w ciągu dzieła tego, znalazłeś kilka kaa 
walków dogodnych sobie z których byłeś kona 
tent, pozwól niech tych kilkanaście wierszy dla 
własney śatysfakcyi moiey umieszczę. Nakoa 


nieg 


UWAGI TŁOMACZA. 


niec do Ciebie należćć będzie opuścić ie e równie 
iak niedoyrzałe przypiski moie, 


Twzymay swego Syna przy sobie. Gdy Więc ro~ 
dzicom zdaie się rzeczą trudną a 'prawie nie 
podobną do wykonania bydż nauczycielami 
swych dzieci, należy im Ww tym razie szukać 
rzadkiego fenixa, który ile możności zbliżyłby 
się do ich przywiazania, i przyiąt na się ich 
Osobę, Cożkolwiek bądż próżniaftwo ciemi- 
fte rodziców czy zepsucie, czy odltąpienie od 
matury utworzyło pomnieysze szkoly iabym zas 
wsie w tym przypadku przekładał ie nad edu- 
kacyę domową, w kiòrey władza uczącego dzien 


M się między. nim a -Rodzicami. Nad to oni- 


zazdrośni są swey powagi i tyron aby ie ie oba 


cemu zupełnie zdać mogli. Ciężko ieft znae 
leść zgodne umysły, i wole w różnych cza 
sach. Oczy matki i serce nayczęściey bywaią 
różne od widzenia i serca nauczyciela, ztąd 


nieufianne sprzeczności w edukacyi wypływać 


; muszą, "A małó ieft takich co umieią ocenić 


'poftepek nauki, który w ich domu zdaie się 


bydź niewidzialnym. Przyday do tego trudność 
znalezienia w iedney osobie talentów i nauk 
porai ouyeh młodemu , obaczysz że mimo tye 


siączue 


UWAGI TŁOMAĄCZA. 


siączne zdania różniące się w tym punkcie; 
wygrywaią Rodzice czyniący ofiarę 2 macies 
rzyńskiego przywiązania i affektu ; 
wierzanie swych naydroższych 


przez” poa 
skarbów rękom 
umieiętnym, i znaiącym wielkość składu który 
od wszelkiego zepsucia zachować maigs 


R REJESTR. 
Tom II, ; 


REJESTR 


MATERYI W TEM TOMIE ZNAYDU: 


IACYCH SIE. 


UNNI 

Karta 
Charakter Narodów - 5 
Charaktery Osobifte - 13 
Poiedynki ź = 24 
Rodzay Edukacyż = 40 
Smak Nauki os = 68 
Podróżę a % E go 
Liczba Dzieci w Familiąch go 


R z Oycowie 


REJESTR. 
Oytowie Naywinnieysi = 95 
y Wyjiatki z Dzieł Angielskich ` 101 
"Lif Swifta do ładney młodey Da- 
my po iey shibie - 135 
Z foknsona Lift pierwszy -- 170 
——— Lif drugi  - 182 
=— — Lif wzei » - 194 
Wypis z Emila Xięgi IV, - 207 
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